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Chłop w Królestwie.
Z okazyi zaciętej bitwy na linii Tarnów-Gorlice 

pijano i opowiadano, że żołnierz rosyjski, ukryty w sta­
rannie przygotowanych okopach, został morderczym 
ogniem ciężkiej artyleryi do tego stopnia odurzony 
i złamany na duchn, iż stał się bezładną kupą, aiezdol- 
ną —  jak fakty wskazują —  do żadnego poważniej­
szego oporu. Taki stan psychicznego odurzenia cecho­
wał do niedawnych dni włościaństwo w Królestwie 
Polskiem.

W ojna europejska spadla na Królestwo Polskie, 
jak grom z jasnego nieba. Mobilizacja, ucieczka władz 
i wojsk rosyjskich, grabienie dobyiku —  wkroczenie 
WojsK niemieckich, nowe porządki i rekwizycje —  po­
wrót Rosyan, gubernatorów, naczelników i strażników 
i po krótkim czasie —  znów paniczna ucftczka —  a po­
tem w toczen ie  wojsk niemieckich i austryacko-węgier- 
sfeich i znów nowe porządki —  wszystko to wśród haku 
dział, trzasku karabinów maszynowych, pożogi całych 
wsi, zabierania koib, bydła, zboża, paszy i t. d. W y­
padki te rom ły na spokojną wieś poiską — na kształt 
owego potopu ognia, żelaza i ofowiu na dunajcowej li­
nii bojowej. Trudno się dziwić, że tea nadmiar przeżyć 
i  wrażeń odurzył chłopa polskiego na czas dłuższy.

Natnraluem jest, że w kraju o strukturze przewa­
żnie agrarnej, w Darodzie, którego trzy czwarte wypeł­
nia po brzegi chłop, wysiłki wszystkich polityków zwra­
cają się w pierwszym rzędzie ku pozyskaniu tego chło­
pa dla siebie. .

chłop~polśki vw Królestwie nie nasłuchał tylu mów, nie 
naczytał tylu odezw i pism nlotnych, co w okresie woj­
ny. Oblicze chłopa poldkiego pozostało sfiaksowe, Ma on 
ten sam zagadkowy uśmiech, dla wszystkich, któizy doń

przychodzą. Najbardziej typową odpowiedzią ch’ opa na 
pytanie, czyjegoby zwycięstwa sobie ży czył, jest sławne 
powiedzenie pewnego chłopa z M iechowskiego: „Niech 
ta Pan Bóg da zwycięstwo temn, który dobrze chce“ !

Nic w naturze nie ginie, przeto i stuletnie wbija­
n e  ratuj ką uległości przei naczalst/sem, tropienie ka­
żdego przejawu uczucia narodowego, nie minęło bez 
skutków. Instynkt samozachowawczy nakazywał chłopu 
pod zaborem rosyjskim zamknąć się w sobie, skrytość 
stała się jego cechą przyrodzoną. Inaczejby nie prze­
trwał jako Polak. Przez sto lat pracowała-olbrzymia 
machina binroeracyi rosyjskiej nad urobieniem carskiej 
dnszy chłopa polskiego. Na to dano chłopn ziemię uka- 
zową i kazano wierzyć, że tę ziemię dał sam car wbrew 
buntowniczej szlachcie. Na to kreowano osobne komi­
s je  włościańskie, na to ustanowiono komisarzy włościań­
skich, na to podsycano zatargi serwitutowe, na to za­
kładano banki włościań kie i ułatwiauo chłopom parco- 
lacyę. Czynownicy rosyjscy pozuali pożądliwość chłop­
ską na wylot i starali się ją  zadowalać o tyle, o ile to 
nie przeszkadzało rosyjskiej państwowości i o ile m o­
żna było być dobrodziejem z cndzej kieszeni.

Niech ktoś przejadzie dziś Królestwo Polskie od 
krańca do krańca i zajrzy do wsi i do dnsz chłopskich. 
Nie znajdzie tam śladu rosyjszczyzny, mimo, że ją 
wszczepiano przez tyle lat i tak na pozór skutecznymi 
środkami. Wieś jest dziś najbardziej polskim organi­
zmem na obszarze Królestwa Polskiego. Jest to zasługą 
tej twardej opoki chłopskiej, która niełatwo przesiąka 
nowinkami, która każdą nowość oglądnie dziesięć razy, 
nim ją powoli zakorzeni w swojej duszy.

Wielką krzywdę wyrządza ludowi polskieiua i spra 
wie polskiej ten, kto powiada, że wieś polska jest ru- 
sofilską. Jest to nieprawda — krzywda i obelga, Chłop 
nienawidzi, tak samb państwowości rosyjskiej, jak ćwia-
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dome warstwy społeczne. Chłop kocha Polskę nie go­
rzej, niż najlepsi po scy patryoci. Kocha nawet najskro­
mniejszy ułamek wyłaniającej sią polskości. Opowiadał 
mi jeden wójt z powiatu piotrkowskiego, że wójci —  te 
tresowane maszyny administracji rosyjskiej —  płakali 

'  ze wzruszenia na rokach Grzędowych, kiedy komendant 
obwodowy przemówił do nich z urzędu po polsku. W ójci 
dziś z dumą przybijają pieczątki z herbem wojewódz­
twa sieradzkiego, m ów iąc: „to już prawie nasze11 !

Nie ulega jednak wątpliwości, że ca wsi pozostało 
jeszcze dużo lęku przed powrotem Moskali. I  ktoż się 
temu dziwić pędzie, kto ma w pamięci, jaką Golgotą 
kończyły się wszelkie nasze niondałe ruchy zbrojne. 
k  przytem psychologia posiadaczy ziemi, gruntu, ojca 
unieruchomionej rodziny jest zgoła inną, niż obrotnego 
inteligenta i proletaryusza. Inna też jest odpowiedzial­
ność. „Jakby Moskale wrócili —  powiadają chłopi —  
to wy panowie, inteligentni i wojskowi, cofniecie się 
z wojakiem —  ale co my zrobimy z naszemi żonami, 
dziećmi, polami, łąkami, chałupami i stodołami ? Przecież 
i  dobytkiem naszym i ziemią nie wywędrujemy. A  te 
nasze pola i zag<ofly, nie mówiąc o lndziach —  to także 
kawałek kwestyi polskiej" !

Tak przeważnie rozumują chłopi. Chłop polski jest 
realistą w każdym calu. Dzięki takiemu może wrodzo­
nemu światopoglądowi chłop nasz ocenia wszystkie zda­
rzenia i zagadnienia realnie, umiejąc rzeczywistość odró­
żnić od pomysłu. Chłop jest indy wid naluością grubą, nie 
lubiącą półcieni i  półtonów. Lubi rzeczy w pełnem słoń­
cu i dlatego kolory strojów naszego ludu są jaskrawe, 
zdecydowane, pieśni wyraziste, sztuka realna —  przy­
stosowana do praktycznego użytku. Taka jest już chłop­
ska ni.tnra patrzenia na rzeczy tego świata. Takim jest 
też chłop w polityce.

Jak Polska —  to Polska, jak wojsko —  to woj­
sko, jak wolność —  to w olność: żadnych półcieni, ża­
dnych komentarzy ani domysłów,—  pokażcie rzecz w peł­
nym słońcu. Z  półprogramami o niewyraźnych kontu­
rach i amorficznych nadziejach z chłopem polskim —  
zwłaszcza tu w Królestwie —  mało poradzi. Tymczasem 
polska sprawa nie ma wyraźnych konturów, półtony 
i komentarze są jej właściwością —  i to jest najsłab­
sza strona nasżej sprawy wogóle, a jeden z głównych 
powodów pewnej ostrożności i troski n ludzi, przyzwy­
czajonych do oglądania rzeczy w pełnem słońcu.

Przez wieś polską przewaliło się w miesiącach 
wojny tyle ludzi, tyle typów psychicznych, tyle narodo­
wość5, tyle zwyczajów, obyczajów i tyle systemów pań­
stwowych, że chłop polski ma dzjś wypisaną historyę 
Bbcych narodów i państw na swojej własnej skórze.

W ie on, co kto wart, bo dusza ludzka przejawia 
się wtedy w świetle naturalnem, kiedy człowiek czuje 
się bezkarnym. To będzie też dorobkiem naszfego Indu 
z tej krwawej wojuy, to nadaje kierunek jego śympa- 
tyom i antypatyom i to też zaważy nieraz decydująco 
na przyszłej polityce Polski.

Jan Dabski.‘  ***
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Od fundamentów.
Głosy naszych Czytelników w sprawie uprzemy­

słowienia kraju.
Czytając „Piasta", natrafiam na różne artykuły 

i listy z różnych stron kraju i świata. Dobre tó jest 
i pożyteczne, bo jeden, chociażby był najmądrzejszy 
i najmc-eiyęjszy, niewiele zrobi, gdy tymczasem jeżeli 
jest więcej razem, niewiele ęo uczynią, a dużo zrobią. 
Najbardziej mnie zainteresowały artykuły o o d b u d o ­
w a n i u  k r a j u ,  a zwłaszeza artykuł „Od fundamen­
tów", w  którym między innemi jest także wzmianka
0 przemyśle, że robotnicy mogliby być i robotnikami
1 zarazem właścicielami przedsiębiorstwa, w którem 
pracują.

Będzie temu może z 8 lat, jak czytałem w którejś 
gazecie, że są już takie przedsiębiorstwa, gdzie robo­
tnicy są zarazem i właścicielami, i że te przedsiębior­
stwa bardzo dobrze się rozwijają. Niejeden p ow ie . ale 
skąd mają robotnicy wziąć tyle pieniędzy, kiedy teraz 
bieda w krajn, jakiej nigdy nie było? Na to w pro­
sty sposób —  o ile to mnie się zdaje —  odpowiadam: 
Ja nodam na to taki sposób, zacznijmy robotników
1 małoroluików o r g a n i z o w a ć  w s p ó ł k i ,  ile tylko 
się gdzie da, ale uważać na to, aby członkowie byli 
trzeźwi, dobrzy Polacy, prawdziwi katoliey, nie wrogo­
wie Kościoła, tacy nigdy dobrymi członkami nie będą, 
bo ich tu czeka wielka praca, a do tego wielka odpo­
wiedzialność przed innymi i samym sobą i rodziną swoją. 
Jeżeli takie spółki doorze będą prowadzone, to oczy­
szczą kraj z wrogich nam jelnostek, a nawet całych 
pokoleń różnych wyzyskiwaczy, których nam nie brak 
nigdzie. Wyobrażam sobie taki sposób t a k : Zgrupo­
wani członkowie będą wpłacać pewną kwotę małą ty­
godniowo lub miesięcznie, według tego, ile achwaĄ, aby 
mogli wszyscy jednako złożyć n. p. po 1 koronie albo
2 koron na pewnych warunkach, według statutu, w któ­
rym ma być dokładnie wykazane, jak mają postępować 
wszyscy i do czego obowiązany jest każdy z osobna, 
aby potem nie było różnych nieporozumień. Jeżeli będzie 
50 osób albo 100 tak składać przez rok cały, to i tak 
spora sis suma zbierze. Może być 200, 300 i więcej 
osób tylko w ten sposób, aby, ile ich jest razem, jedna­
ką mieli wkładkę, bc potem czystym zyskiem będą się 
jednako dzielić, tylko płaca za robotę nie jednako i  ro­
bota taksamo będzie nie jednaką.

Dajmy na to, że jest zapisanych członków stu i ci 
regularnie wkładki płacą n. p. po 1 koronie tygodniowo, 
co zresztą źrebić mogą, to będzie za jeden tydzień sto 
koron razem. Gdy tak tygodniowo będą składać i zaraz 
zaniosą do kasy, to jnż za pół roku będą mieć gotówki 
2600 koron i kilzadziesiąt koron jeszeze procentu, a już 
z całego roku 5200 koron, a procent, rachować tylko 
po 4 od sta przynajmniej, to będzie już 208 koron, 
czyli zą jeden rok 5408 koron czystego kapitała. Czy 
za to nie można już coś zacząć?

Ale zacznijmy, jąk to w artykule powiedziano, od 
fundamentów. Otóż gdyby miano przystąpić już do za­
kładania przedsiębiorstwa, to nie pierwej, dopóki się nie 
zbierze wystarczający kapitał, aby za gotówkę można 
było wszystko zrobić i tó w ten sposób, żeby cały ka­
pitał rozdzielić na dwie równe połowy i za jedną poło-
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wę budować i prącpwać około sprawy, a druga połowa 
ma być umieszczona w pewnej kasie jako stały fundusz, 
abj w razie wystąpienia członka, śmierci k b  jego wyklu­
czenia go, było czem go wypłacić. Jeżeliby tak postępu- 
Wali, to będą mieli sami dobrze i drugich wspomogą 
groszem, czem się bardzo do dobrobytu kraju przyczy­
n y , a te pijawki, które nas tak ssią, wypędzą. Bo i han­
del w ten sposób odbiorą w swe ręte.

Taiisamo i chłopi mogą zrobić z domami; w s p ó l ­
n e  b u d o w a ć ,  w s p ó l n i e  s o f c i e  p o m a g a ć ,  bo 
jeżeli każdy będzie chciał sobie sam około swego domu 
Ppcow ać i budować, to może się ta budowa całe lata 
ctąguąć i nigdzie tego znać nie będzie.

Dodam jeszcze, że takie Towarzystwo może sobie 
założyć w 1 a s n y  s k l  e p, n a  w z ó r  K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h ,  gdzie rodzina którego członka może zająć miej­
sce. Ita k  dalej mogą postępować, aż wszystko mogą sa­
mi sobie robić i wszystko u swoich dostać.

Jeżeliby do tego miał kto co dołożyć, to proszę 
Ja to piszę tylko dlatego, aby kto mądrzejszy nad tem 
pomyślał i albo to poprawił i w czyn wprowadził, albo 
jako nieodpowiadające zaniechał. A  jeżeli chciałby kto 
jeszcze zapytać, to temu chętnie odpowiem, o ile to ro­
zumiem, bo nie jestem żadnym uczonym, tyłko wiejskim 
prosiaczkiem.

Pozdrawiam Szanowną Redakcyę i wszystkich lu­
dowi dobrze sprawie naszej życzących.

A. Malik ze Zawoji.

Podwaliny odrodzenia.
Wziąwszy do ręki książkę z przemówieniami po­

sła p. Jakóltta Bojki, to niemal z każdego przemówienia 
zbolałej duszy tego, najznakomitszego z nbiegłego i tego 
stulecia, reprezentanta stanu włościańskiego słyszy się 
rozpaczliwe wołanie o oświatę. Za to wołanie—  oświaty—  
znosić on musiał niewypowiedziane prześladowania, na 
które własnemi patrzyłem oczyma, będąc 9 lat kiero­
wnikiem szkoły w tej samej wsi, t. j. w Gręboszowie. 
Jak w pierwszych początkach za pisma swoje, nawołu­
jące do oświaty był p. Bojko odsądzony od czci, wiary 
i uczuć patryotycznycl., tak dziś niema inteligenta, ni 
księdza, któryby o Nim zdania swego nie zmienił

Największą wdzięczność zaskarbił sobie p Bojko 
swojemi pismami u nauczycielstwa ludowego, którego 
pracę uznawał, jak nikt inny, czego dowodem są jego 
mowy w Sejmie o sprawach szkolnych.

Ale niema dziś i chłopa, któryby Ge za Jego 
działalność oświatową nie pokochał i nie czcił.

Największą atoli pociechą dla p. Bojki musi być 
to, że Jego cierpienia i prace wydały plon obfity; wszak 
dziś niema numeru „Piasta", w którymby wykształceńsi 
włościanie za jego przykładem nie domagali się oświaty.

Więc i ja  słów parę o tej oświacie chciałbym na­
pisać.

Podwaliną oświaty jest i będzie zawsze szkół*. 
Dobra szkofa jest nietylko podstawą do dalszego kształ­
cenia się, ale i drogą do dobrobytu i fundamentem ży ­
cia narodowego. I właśnie dlatego narody podbite nie 
mogą otrzymać szkół ludowyih według swego życzenia. 
My, Polacy, odczuwamy to na sobie najlepiej.

Narody starożytne, która dbały o oświatę- które tę

—  —  - -  -  -  -  3

oświatę na wysokim postawiły poziomie, dziś pc tysią­
cach lat żyją, a ich dzieła są ale nas przedmiotem po­
dziwu i jeszcze długo niem być nie przestaiią. Przeci­
w n y znów narody, które o oświatą małę okazały tro- 
sKiiwość, są nietylko biedne materyalnie, ale i moralnie 
nie stanęły wysoko.

Najnowsze nawet dzieje, choćby tylko państw eu­
ropejskich dają nam na powyższe twierdzenie niezoite 
dowody, a już nasze dzieje są najsmutniejszym tego 
dowodem.

Za czasów polskich najliczniejsze warstwy na­
r o d u —  włościańska i mieszczańska —  trzymane były 
w ciemnocie. A ie i stan szlachecki nie troszczył się
0 nauki, jakby był powinien. Wprawdzie był w Polsc6 
wiek złoty literatury i piśmiennictwa, w którym mie­
liśmy znakomitych uczonych i pisarzy. I  po wieku zło­
tym mie'iśmy i mamy ludzi światowej sławy, ltlórych' 
dzieła pisane pozostaną po wieczne czasy naszą chiubą-
1 dumą, ale wśzyscy oni tworzą śmietankę narodu, pod' 
którą żyje warstwa, nie znająca swoich lnmmarzy na­
wet tak, jak ich znają obce nam narody. Luminarze ei 
są w stosunku do kilkudziesięcio-milionowej ludności’ 
jednostkami. Ogól narodu nie poznał ich, nie przejął się 
ich duchem, ich ideałami.

Kiedy zagraniczne państws, a nawet narody w gra­
nicach monarchii austryacldej zrozumiały, że nie oświata 
jednej warstwy społeczęńswa, ale warstw wszystmeb, 
potrzebną jest do stworzenia dobrobytu i utrwalenia 
swej narodowości przed wynarodowieniem, to u nas 
o oświacie warstw nieszlacheckich poczęto myśleć do­
piero od niedawna. Ale i teraz nie myślano szczerze, 
bo, zdaje się, obawiano się warstw niższych, aby oświe­
ciwszy je, nie ośmieliły się myśleć same o sobie i nie 
uszczupliły wpływu swoich dotychczasowych opiekunów. 
Nieuzasadnione obawy.

W  Gręboszowie miałem sposobność widzieć, z ja­
kiem i to trudnościami musiał walczyć p. Bojko, aby się 
kształcić i dzielić nabytemi wiadomościami z braćmi od 
pługa. Dziś poznają na Nim chyba najzaślepieńsi, czy 
jest słuszną rzeczą bać się oświeconego chłopa. A  je ­
dnak ta obawa istniała, aż do wybuchu dzisiejszej wojny. 
Zakładano wprawdzie szkoły, jednak były to tylko po­
zorne wysiłki, aby nie zarzucano nam, że dla oświaty 
ludowej nic nie robimy. Pożytek z tych szkół był bar­
dzo mały z wielu powodów, a najważniejszym było bar­
dzo nieregularne uczęszczanie dzieci do szkoły. K tc w lo­
cie, czy jesieni zajrzy do kiasy, to widzi, że ani połowa 
dzieci, zwłaszcza starszych, w szkole nieobecna i z nauki 
nie korzysta. A  właśnie nauka na najwyższych sto­
pniach nietylko w niższych klasach nabytą naukę 
utrwala, aie i najbardziej rozwija umysł i czyni go zdol­
nym do przyjęcia nauk wyższych, do poznania kim je ­
steśmy i do czego mamy dążyć.

Właśnie z powodu nieuczęszczania dzieci starszych, 
lub z powodu nieregularnego ich uczęszczania do szkoły, 
.nie spełniają one ani wychowawczego, ani ośv iecającego 
swego zadania.

W  pięrwszej i drugiej klaąie, Czyli jak w szko­
łach wiejskich, na pierwszym i drugim stopniu, nauczą 
się dzieci jako tako czytać i pisać. Jeżeli na dalsze 
stopnie nie uczęszczają, albo nieregularnie uczęszczają, 
to niebąwgm zupełnie zapominają, co arniaiy.

W  szkole, której jestem kierownikiem, miało uczę­
szczać do piątej ktisy w fi. r. 35 chłopców, a 2 nasta-
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nim wLóay uczęszczało ledwo sześciu. Gdyby jeszcze 
I tych sześciu uczęszczało regularnie, ale gdzie tam, je- 
•Ir przyszli dziś, inni znowu jutro i tak ciągle byli 
w klasie inni.

W  klasie czwartej na 76 dzieci, przechodzi do 
piątej ledwo 38. Może powie kto, że ten rok wyjątko­
wy, że dzieci starsze muszą być użyte do robót- w miej­
sce starszych, którzy poszii na wojnę. Gdzie tam, dwa 
lata temu dzieci klasy czwartej opuściły w roku aż 12 
tysięcy godzin, więc na jedno wypada przaciętuie około 
260 godzin opuszczonych. A  trzeba wiedzieć, że to jest 
szkoła typu wyższego. W  szkołach zaś wiejskich, jak 
mówią nauczyciele, to starszo dzieci prawie wcale do 
szkoły nie uczęszczają.

Można śmiało powiedzieć, że szkoiy nowego typu 
są w gruncie rzeczy szkółkami dawnemi zimowemi, oble- 
czonemi w innne szaty. Podniesiono tylko w nich obo­
wiązkową naukę na lat sześć, któiemu to obowiązkowi 
czyni zadość co najwyżej 20 do 30 procent dzieci w ca­
łym kraju. Nie tylko nauczyciele, ale wszyscy światlejsi 
nawet włościanie powiedzą, że choćby dziecko nie 6, 
ale nawet 16 lat uczęszczało do szkoły, a nieregularnie, 
to nie może z niej wynieść wiadomości takich, gdyby 
regularnie uczęszczało. A  tizeba jeszcze i to dodać, że 
jeżeli w jakiejś klasie uczęszczają dzieci nieregularnie, 
to przynoszą niemałą szkodę tym, które choćby ani 
dnia nie opuściły, gdyż nauczyciel dalszy postęp w nau­
ce musi stosować do ogółu, a nie do jednostek. W  zi­
mie tego roku stało tu w szkole wojsko, wśród którego 
tyło dwóch nauczycieli ludowycn z Czech. -Od nich do­
wiedziałem się, że w Czechach, na Morawach, a także 
na Śląska nie idzie dziecko do szkoły tylko wtedy, gdy 
chore, innych powodów opuszczania nauki w tych kra­
jach prawie że niema, choć są one, jak i nasz kraj, 
rolniczemi.

W  szkole, której jestem kierownikiem, największą 
korzyść z nauki wynoszą dzieci żydowskie, które naj­
regularniej do niej uczęszczają. Tak samo jest zapewne 
i w innych szkołach małomiasteczkowych i wiejskich. 
Na szkoły, o takiem uczęszczania, czyli jak się po szkol­
nemu mówi, o takiej frekwencyi, szkoda pieniędzy, to 
grosz prawie na marne wyrzucony.

I choćby miał naród nasz najokazalsze budynki 
szkolne, najwytształceńszych nauczycieli, to korzyść 
z tych szkół odniesie tylko wtedy, gdy będzie dbał o to, 
by frekwencya do nich dzieci była jak najregular­
niejszą.

Jeżeli więc szkoły mają spełnić swoją misyę wy­
chowawczą, kształcącą i narodową, to społeczeństwo, to 
lud wiejBki. zrozumieć musi, że bez regularnego uczę­
szczania do niej, dzieci misyi tej nie spełnią nigdy.

Przy zakładania więc po wojnie nowych funda­
mentów pod życie narodowe, ni.ch miarodajne czynniki 
zwrócą na uregulowanie fr6lsweucyi baczną uwagę.

Tymczasem niech starsi jak najliczniej zaprenu­
merują „Piasta", aby nas teraźniejsze wypadki wojenne 
nie cofnęły jeszcze z tego poziomu oświaty, na którvm 
obecnie stoimy, niech liczba prenumeratorów „Piasta" 
jak najrychlej dosięgnie liczby stu tysięcy. Wtedy lod 
włościański inaczej będzie się zapatrywał na szkoły i na 
oświatę, wtedy zrozumie prędzej, że dziecko trzeba re­
gularnie posyłać do szkoły, jeżeli ma z niej wynieść 

.korzyść. Z doświadczenia, w ciągu 28 lat służby nau­
czycielskiej nabytego, stanowczo twierdzę, że najregu­

larniej chodzą do szkoły dzieci tych rodziców, którzy 
czytają gazety. Co za radość byłaby, gdyby Szanowna 
Redakcya „Piasta" w niedługim czasie napisała, że licz­
ba jego prenumeratorów dosięgła tej liczby. A  powiem 
śmiato, że dziś dla wielu o wiele łatwiej poświęcić 4 ko­
rony rocznie na gazetę, niż to było przed wojną i licz­
ba 100.000 prenumeratorów „Piasta", w kilkudziesięciu 
milionowym ludzie polskim nie jest liczbą wcale wielką.

Jako nauczyciel, pracujący na Podhala, wołam też 
do tutejszych Braci włościau —  rzućcie się tłumnie do 
zaprenumerowania „Piasta". Byłem w kilku powiatach 
nauczycielem, lecz nigdzie nie było tak ziej frekvfeucyi 
dzieci do szkoły, jaką jest właśnie w powiecie nowo­
tarskim, ce mogę twierdzić i z własnego doświadczenia 
i z opowiadan:a nauczycieli.

Jedynie w Poroninie, gdzie byłem 2 lata kierowni­
kiem szkoły, uiialem frbkweacyę dzieci o wiele leps/ą, 
niż w innych gminach, ale też Poronin słynie z tego, 
że ludność jego ma najwięcej prenumeratorów gazet. 
Przynajmniej tak było za czasów mojego tam pobytu.

Dążmy więc wytrwale do oświaty przez szkoły 
i gazety, bo grosz, na nie wydany, wiaca się stokrotnie, 
co widzimy na Niemcach, Czechach i innych ludach 
oświeconych.

Jan Gątkiewicz, 
kier. szkoły w Cz. Dunajcu,

CegielM pod odbudowę.
Nim w yrażę  sw o je  m yśli i zdania, tyczące  

się fun dam entów  n o w e g o  życ ia  N arodu  P o lsk ieg o  
p o  u k oń czon e j w ojn ie , k tóra  spadła  ca łym  cięża ­
rem  na b ie a n y  lud polsk i, m uszę z ioży ć  p o d z ię ­
k ow an ie  za p oru szen ie  tej sp raw y  czc ig od n y m  
p osłom  lu d ow y m  z p o d  sztandaru  »E lasta* i Szan. 
R e d a k cy i »P iastac. O b y  im P an  B ó g  nadal ra czy ł 
b łog os ła w ić  w p ra cy  o k o ło  tak w ażnej sp raw y  
dla ludu, o b y  im  d ozw o li! ten fu n aam en t za łoży ć  
i gm ach  w y bu d ow ać. Z arazem  zw racam  się d o  
w szystk ich  czy te ln ik ów  »P iasta* z p ro śb ą , ażeby 
k a żd y  w yraził sw o je  zdanie, co  m yśli o  tej o d ­
budów .e .

C zyta jąc m o je g o  u k och a n eg o  »P iąstar, zn a j­
d u ję , ż ć  p o d n o szą  głos, a żeb y  gorze ln ie  i szynki 
z b u r z y ć ,  a w zam ian za n ie z b u d o w a ć  
s z k o ł y .  J eszcze  z n iczeg o  w m ojem  ży c iu  nie 
b y łem  tak zad ow olon y , j a t  w łaśnie z tej d ob re j 
m yśli, p oru szon e j w »P iaście*.

M ojem  zdaniem , a żeb y  p rz y w ró c ić  ludow i 
d o b ro b y t , p otrzeb a  n asa m p rzód  z g r u c h o t a ć  
w s z y s t k i e  g o r z e l n i e  i s z y n k i  t a k  p o  
w s i a c h ,  j a k o  t e ż  i m i a s t a c h  i m i a s t e c z ­
k a c h ,  a ten m aceryał zu ży ć  na szk o ły  i och ron ki, 
p ien iądze zaś, rozrzu can e  na w ód k ę , o b ró c ić  na 
n a w o z y  s z t u c z n e ,  i całą  siłą u praw iać ro lę  
i kszta łcić dzieci w szkołach , ale n ie p o  starej 
m od zie !

D alej —  m ojem  zdaniem  — należy z a k ł a ­
d a ć  s ą d y  p o l u b o w n e ,  a żeb y  u n i k a ć  p r o ­
c e s ó w .  W  każd e j gm in ie  p ow in n a  b y ć  m a p a  
g m i n  nu,  w skazu jąca  gran ice  gruntów  w łościań ­
skich, c o  p o zw o li k ażd ą  spraw ę gru n tow ą  zała ­
tw ić ^  gm in ie bez pęocesu . P a n ow ie  sędziow ie 
w ym ierzać p ow in n i k are w ed łu g  przestępstw a



6

1 zbrodn i, w ed łu g  zezn ań  św ia d k ów  i ustaw y, nie 
• żyw a jąo  w cale  d o  Bpraw żad n ych  »p om ocn ik ów c, 
p rócz  p isarza . W ten czas trzecia  część p rzestępców  
u padn ie ; n ie  b ęd ą  tracić czasu  na term inach, p ie ­
n ięd zy  n a  o b ro ń có w  i na  p oczęstu n k i p o  szy n ­
kach. G d y  Bię to zrob i, p rz y b ę d z ie  rąk  d o  p ra cy  
niocnych, tych, k tóre  je sz cze  a o  tego  czasu  n ic 
nie ro b iły  P an  B ó g  tak  lu d ow i w yzn an ia  m ojże- 
szowt. ;o da ł ręce i n ogi, ja k  i ch rześcijan om .

C o d o  p r z e m y s ł u ,  p rzecież  nie b ra k  u nas 
*nds i fa ch o w y ch  i z d o b ry m  m ózgiem , ale c ó ż ! 
ch oćby  m iał d o  cz e g o  d o b r y  pom ysł, to m u kie- 
820Ó ch oru je  na su ch oty , a zaś n iek tóry , g d y

0  w y n a g r o d z e n i e
K om itet C entra lny W y d z ia łu  T ow arzy stw  ro l­

n iczych  w 'W ie d n iu  w n iósł d o  rzą du  m e m o r y a ł  
^ s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  s z k ó d  w o ­
j e n n y c h ,  w y k a zu ją cy , że w y n a g rod zen ie  szkód , 
^ ° jn ą  sp o w o d o w a n y ch , je s t  ob ow ią zk iem  rzą d u
1 w y k reś la ją cy  o g ó ln e  w y tyczn e  postępu w an ia  
rz ądu  w tej spraw ie . M em orya ł b rzm i:

W ysoki c. k. Rądzie!
Spcstcszacie, jakie wojna obecna, zarówno pod 

Wzglądem rozmiarów, jak i srogości bezprzykładna, wy­
rządziła na ziemiach, przez nią nawiedzonych, szczegól­
nie w naszym kraju, w Galicyi, dokładnie w tej chwili 
opisać się nie da, a nawet silić się na opis byłoby zby- 
tecznem. Wszak, przejęci zgrozą, widzimy je jasno wła- 
snemi oczyma. Kilkakrotnie przewaliły się walczące ze 
B0bą olbrzymie armie po naszych miastach i siołach, 
n po ich odpływie mało co pozostało, ponad fra zy  
* popioły.

Jesteśmy tego świadomi, że natychmiastowe i zw* 
pełne przywrócenie naszego kraju do poprzedniego stanu 
tak, jak gdyby go klęska nigdy nie była dotknęła, po­
zostanie na dłngi czas niemożliwością.

A  jednak musimy dbać o to, aby wyrównanie szkód, 
przez kraj nąsz poniesionych, jeśli ma być skuteczne, 
rozpoczęło się jak najrycnlej.

Udział w ofiarach krwi złożył nasz kraj
f * r f^y i » t ł V /  yryf

, ^  ^  tm  w mteresie całej
monarchii i jej sprzymierzeńców, poświęcił byt swój go­
spodarczy; żywem cnłem  własnem zasłonił kraje obu 
pbłów monarchii, a oćBronił nie tylko Wiedeń i Buda­
peszt, ale i Berlin przed wtargnięciem carskich hord. 
Zadanie, jakie ma z woli Opatrzności przypadło w a-4 
dziale z powoda geograficznego położenia, to jest: być 
Przedmurzem przeciw nawale zewnętrznych nieprzyjaciół 
Austryi i  Wegier, wełnił ze skutjriem zupełnym.,

. /

p oczu je  w kieszeni, w eźm ie so b ie  »d o  spółk i*  
żyd a  z w ód k ą  i z piw em , i u top i m a ją tek  w szy n k u ; 
g d y  szy n k ów  n ie będzie , ch łop  k u p i sob ie  za te 
p ien iądze m ięsa, ch leba , n ap ije  się czerstw ej w od y  
lu b  m leka, a w tenczas będ z ie  zd rów  i z d o ln y  d o  
p ra cy  i p rzem ysłu , b o  sob ie  rozu m u  nie straci.

T ak ie  to są m o je  zapatryw ania  co  do za ło ­
żenia fu n d am en tów  n o w e g o  życia  narodu .

Z a n oszę  serd eczn e  p ozd row ien ie  S zan ow n ej 
R e d a k cy i i czy te ln ik om  » Piasta*.

C zasław , w czerw cu  1915.
C h łop  z p o d  strzechy 

Walenly Furman.

szkód wojsnnych.
»• * » "i ' ' * 1 a «,

Jest więc niezawoanie postulatem s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  aby przynajmniej m a t e r y a l n e  s z k o d y ,
0 ile to jeszcze jest możebne, z o s t a ł y  p r z e z  p a ń ­
s t w o  w y n a g r o d z o n e .  ’ ł
1 *  '
i i

»
i.'

;__ _ ^  Nato­
miast w naszym kraju zniszczenia nległa większa część 
majątku ludności i warsztatów pracy, co dla setek ty­
sięcy obywateli równa się śmierci gospodarczej. Egzy- 
stencye, które zostały zrujnowane, p a a ł y  o f i a r ą  
w i n t e r e s i e  o g ó ł n ,  zmuszone były p o ś w i ę c i ć  
s w ą  w ł a s n o ś ć ,  ponieważ domagało się tegc dobro 
powszechne i już w m y ś l  n a s z e j  k s i ę g i  u s t a w  
c y w i l n y c h  n a l e ż y  i m s i ę  „ o d p o w i e d n i e  o d ­
s z k o d o w a n i e " .

Wyrównanie szkód, wyrządzonych naszemu kra­
jow i i naszym mieszkańcom, jest zatem kategorycznym 
p o s t u l a t e m  n i e  t y l k o  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a l e  
i prawr. Nie jest ono od tego zależnem, kto szkody wy­
rządził, nieprzyjaciel, czy przyjaciel. Wyrównanie szkód 
wojennych nie jest bowiem obowiązkiem, wynikłym 
z działania występnego, które wymagałoby winy nszko- 
dziciela, jest ono owszem następstwem wydanych przez 
władzę państwową w jej zakresie działania zarządzeń, 
uznanych za państwowe konieczności i przedstawiają­
cych się w myśl ustaw jako przeprowadzone w interesie 
całego państwa wywłaszczenie, za które nie poszkodo­
wane jednostki i nie poszkodowany kraj, lecz cale pań-, 
stwo i to bez względu na zawinienie odpo wiadać winno.
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Ustawodawczy motyw uznanej ogólnie w nowoczt-- 
snem państwie ptawuem zasady odszkodowana za wy­
właszczenie na c le publiczne, tkw i Ute ty k o  w tera, 
źe wedle naturalnej słuszności ten, w czyim interesie 
szkoda wyrządzo ą została, ponosić powinien t**ż i ko­
szta, lec* i w tera, że tylko przy lównem na wszystkich 
obywateli państwa rozłożenia odszkodowania szkoda do­
tyka każdej jednostki w  mierze, odpowiadającej jej 
udziałowi wspólności.

Te same raotywa prawodawcze, uzasadniające in- 
stytncyę wywłaszczenia na cele publiczne, przemawiają 
w całej pe<ni także i w naszym wypadku, a stąd wy­
nika, że każdemu poszkodowanemu należy się także i po 

, myśli o b o w i ą z u j ą c e j  u s t a  w y  pene odszkouowacie 
za wszystkie straty, powstałe przez wojnę lub z jej po­
wodu, z jakichkolwiek powstały przyczyn : z optracyi 
wojsk wlafuyclfc sprzymierzonych lub nieprzyjacielskich, 
rekwizycyi tychże ostatnich, rabunków i t. p.

W  tem zna.;duje, uzasadnienie także i to, że to od­
szkodowanie nie tylko środkami tej połowy mouarchii, 
ale środkami obu jej połów nastąpić winno.

Ale nie tylko z tego stanowiska nasze żądanie od­
szkodowania j 3st uzasadnione.

Ruina naszego kraju jest otwartą raną, zadaną 
całemu państwu, której natychmiastowe i zupełne zabli­
źnienie leży bezsprzecznie w najwyższym interesie wszyst­
kich krajów monarchii. Jeżeli upominamy się o możliwie 
najzupełniejsze wyrównanie' szkód wojennych, to nie 
izyntmy tego je lynie ze stanowiska jednostronnego, 
uwzględniającego rylko interes bezpo rednio dotkniętego 
kraju, locz-w  interesie rychłego powrotu do sił całei o 
organizmu państwa, ponownego rozwini cia jego zdol- 
uości produkcyjnej, jego przemysłu i jego siły podatko­
wej. Kraj, który dla przemysłowo bogatszych części pań- 
sTwa stanowił duży, niemal niezbędny, żadną granicą 
cl ową lub taryfową nie rozłączony obszar zbym, kr j 
który z powodu swej przeważnie rola czej s i| produk­
cyjnej wc elit się w ramy go-^podai czej orgamzacyi tej 
połowy monarcha i jako niezbędna część ur. a n iz -d  ę tę 
istotnie uzupełnia, nie może być bezkajme pozostawi my 
swemu losurfi, lub też odprawiony r odanemi z litości 
okruszynami, środki, które będą zużyte na jego pod zwi­
śnięcie się, pokryją nic tylko koszta leczenia ciężko oka­
leczonego organizmu i uratnją go od znie m ięśnia, ale 
będą na przyszłość kapirałem, (ibiecnjącyrri dla. innych 
krajów bogate zyski, bez którego włożania istniejąca 
przed wojną gospodarcza siła życiowa całej mouarchii 
na czas n:eprz widziany musiałaby pozostać osiabioną, 
podobnie, jak gdyby.jątrzącą się na żywem ciele ranę 
pozostawiono bez wj leczenia.

Takie stanowisko nie znosi małostkowego odważa­
nia rozporządzalnych funduszów lub zapasów kasowych, 
nie znosi też traktowana przy/nać się aującego od­
szkodowania jako aktu Lud kości, łaski albo miłosierdzia, 
lecz wymaga bezwzględnie całkiem niezwykłych wysił­
ków. Jeżeli wojna, co przyznajemy, była koniecznością 
histor.) czną, której mimo olbrzymich sum, jakie pochło­
nęła, nie było można uniknąć, to wyleczenie się z jej 
następstw jest niemniej nieuniknioną k nieczno<cią go­
spodarczą, której niedocenienio musiałoby się srogo ze­
mścić na dobrobycie całego państwa. Bez względu na 
to, czy to lcc-zou e pokryto będzie z wojennego odszko­
dowania nieprzyjaciela, czy z własnych gospodarczych 
zasobów państwa, ono pokryte być musi w interesie

całej monaichii, tak samo, jak musiałyby być pokryte 
dalsz1 kot-z a wojny, gdyby wojna trwaia o kilka m.e- 
sięcy dłużej, aniżeli to było przewidziane. Śrooai na wy­
równanie szkód wojennych należą tak samo do rubryki 
kosztów woje inyzh, jak i te, które były zużyte na cele 
wojskowe, z tą jednak ró/.nica, że służyć one mają nie 
celom niszczenia dóor gospodarczych, lecz ceioai odbu 
dowy zrujnowanego organizmu i przywrócenia go do 
życia normalnego

Wielkoduszne słowa, któremi Najjaśniejszy Pau, 
nasz Cesarz, polecił krat nasz szczególnej opiece W yso­
kiego Rządu, jak i te słowa, które raczył wyrzec du 
deputacyi naszej szlachty, są nam rękojmią, że powyż­
sze nasze wywody znajdą u władz decydujących pe łn e1 
zrozumienie i nw/glęanienie.

W  przekonaniu, że c. k. Rząd, postępując po my­
śli tych z najwyższego miejsca danych wskazówek, po 
dejmie swo.e zarządzenia, sądzimy, że, n e wdając się 
w szczegóły, powinniśmy podnieść z naciskiem następu­
jące ogólne wytyczne:

1. Przede wszy si kUm chodzi o zwrócenie działał 
ności produkcyjnej podstaw, których pozbawiła ją  wojna, 
a więc o restytacyę uzbieranego przed wojną kapitału 
zaiiładowego w całej pełni. Ta część odszkodowania 
musi więc obejmować: o ć b n d o w ę  z n i s z c z o n y c h ,  
n a p r a w ę  u s z k o d z o n y c h  s i e d z i b  p r o d u k c y i  
r o l n i c z e j  i p r z e m y s ł o w e j ,  a więc d o m ó w  
m i e s z k a l n y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  z a k ł a d ó w  
f a b r y c z n y c h  i w a r s z t a t ó w  w r a z  z p o t r z e -  
b n e m i  d o  g o s p o d a r s t w a  i u ż y t k u  p r z y n a l e -  s 
ż y t  o ś c i a m i ,  jako to: inwentarzami folwarcznymi, ■ 
urządzeniami fabrycznemu, narzędziami, matery*łami su- 1 
rowym , o ile one w nastęnstwie wypadków wojennych 
zostały zniszczone, Inb stałv się nie do ożycia, a nie­
zbędne są do ponownego podjęcia produkcyi w rozcią­
głości. zbliżonej do rozmiarów poprzednich; p r z e p r o ­
w a d z e n i e  r o b ó t  m e l i o r a c y j n y c h  i konstruk 
cyjoych na nieruchomościach, splantowane, względnie, 
u ż y ź n i e n i e  z i e mi ,  napraw-ę kruiaiizacyi i drenowań 
dezyufekcyę i odczyszczenie budynków gospodarczych i 
przemysłowych, zadrzewienie parcel leśnych i t. p.

2. Tak samo bezwarunkowo okazuje się konieczne 
d o s t a r c z e n i e ,  względnie uruchomienie k a p i t a ł ó w  
o b r o t o w y c h ,  jakimi przed wojną rozporządzały go­
spodarstwa; bez tego bowiem wykorzystanie kapitału 
zakładowego pozostaćby musiało przedsięwzięciem, nie 
rokuiąoem żadnej nadziei powodzenia; w szczególności:

a) otwarcie przewodów pośredniczących w obrocie 
pieniężnym, a więc podtrzymanie istniejących instytiK-yi. 
kredytowych przez ułatwienie im przypływu pieniędzy 
i umeżebnienie im dopełnienia ciężącego na nich wobec 
publiczności zobowiązania wypłaty procentów od ka> i- 
tałów, złożonych na książeczkach oszczędnościowych lnb

kowanych w listach zastawnych, w którym to celu 
koniecznie wskazaną jest szeroko podjęia, przeważnie 
pośrednicząca akcya państwowa w farmie objęcia gwa-  ̂
rancyi za odpowneduiem ubezpieczeniem;

b) jaknajrychlejszo przywrócenie przerwanej przez 
wojnę, a ożywiającej ruch małych gospodarstw rolnych 
i rękodzieł, działalności spółek kredytowych i gospo­
darczych, kas raiffeisenowskich i podobnych lokalnych 
instytucyi, pizez odpowiednie zarządzenia celem uru­
chomienia wystarczających zasobów gotówki, za po­
średnictwem istniejących zakładów bankowych;
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c) głęboko sięgają e, a bliższa • lata cbeimii ące 
B *gi  p o d a t k o w e  w połączeniu z laknajłagodmejszą 
P-0gres>’ wną ich restytncyą do poprzedni j wysok ści. 
7 S. Nie potrzeba dowodzić, że te wszystkie zarzą- 
dzeiiia finansowe nie mogłyby odnieść skutku, gdyi y  
równocześnie nie zostały przywrócone warurki, wśród 
których życie gospodarcze mogłoby powrócić na tory 
formalne. Mamy więc uzasadnioną nadzieję, że Wysoki 
j ^ d  natychmiast gorliwie podejmie b u d o w ę  f u -  
b l i ^ z n y c h  d r ó g  k o m u n i k a c y j n y c h  i w s z e l ­
k i c h  i n n y c h  u r z ą d z e ń  p u b l i c z n y c h ,  a więc: 
bU(lynków na pomieszczenie sądów i innych urzędów; 
? e g u l a c y ę  r z e k ,  ochronę od szkód wodnych, dalej, 
^8 bezzwłocznie zarządzi rekonstrukcję zniszczonych 
aktów sądowych, ksiąg gruntowych i archiwów no- 
teryalnych; że wreszcie przedsięweźmio wszejćie śroaki, 
Zapewniające jak najdokładniejszą asanacyę nawiedzio- 
ńych przez wojnę obszarów i yagóle stworzy konieczne 
do rozwinięcia normalnego rochil gospodarczego warunki.

Na szczegóły dziś jeszcze za wcześnie. Przekonani 
jednak, że c. k. Rząd, idąc zgodnie za wskazówką, daną 
Przez Najjaśniejszego Pana, wszystko Uczyni, aby pań­
stwo i obszary bezpośrednio przez wojnę dotknięte, od 
i eJ następstw zostały zabezpieczone, uważamy za zadanie. 
w obecnej chwili najpiluiejsze natychmiastowo podjęcie 
zarządzeń, potrzebnych do stwierdzenia zrządzonych przez- 
Vv°jnę szkód,

C. k. Rząd raczy więe jak najrychlej podjąć kro- 
M, potrzebne do cyfaowege sfwierih&iiia zrządzonych 
Prze* wo#nę w Galicyi srkód w [iiiftlfonych i" pr ywat- 
fiyob majątkach, a w szczególności raczy zarzedzić u- 
tworzenie w tym celu kom «yi szacunkowych analo­
gicznie do ustawy o świadczeaiach wojennych, przycżem 
jednak, wedle naszego zdania, byłoby pożądane, aby do 
tych komisyi szacunlo^ych powołano z n a w c ó w  z k ó ł  
t s i e j s c o w y c h ,  miaSgbwicle z pośród autonomicznych 
feprezentacyi pówiatirafych i korporącyi gospodarczych 
i przemysłowych, oraz aby zagwarantowane ustawami 
Zasadniczemi prawo wstąpienia na drogę sądową prze­
ciw orzeczeniom tych komisyi szacunkowych wyraźnie 
zostało uznane.

Komitet Centr. Wydziału Tow. ren w Wiedniu.

W. Czartoryski, 
prezes.

Z W IĄ Z E K  E K O N O M IC Z N Y
KÓŁEK ROLNICZYCH W | LWOWIE

stu w. zar. z ogr. por., z siedzibą obecnie
u? Bi@3shia CElelifg), gimfttiausgasse; J,
Ria w swoich magazynach stale na składzie wszystkie 
artykuły spożywcze i codziennego zapotrzebowania, 
ą nadto dostarcza węgiel, nawozy sztuczne, narzędzia 
i maszyny rolnicze, sierny, kosy oraz cement i papę. 
Cenniki na kat tle żądanie! (2— z; C e n y  h u rtow n e !

Cd Komitetu taera^ego Pomocy 
dla ofiar Wujay w Polsce.

O trzym aliśm y n astęp u jące  p ism o :
K om itet G eneralny P om ocy  dla o fia r  w o jn y  

w P olsce  zebra ł d otych czas  okoIo 1,200.000 fra n ­
ków , n ie liczą c sum d ek larow an ych , ja k o też  sum 
zeb ra n ych  jjtrzez n iektóre  k om itety  loka ln e i re 
dak eye prism, a nie w n iesion ych  je szcze  d o  Szw aj 
ca rsk ieg o  B an ku  N a ro d o w e g o  w Lozannie.

K om itet ro zd a ł m ie jscow ym  kom itetom  p o ­
m ocy  844,854 fr. 60 ct. w k w otach  n a stęp u ją cych :

209.591 fr. 65 ct. d la części K rólestw a  p od  
pan ow an iem  rosy jsk iem .

212.000 fr. dia części K rólestw a  za jętej p rzez  
A u stryę

101.150 fr. d la części K rólestw a  za jęte j p rzez  
N iem cy.

145.111 fr. 60 ct. d la części G alicy i za jęte j 
p rzez  R osyę .

151.000 fr. d la części G alicyi p o d  p an ow a  
niem  A ustryi.

23.647 fr. 55 ct. d la  w y ch o d źcó w  polsk ich  
w W ied n iu  Gracu, P radze, O łom uńcu  i In sbru ku .

2 353 fr. 80 ct. dla P o lak ów  w S zw a jca ry i.
D a lsze  p osy łk i w toku.
Z eb ra n a  d otych czas  sum a stan ow i w ob ec  

og ro m u  p o trz e o  d ro b n y  za ledw ie  zasiłek , zw a ­
ży w szy  jed n ak , że od  chw ili og łoszen ia  od e zw y  
n a szeg o  prezesa , H en ryk a  S ienkiew icza, d o  lu d ów  
u cyw ilizow an ych , u p łyn ę ło  n iespełna  trzy  i p ó l  
m iesiąca, K om itet stw ierdza  z radością  i otuchą, 
że p oru szy ła  on a  serca ludzk ie i w yraża  n ad zie ję , 
że w p rzy sz łośc i w ciąż będą  n a p ływ a ć now e, co ­
raz to w ięKsze o fia ry .

U m acnia nas w tej n adzie i i to, że p rzed się ­
wzięte zosta ły  zarazem  w szelk ie inne zab ieg i, b y  
p o ru szy ć  o fia rn ość  p ow szech n ą , a p rzed ew szy s i- 
lciem, że d ru gi p rezes Kom itetu, Ig n a cy  P a d erew ­
ski, z calem  pośw ięcen iem  i ob yw a te lsk ą  g o r liw o ­
ścią ro zp o czą ł dzia łać w tym  celu  na Z a ch od z ie , 
a od  n iedaw na w Stanach Z je d n o cz o n y ch  P ó łn o c ­
nej A m eryki. Antoni Osuchowski

„ W I S Ł A 44,

L u d o w e  T o w a r z y s t w o
w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń ,

urzęduje obecnie

w  W i e d n iu  ( W ie d e ń  X I ,  
F a w o r ite n s t r .  1 4 7 , T . 2 8 ).

Pomimo moratoryum „O isla11 wypłaca 
sdizksdowaaia za spalone isodyskl w pe2- ‘ 
nej kwocie t przyznaje nowe nlłezpiecne*, 
nia. W  Interesie każdego leży w ląc popie­
ranie „  Wisły płacenie dawnych nbezgią-s 
ez ?ń t u b ezp ieczeń  się da»ej.



Do Braci Polaków w Ameryce 
i za granicą.

O d  k o b ie t  p o lsk ich  z P od k a rp a cia  otrzyma-^ 
liśm y n astęp u ją cy  p ięk n y  a rty k u ł:

B racia  i s io s try ! W y, co  uszliście  z P o lsk i 
ijza ch lebem  d o  A m eryki, d o  D an ii i w  in n e  kra je , 
Ł z y  w iecie  w y, R o d a cy , co  się teraz d z ie je  w  na- 
Ł z e j  O jc z y ź n ie ? !
i O k rop n e  czasy.... W o jn a  n iesłych an a, krw i 

roz lew  straszny, n ęd za  p iz e o k ro p n a , o to  d o la  n a ­
sze j O jczy zn y . Z iem ia  n asza  zn iszczon a , p rzes ią ­
k ła  bratn ią  k rw ią , z n iej s ły ch ać jęk i g łod n y ch , 
sk a rg i i żale b ezd om n y ch .

N ieg od z iw y  w róg , n ie n a sy co n y  w ieloletn iem  
i k rzyw d zen iem  i m ęczeniem  n a szeg o  naroSu , w p ad ł 

ja k  w ilk  m iędzy  o w ce  d o  n asze j k och a n ej O jcz y ­
zny. Z ru jn o w a ł ziem ię, m iasta o b ró c ił  w p erzy n ę , 
w sie p op a lił i p ora b ów a ł, a n aw et d om y  B o ż e  
h an iebn ie  zn iew ażył. L u d  b ied n y , ja k  te liście, 
w jes ien i z d rzew  b u rzą  strącone, r o z p ró s z y ł s ię 
p o  św iecia.

' O jcow ie , b ra cia  i m ężow ie  nasi stanęli w sza - 
reg ach  p o d  b ron ią , a b y  piersiam i srwemi zasłon ió  
nas p rze d  d ra p ieżn y m  w rogiem . I  p rze lew a ją  sw ą 

, n iew inną  krew  za nas, za  sw o jo  dzieci, za O jcz y -  
■ znę k och an ą  a tak b ied n ą , za N aród, k tórem u  

w y w alcza ją  lepszą  przyszłość. B racia  i sy n ow ie  
nasi, p ach olęta  jeszcze , on e kw iatk i p rzy sz ło śc i 

, na  g leb ie  O jczy zn y , je d y n e  starych  o jc ó w  i m a­
tek n adzie je , ch w y ciły  za  b ro ń  i w L eg ion a ch  
.niosą sw e m łode życie  za  w olność, za  lep szą  d o lę  
'O jczy z n y .

P osz ło  ich  wielu, p o sz ło  tysiące, setki ty s ięcy  
{n a szy ch  o jców , m ężów , b ra ci i syn ów . O  w ielu  
< słuch  ju ż  zaginął, o  w ielu  p rz y s z ły  w ieści ża łobn e,

I ilu  ich  w róci —  B ó g  jed en  w iedz ieć raczy .
A w chatynach , w  jatach , w dołach , coraz  

częście j p ła cz  się ro z le g a  dziecięcy , p ła cz  si,e- 
‘ ^ ro ty . k tóra  ju ż  wie, że je s t  sierotą , i tej, k tóra  

o  tern je szcze  n aw et n ie  w ie i k to  wie, k ie d y  się 
dow ie.

T o  s iero ty  —  to nasza  przyszłość.
B racia  u ch o d ź cy ! T y siące  tych  m aleństw  wy^ 

i c ią ga  ku  W am  rączęta , w o ła ją c : ch leba ! ^
T B racia  R odacy ,- ro zp ró sze n i p o  św iecie, sły- 
y i y c i o  iou g ło s ?
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B iegnie on  d o  W as w ołaniem  błagalnem
0 ratunek.

Ten g łos  trafić m usi d o  W aszych  serc.
N ie d a jc ie  im zg in ą ć ! Z  p o żo g i, jak a  spadła  

na  nasz kraj, n iecn  oca le je  to, co  oca leć  p ow in n o . 
N iech oca le ją  s iero ty !

Nie zap om in a jc ie  W y  o  nich, W y, k tórzyście  
od  tej p o żo g i z daleka.

Im ieniem  k ob ie t: 
___________  W. S. z Trz.

Sprawa jazdy koleją 
za legitymacyami.

0 usunięcie niewłaściwości.
Na k ażd e j stacyi k o le jo w e j żąd a ją  teraz le- 

g itym acy i, w ydan ej p rzez  starostw o, nie chcąc ina­
cze j sprzeda ć biletu. Ba, n aw et w arta w ojsk ow a  
stacy jn a  nie puści na stacyę  bez leg itym acyi.
1 n ic b y  w tern z łeg o  nie b y ło , bo k on trola  p o ­
trzebna  w teraźn ie jszym  gorą cym  cza sie ; ch odzi 
ty lk o  o  to, żeb y  nie b y ło  w tem zarządzeń , w prost 
trudnych  do  zrozum ienia.*

T ak  m p. tłóm aczy ł mi sekretarz w staro ­
stwie, że na ja z d ę  w ob ręb ie  p ow ia tu  nie trzeba 
leg itym acy i, na stacyi zaś nie dad zą  bez n iej bi-, 
le tu .D a le j —  ch cąc n. p. je ch a ć k o le ją  ze stacyi] 
w m iejscu  p ob y tu  d o  m iejscow ości, od d a lon e j 
o  dw ie stacye, co  m oże w y n os ić  —  p rzyp u szcza m  —  
10— 15 kim. d rog i, trzeba w pierw  jech ać wozem , 
lu b  iść p iechotą  d o  starostw a, o d d a lo n e g o  od  krań ­
ca  p ow iatu  5 — 6 mil, i tam p ros ić  o  leg itym acyęl 
na ow ą  ja zd ę  k o le jow ą . C zy  jest w tem sens ?

C zyż nie m ożn a b y  p o  starostw ach  ustanow ić 
p rzyn a jm n ie j d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  d o  t e g o  
c e l u  na ten p rz y k ry  czas w ojenn y , jeśli się wie, 
że tylu  lu d z i p otrzeb u je  leg itym a cy j ! Są p rze ­
cież w ypadk i i sp raw y  d c  załatw ienia, nie cier­
p iące zw łoki, i w każdem  innem  społeczeństw ie,

Sądzę, że n ikom u nie spacdaby p rzez  to k o  
t o na  z g ło w y  i żadnej nie b y ło b y  na tem straty 
g d y b y  n a c z e l n i k o m  g m i n  w o l n o  b y ł o  
w y d a w a ć  g m i n n e  l e g i t y i n a c y e  n a  j a z d ę  
k o l e j o w ą ,  p rzyn a jm n ie j na ja zd ę  w ob ręb ie  
sw eg o  pow iatu , lub  p rzyn a jm n ie j na ja zd ę  do 
m iasta p ow ia tow eg o , d o  starostw a.

W praw dzie  starostw a w y d a ły  ok ó ln ik  w kw ie­
tniu co  d o  m ożn ości w yaaw an ia  takich legitym a 
cy j przez n aczeln ików  gm in, p rzesła ły  naw et w zo 
ry takich leg itym a cy j, lecz c ó ż ?  wói t  w yda  legi- 
tym acyę, a kolej je j n ie uzna i b iletu  nie da.

W idziałem  i taką jeszcze  sp ra w ę : P ow ra ca ­
ją cym  uciekin ierom , żyd om  n aszym  z W ęgiei. 
sprzeda ła  tam tejsza kolej b ilety  ja z d y  d o  N ow e­
g o  Sącza bez leg itym acy j, b o  ich u rzędom  wę 
gierskim  n ie ch cia ło  się pisać. Ż y d ó w  tych w y­
rzu con o  z p ocią g u  ju ż  na stacyi w M uszynie, wła­
śnie dla braku  leg itym acyi. I  cóż  im p ozosta ło  ? 
o to  p ien iądze  za resztę  biletu  p rzep a d ły , a trzeba 
n a jąć furę, zapłacić 24 k oron  i je ch ać d o  Sącza 
furą, lu b  iść o iech otą .

W ielu  też tak b y  rob iło , lecz cóż  ? cze g o  nie 
zarek w irow a ło  w o jsk o  n a sze , to skradli M o­
skale — i kon i i w ozów  ledw ie  zosta ło  ja k  na 
lek. C zem że w ięc jeźd zić, jeśli p otrzeba  ?

M ożeby  w ięc S zanow na R ed a k cy a  spraw ę 
tę p oru szy ła  na łam ach  „Piasta*1, a w ielce czci­
god n i pp. p osłow ie  ludow i, k tórzy  w tej w ojn ie  
ju ż  tyle d o b re g o  w y w alczy li i w ykołatali u c. k. 
rządu, za ję li się tą spraw ą  i postara li o jak ieś 
w łaściw sze p ostępow an ie .

W  O strow ach  Turczańskich . B. Malik.

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta", 
a otrzyma ją.

Bracia chłopi! Rozszerzajcie nasze pismo!
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Ważne d?a pobienjąsyoh zasiłki.
W  N rzo 26 »Piasta* p oru szy ła  pan i S. b a r ­

d zo  aktualną spraw ę p ob iera n ia  zasiłków , z p o ­
w odu  pow ołan ia  k o g o ś  z ro d z in y  d o  w y ją tk ow ej 

's łu żby  w ojsk ow ej na czas w ojny" p rzez  tych, k tó­
rzy  nie chcą  lu b  nie m ogą  zg ła sza ć  =ię często  o so ­
b iście  w u rzęd ach  p od a tk ow ych , celem  p obran ia  
zasiłku. S praw a  to w ażna, g d y ż  zasiłk i p o b iera ją  
często  staru szkow ie , k tórzy  ty lk o  z w ielkim  m o­
zołem  i n ie w zim ie m ogą  d ow lec  się d o  m iasta, 
lu b  k o b ie ty  zam ężne, k tóre  n ieraz p rzez  kilka’  
m iesięcy  n ie m ogą  o d e jś ć  z d om u  od  m a łego  
dziecka . T o, co  trapi autork ę w spom n ianej kojge- 
spen den cyi, p rzew id u je  częściow o  ustaw a i cfla:  
te g o  celem  in form a cy i in teresow an ych , p o d a ję  tu 
'odn ośn y ustęp  R o zp orzą d zen ia  m inisterstw a obron­
n y  k ra jo w e j z dnia 28 gru dn ia  1912 r. Nr 238, 
k tóry  b rzm i:

»O d b io rcy  w y p ła ty  winni sam i p o d e jm o w a ć 
zasiłk i na u trzym an ie w d o ty czą ce j k asie ; ew en ­
tualną ich  p ro śb ę  o  p rzesy ła n ie  zasiłk ów  tych  
przek azem  p ocz tow y m  p ow in n y  jed n ak  kasy 
u w zg lęd n ić  w ów czas, jeże li o d b io rcy  w y p ła ty  d o ­
starczą  w tym  celu  zaa d resow an y ch  ju ż  d o  siebie 
b lank ietów  na p rzek a zy  p ocztow e.

»O d b io rcy  w ypłaty , k tórzy  o trzy m u ją  zasiłek 
na u trzym anie za p om ocą  p rzek a zu  p ocz tow eg o , 
winni sw e arkusze p łatn icze p rzed k ład ać kasie 
w yp łaca jące j raz na trzy  m iesiące*.

M ożna w ięc póbierrfć zasiłk i za p om ocą  p rze ­
k a zów , trzeba  jed n a k  d osta rczyć c. k. U rzędow i 
p od a tk ow em u  od p ow ied n ią  ilość takich  p rzek a ­
zów  ju ż  zaa d resow an y ch  z oćfpow ieclnią p r o lb ą  
i co  trzy  m iesiące trzeba  się zg łos ić  z .arkuszem  
w  U rzędzie  p od a tk ow ym . R esztę  p rzek a zu  w y ­
p ełn i sam  U rząd, k tóry  także —  za fp irą ce n ie ih  
z p rzes ła ć się m ającej k w oty  —  p rzek azy  opłaci.

Piątkowski, Franciszek, ^

Odbudowa V j i.
^  Sprawa odbudowy polskiej wsi wymaga nie dużo 

gadania, ale szybkiego i energicznogo czynu. Dlatego 
rzucam kilka uwag, co, mojem zdaniem, ma się zrobić 
i jak się nja zrobić.

Przedewszystkiem więc trzeba wynagrodzić lu- 
dzioąi szkody, jakie przez wojaę i działania wojenne 
ponieśli.

Dalej trzeba się zająć budową domów, a przede- 
W8zy^tkiem stodół I stajen. Planów budowy powinien 
dostarczyć Wydział powiatowy lub starostwo. Plany po­
winny odpowiadać nowożytnym warunkom hygiany, ale 
nre mogą być kunsztowne i za kosztowne. Kto wybu­
duje dom lób stajnię według planu, p o w in i j  otrzymać 
>§łle wynagrodzenie. Odebrania bajow y ma nastąpić 
jipez delegata Rady powiatowej, wójta i delegata Tów. 
&vv Kółek rolniczych, c j r  roljiicź&go.

Do cźTasu odbudowy wsi i miast trzeba zarządzić; 
iezpłatny przewóz wagia i drzewa oraz innycb ma- 
sryałów  jń jdaw anych  do Galicji.

Włościanie milszą otrzymać jak  najwydatniejszą

pomoc przy zakupowaniu inwentarza, który się musi 
dostarczyć.

Zabronienie wyrobu wódki bodaj na lat 10 —; 
oto życzenie ostatnie, alb nie mniej ważne.

Są te rzeczy wprost konieczne i o nie trzeba s>ę 
starać. Jan Bahicz

a ■ Niedźwiady.

Projekt tanich domów.
Sprawa odbudowy wsi jest dzisiaj w naszym kraju, 

zrujnowanym wojną, najBardziej piekącą. I  ja więo 
ćhciałe*m w tej sprawie zabrać głos.

Mćw» się dżiś’ i piśfze, że trzeba się jąć odbudowy. 
Wsie zniszczone, miasteczka zrujnowane, odbudowanie 
ich jest koniecznością. Nikt tylko nie mówi, skąd na te 
wziąć pieniędzy? Wysoki rząd, którego obowiązkiem jest 
dąć tym, co w wojnie i przez wojnę stracili dach nad 
głową, środki do odbudowy pptrzebne, jakoś milczy;

, Mam jednak nadzieję, że
przecież' ten rząd wypłaci naprzód ludziom to, co im się 
należy, a następnie dostarczy Indziom pieniędzy na od­
budowę domostw. Przypilnowanie tej sprawy jest obo­
wiązkiem naszej parlamentarnej reprezentacyi.

Tymczasem jednak czas nie stoi. Lato przechodzi, 
zbliża się jesień, źa nią zimą, a tu setki ludzi jest na­
prawdę bez dachu nad,, głową. Co robić? Ręce założyć 
z rozpaczy? Niepodobna.' Trzeba żyć i trzeba trwać i 
wytrwać. W ięcfco?

Trzeba już dzisiaj myśleć o stworzeniu sobie da­
chu nad głową i to w sposób najtańszy.

Sądzę więc, że nie będzie od rzeczy rzheić w „Pia­
ście" sposób, bardzo tani i bardzo praktyczny, z któ­
rego niejeden, dziś bez dachu będący, może skorzystać.

W życiu swojem tłukłem się dość pp świecie. By­
łem w Niemczech; zwiedziłem, w wędrówkacŁ za „Chle­
bem", Nadrenię, Westfalię, zwiedziłem szmat Węgier, 
widziałem wigc rozmaicie budowane domy, co maie, jako 
ceglarza z zawodu, interesowało. I  widziałem w tych 
cudzych, bogatych krajach, wspaniały domy, budowane 
ze sńrowej cegły. Ba, widziałem całe w|ie i'm iasta, 
w któryph domy tylko z takiej cegły były stawiane. 
I  doszedłem do przekonania, że stawianie domów z ta­
kiej surowej tęgły jest o wiele tańsze, niż z innej, 
oszczędza wiele pracy, a dom nie jest niezdrowy ni 
gorszy od domu z cegły palonej.

U nas dzisiaj o drzewo trudno; drzewo jest i bę­
dzie drogie, zwłaszcza, że go napsuto dość; całe lasy 
poszły do „dekungów“ i na drogi do przewozu ciężkich 
armat. Dlatego zdaje mi się, że u nas trzeba będzie na­
wet na wsi budować r a c z e j  z c e g ł y ,  n i ż  z d r z e ­
w a. Poprostu ze względu na oszczędność. I  sądzę, że 
najlepiej i najtaniej będzie b u d o w a ć  d o m y  ze  s u ­
r o w e j  c e g  ł y.

Przedewszystkiem taki dom może sobie każdy po­
stawić bez oglądania się na cudzą pomoc i bez wiel­
kich kłopotów i wkładów pieniężnych. Cegłę surową 
można robić z byłejakiej gliny. A sposób jest bardzo 
prosty: Najnieszać gliny z siekaną słomą, wyrobić do- 
jijrze i do foimy. r rzeDc ją robić takiej wielkość1 żeby 
do miiru s^ła oegła poj|dyncza. Następnie trzeba cegłę 
dobrze wysuszyć aa słońcu, co w tegoroĆznem gorąceo.
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lecie nie potrwa długo, no i  za kilka dni cegła jest go­
towa do mam. Cegła taka jest trwała, odporna na de­
szcze i mrozy, a w domu z takiej cegły jest ciepło. 
Trzeba tylko otynkować dom z zewnątrz i wewnątrz i 
dom stanie. fundament wystarczy kamień na pół 
metra wysokości; gdy niema kamieni, trzełu dać fnada- 
moiit z eementn. Dom jest bez porówaaaia tańszy,
& nie mniej ładny, jak z palonej cegły.

Komuby na tem zależało, temu chętnie udzielę
Szczegółowych informacji, niech się tylko zgłosi do mnie 
listownie.

Pozdrawiam serdecznie szanowną Redakcyę i
wszystkich Czytelników naszego kochanego „Piasta" —  
najlepszego pisma chłopskiego.

Michał Niecicuła 
z Makowa.

Pomagajmy sobie wzajem!
Pożoga wojny, jaka nawiedziła całą Europę, do­

tknęła najbardziej nasz kraj, naszą biedną Polskę. —  
Mieliśmy nadzieję, że się wojna, niezadługo skończy. 
Mówiliśmy: może na zimę, może na wiosnę. Minęła 
i wiosna, nastało lato, a wojna trwa dalej. Ojczyzna 
powołała pod broń naszych synów, braci, ojców —  zo­
stało mało rąk do pracy.

Wiosnę jako tako my obrobili. Niejeden staruszek 
siedmdziesięcioletni chodził za pługiem i uprawiał tę 
matkę-ziemię, a kiedy go jaż siły opuściły, npadał na 
nią i gorzkiemi łzami skrapisł t > ziarno, przez niego 
rzucone. I  modlił się w duszy o lepszą dolę. Taka była 
wiosna.

A  teraz zachodzi pytanie, co będzie dalej? co bę­
dzie jutro? Nadchodzą sianokosy, nadejdą żniwa, roboty 
w bród....

A  więc m u s i m y  w s p ó l n e m i  s i ł a m i ,  razem, 
z e b r a ć  to,  c o ś m y  z t r u d e m  u p r a w i l i .  Nie po­
winien nikt wychodzić w obce strony za zarobkiem, bo 
gó dosyć będzie miał w swojej wsi. Dziś nie wolno się 
wymawiać: tam nie będę ro&ć, bo to nie kumoska, 
tamta mało płaci, truafłr nie przyniesie i t. p. Nie po­
winno też być zbytniego zcfziłrstwą. Trzeba mieć wzgląd 
i na biednych, bo to prkeciez wojna.

A  teraz jeszłae jedna sprawtu pijaństwo. Zwłaszcza 
wy, kobiety, pamiętajcie, że wódka, to trucizna, że woda- 
lepsza niż piwo lub wino. Pamiętajcie, bo mąż nadsta­
wia piersi na knle i śmierć mu przy boku stoi, jakże 
więc może być, by żona sobie pozwalała.

Rozgrywają się wielkie rzeczy i to na naszych 
ziemiach polskich. Bracia nasi krew przelewają za świętą 
sprawę,!. p ' ó w i n i e n  b y ć  p e w i e n  s m u t e k  we  
w s z y s t k i e  w.

P o m a g a j m y  s o b i e  n a w z a j e m ,  n i e c h a j  
p a n u j e  z g o d a !  Wypełniajmy chętnk żądania pań­
stwa i prośmy Boga, żesby jak najprędzej nastał spokój 
i żeby Pan Bóg raczył udzielić zwycięstwa. A  gdy prze­
żyjemy te ciężkie czasy, ejdą z nas kajdany i Bóg nas 
nagrodzi wolnością Ojczyzny.

Serdeczne pozdrowienia zasyłam ci, droga Redak- 
eyo, jakoteż i wszystkim czytelnikom „Piasta*1 ze Skal­
nego Podhala.

Jan Kois, z Dzianisza.

m o d litw a .
0  Boże, który mocą Swą 
Gromisz potęgi przeciwnych nam,
Spojrzyj na ziemię, co ciecze krwią^
1 swą potęgą te gromy złam.

Spojrzyj na boleść i na lud Twój,
Co dziś ofiarą Tobie się stał,
I  znosi wszelki i trud 1 znój,
I  różnych cierpień ogromuych wał.

Spojrzyj i na tych, znajomych mi,
Którzy porwani w wojenną sięć,
Złagodź ich ranę, co  w sereańh tkwi, 
Nadzieją życia biedakom świeć.

Gdy słabnąć będą, Ty si!ną dłoń 
Zsyłaj im, Boże ja błagam Cię,
Od niebezpieczeństw zawsze ich broń,
Nad nimi, Stwórco, zmiłuj się.

Gdy w walce pójdą na linii front,
I  granat zagrzmi nad głową ięh,
Ty suń granaty w przeciwny z^rot,
Przed pociskami Broń synów Twych,

Oddalaj od nich trwogę i lęk,
Gdy zagrzmi salwa, gdy krzykną: marsz!
Gdy karabinów usłyszą brzęk —
Daj im odwagę, o Boże nasz!

W  dal odpędź wrogów i w niwecz skrusz,
Ucisz już głuchy bagnetów trzask,
Zachowaj resztę znękanych sług,
Niech już pokoju zjawi się blasjc.

Z lista żołnierskiego odpisał J. R.

Frześiiczaą pieśń żeł- es fg !  g£#l|
sierzy poisfcicii p. t. flkafkkgSŚŁ ffsS

może każdy aabyć, kupując

„ p u l u  1 m o n a  w u e h h p
wydane przez Kedakcyę „Piasta**.

Cena k s ią ie o lt i  ww^om 2© h a l.
Książeczka ta, której wysyłuę rozpoczniemy we wtorek, 

powinna się znaleźć w każdym domu na wsi.

W ażne dla w łościan powiatu  
sądeckiego .

Mężowie zaufania naszego Stronnictwa pp. Fran­
ciszek P i ą t k o w s k i  i Józef K u b i s z  będą w przy­
szłym tygodniu udzielać porad, wyjaśnień i wskazówek 
w następujących miejscowościach:

15 lipca, we czwartek, ogod z . 11 przetf poltidfiianr 
w  Wielogłowach u p. Stanisława F e d k i .

15 iipca, we czwartek, & godz. 2 pa południu 
w Kurowie u p. naczelnika gminy, Tomasza M o r a w y .

Kto z okolicznych gmin powiatu sądeckiego po­
trzebuje pomocy lub porady, niechże się zgłosi w ozna­
czonym duiu w podanych wyżej miejscowościach, a pp. 

I Piątkowski i Kubisz porady im udzielą.
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Odroczenie stawiennictwa posp lita- 
ków ż lat 1878 dn 1886.

Posrpolitacy, urodzeni w latach 1878 do 1886, asen- 
terowani przy ostatnim poborze, którzy mieli się stawić 

> do szeregów 15 lkica, mają się stawić dopiero 16 sier- 
Ritia Jesi to skutek zabiegów gospodarczej komisyi 

i Koła polskiego, któia domagała się przesunięcia tego 
ł terminu, celem umożliwienia dokonania zbiorów w polu.
t___________________ _______ _

! Przepiękny objaw,
i O trzym aliśm y n astęp u ją cy  list, k tóry  bez 
zm ian p rzy ta cza m y :

S z a n o wna R erta k cyo !
J a k o  d a w n y  czyteln ik  »P iasta«, m iałem  s p o ­

s o b n o ść  i tutaj, na p o lu  walki, dostać num er tej 
n a s z e j u k och an ej gazetk i, a w tym  n u m erze w y­
czyta łem  p ro śb ę  d la  w szystk ich  P o la k ów , k tórym  
leży  na sercu  P olska , i nasi B racia , k tórzy  poszli 

ido L e g io n ó w  w a lczyć  za naszą  u k och an ą  Ojuzy* 
znę, zostaw ia jąc  ż o n y  i dzieci b ez  op ieki, tylko 
pod  O p iek ą  B ożą , aby n ie zapom n ieli o  tych  d zie ­
ciach, b o  on e  teraz żą d a ją  p om ocy . W ięc i m y tu- 

; taj, ja k ą  m ożem y, taką n iesiem y p om oc. Jesteśm y 
tutaj p rz y  trenie w o jsk o w y m , ja k o  furm ani, 
z o k o lic  R zeszow a , Jasła  i K rosna, n iek tórzy  da­
wni C zyteln icy  »P iasta«.

S zan ow n a  R e d a k cy o ! Ja, ja k o  k on du ktor, 
P aw eł T ręd ow icz  z G łogow a , z p om ocą  d w óch  lu­
dzi, Jana L u b asa  ze S zebn i i Józnfa  K lim czaka 
z L u torysza , o p ow ied z ia łem  ludziom , o  ja k ą  po- 
m oo się ro z ch o d z i i w szyscy  się z d ecy d ow a li z ło ­
żyć, jak i k to  m ó g ł datek, k tóry  zasy łam y na rę­
ce  S zan ow n ej R ed a k cy i, d la  w d ów  i s ierót p o  L e ­
g ion istach  polsk ich .

D atk i z ło ż y li:
Paweł Trędowicz, konduktor, z Głogowa 2'80 kor., Józef 

sKlimczak z Lutorysza 50 hal., Leopold Paśko, kowal, z Ty- 
c?^na 1 kor., Tomasz Paska z Budzi woja 4 kor., Wawrzy- 
rniec Goryloski z Harmanowej 2 kor., Jan Żaja z Chmiel­
nika 2 kor., Franciszek Szela z Chmielnika 2 kor., Franci­

szek Bartman z Cierpisza 1 kor., Szczepan Czarnota z Kiel- 
miarowej 2‘20 kor., Marcin Haba z Lutorysza 50 hal, 
Marcin Lampart z Chmielnika 2'20 kor., Józef Nowak z Lu­
torysza 1 kor., Franciszek Gajdek z Lutorysza 1’30 kor., 
Władysław Szynkowicz z Kiełniarowej P20 kor., Szczepan 
Dziura z Brzozówki 1 kor., Józef Kuś z Lutorysza 2 kor., 
rWojciech Oczuś z Woli Bafałowskiej 2 kor., Bronisław Ho- 
łoń z Harmanowej 1 kor., Piotr Murjas z Chmielnika 1 kor. 
;Jan Broda z Lutorysza 1 kor., Bronisław Kośniłek z Har- 
•manowej 2 kor., Wojciech Szydełko z Woli Rafałowskiej 
■1 kor., Jan Lasota z S edlisk 2 kor., Franciszak Ziemba 
:z Lutorysza 1 kor., Władysław Sorówka z Woli Ra- 
fałowsskiej 1 kor., Stanisław Bartyński z Harmanowej 
2 korony, Franciszek Preis z Lutorysza 1 kor., Marcin 

■Ostrowski z Chmielnika 1 kor., Antoni Rakszawski 
z Jastrzębca 1 kor., Wojciech Rakszawski z Jastrzębca 2 
kor., Władysław Tyburski z Kobylego 2 kor., Jan Gałuszka 

; z Przybówki 1 kor., Stanisław Ziobro z Godowej 1 kor., 
■ Jan Sódacki z Przedmieścia Czudec 30 hal., Józef Stefa­

nik z Przybówki 2 kor., Mikołaj Sióta z Glinika Hażew- 
skiego 2 kor., Józuf Potyrała z Przybówki 1 kor., Alijzy 
Warchoł z Przybówki 50 hal., Kazimierz Milek ze Zdzianki 
1 kar., (an Lubaś z Szebni 3 kor, Michał Macieik z Sze- 
Dni 2 kor., Jan Wójcik z Kodawy l -50 kor, Antoni Ka­
miński z Chrząstawki 50 hal., Andrzej ' Augustyn z Brzysk
1 kor., Paweł Frychta z Brzysk 2 kor., Jan Węgrzyn z Ro- 
dawy 1 kor., Andrzej Curólik z Kodawj 2 kor., Wojciech 
Fryc z SzeDni 2 kor., Franciszek Jaworski z Glinika 1 kor., 
Piotr Armata z Cieszyny 50 hal., Wojciech Płatek 
ż Czudca 1 kor., Stanisław Szydełko z Woli Rafałowskiej
2 kor., Jan Lnbas młodszy z Szebni 1 kor., Janto Janusz 
z Węgier 1 kor., Hreboczek Michał z Węgier 1 kor., Mi­
chał Uchnar z Ungwaru 1 kor., Jan Ślusarski z Kobylego 
2 kor., „Zugsfiirer11 Jan Mirwald z Bukowiny 2 korony. 
Ogólna suma 85 koron.

P ro szę  teraz w im ien iu  w szystk ich  B raci, 
k tó rzy  tu w sp óln ie  jesteśm y, o  og łosze ftie  tej 
skła"dki w  n aszej u k och an ej ga zetce  i a żeb y  tem 
p ob u d zić  d ru g ich  d o  tak d o b re g o  czyn u , że b y  
ch oć  tym  d ro b n y m  datk iem  d o p o m ó c  b ied n ym  
w d ow om  i s ierotom  p o  n aszych  Bi a cia ch -L eg io - 
n istach  i ró w n ocześn ie  p ros im y  o  p rzysła n ie  nam  
gazetk i o d  1 czerw ca , k tóra  nam  w ielk \ p rz y je m ­
n ość spraw i.

B o ż e  d o p o m ó ż  i b ło g o s ła w  nam i 
Paweł Trędowicę, 

k. u. k. Inft. Y erp flegs-O olon n e  Nr 87, 
S ta ffel 3, F e ld p ost Nr 50.

Przewrót Rosji.
W ojna w ywokła w Rosyi już dotąd ogromny prze­

wrót. Klęski wojsk r syjskicb przyszły na rękę postę 
powym k ł m polityków rosyjskich, którzy skorzystali 
z nastroju rewolucyjnego wrosyjskich miastacu i posta­
nowili wykorzystać ciężkie położenie rządu i cara, aby 
uzyskać większe swobody. Zebranie przywódców stron­
nictw dumssich uchwaliło onegdaj utworzyć komitet 
obrony narodowej, w skład którego wchodzić ma uwćch 
ministrów', przedstawiciel naczelnego wodna i czterech 
wyższych urzędników, oraz 17 członków dumy. Ten ko­
mitet ma władzę nad wszystkiemi władzami, nawet nad 
sztabem jeneralnym, a pośrednio i nad caren. Car pod 
przymusem waruuków zgodził się na utworzenie tego 
Komitetu i na jego władzę, ale inuego wyjścia nie p iał, 
bo politycy grozili, że jeśli car się na ich projekt nie 
zgodzi, to oni go przeprowadzą bez cara. Jest to wy­
padek olbrzymiego znaczenia, przewrót zupełny w sto­
sunkach rosyjskich, bo dzisiaj władzę w Rosyi ma isto­
tnie przez ten komitet przedstawiciel ,two ludu. Skutki 
już się okazały. Prezydent ministrów, znany wstecznik 
i najwięksi wstecznicy ministrowie musleii ustąpić, a 
miejsca ich zajęli ludzie nowi, postępowi. Jak oni będą 
rządzić —  to się okaże. W  każdym razie jest to wy­
padek, wagi wprost niesłychanej.

Prenumerata „Piasta" do końca roku 
m '  wynosi tylko Z korony.
„Piast“ kosztuje wszędzie 
lO halerzy za egzemplarz,
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O lesy Warszawy.
Po wyswobodzeniu Lwowa działania wojenna prze­

niosły się bardzo szybko na teren Królestwa Polskiego 
w kierunku na Lublm. Armie sprzymierzone w zwy­
cięskim pochodzie posuwają się o ra z  bliżej ku Lub i- 
nowi. O ile możua wnosić, celem arwnii sprzymierzonych 
jest dotarcie do linii twierdz rosyjskich Oęblin (iwan- 
gród), Lubiin i Brześć Litewski. W  łączności z temi 
operacyami na południu rozpoczął już generał Hinden- 
burg silny nacisk na szereg twierdz rosyjskich w pół­
nocnej części Królestwa. Wskutek tego położenie wo­
jenne ukształtowało się w ten sposób, że dzisiaj rozpo­
czyna się już walka o Warszawę, aczkolwiek n e pro­
wadzona pod samą Warszawą. W raz.e zdobycia czy 
Lublina, czy Dęblina, albo też jednej z twierdz w pół- 
nocnem Królestwie, Rosyame musieliby opuścić W ar­
szawy, bo inaczej groziłoby armii rosyjskiej oskrzydlenie 
i  zatnata.

Przed rozstrzygającą bitwą.
Znowu więc wojna z Rosyą wchodzi w okres roz­

strzygający. Może to zdziwi Czytelników, że mówimy
0 nowych rozstrzygających bitwach, bośmy już kilka­
krotnie o nich mówili, a rozstrzygnięcie nie zapadio. 
Trzeba jednasowoż zważyć, że dzisiaj w wojnie o roz­
strzygnięcie jest ogromnie trudno, ze nieraz są chwile, 
w ktOrych się zdaje, iż bitwa musi przynieść decyzyę, 
a niezadługo potem przekonujemy się, że jedoak roz 
sfrzygni-cie była tylko częściowe. Tak było dotychczas. 
Rosyanie ponieśli rozstrzygającą kłęskę nad Dunajcem
1 rod Gorlicami, musieli opuścić prawie całą Gaiicyfe, 
ale ostateczn e armia ich nie została zupełnie zniszczoną, 
bo wycofała się aczkolwiek wśród ciężkich strat. Dzi- 
siai można już prędzej mówić o rozstrzygnięciu sta- 
Łowezem, bo Rosyanie, wyparci z Galicyi, oparli się aż
0 linie swoich twierdz w południowej części Królestwa
1 na Wołynia. Na tej linii, to znaczy mniej więcej od 
Dęblina przez Lublin ka Brześciowi L  tewskiemu, stawią 
niewątpliwie opór najzaciętszy, bo gdyby tę linię stra­
cili, to strąciliuy i cafe Królestwo i głąb Rosyi sta­
nąłby przed armiami sprzymierzonemi otworem, a to by­
łoby rozstrzygaj ącem.

Oczekiwać więc należy w najbliższym czasie roz 
winięcia się wielkiej bitwy na wspomnianej linii twierdz. 
Będzie to bitwa bardzo wielka, bo Rosyanie niewątpli­
wie zgromadzili tam już ogromne siły, a prawdopodo­
bnie rozporządzają już więk izą ilością amuuicyi, której 
brak był jednym powodów ich klęski w Ga­
licyi. Od wyniku tej bitwy zależeć będzie los W ar­
szawy.

Z innych terenów wojny.
N a innych terenach wojny nie zaszło w ubiegłym 

tygodniu nic ważniejszego. Jelynie w wojnie włoskiej 
skończył się pierwszy okres tej wojny i to zupełnem 
niendauiem się włoskiej ofeazywy. Skoro po dwóch mie­
siącach wojny Włosi zirządzili ju ż , słynne w obecnej 
wojuie „nowe ugrupowanie aimii", to w itać z tego, że 
dotychczasowe walki skończyły się dla nich bardzo nie- 
pomyśin e.

W Dardanelach Anglicy i Francuzi nie bardzo się

spieszą, tembardziej, że postępy ich uniemożliwia świe 
tna obrona turecka. (Jaty półwysep Gaiipolski zamie­
niony został przez Turków już w c;ągu wojny na jedną 
wielką iortecę, każdy pagórek jest fortem, każde zagłę­
bianie u rywa bateryę. Brzeg zasiany karabinami ma­
szynowymi, a cieśnina minami, których wyławiać nie 
możua, bo wyławracze min giną od deszczu knl z ma- 
szyuowych karabinów. Na dobitek, Niemcy zdołali przy­
słać Turkom ośm wielkich ładzi podwodnych, które 
mogą zupełnie wyrzucić flotę angielsko - francuską 
z przed ci >śniuy Gdyby zaś ta flota, a choćby nawet 
tylko wielaie okręty, które i Francuzi i A ng'icy ogro­
mnie szanują,, stamtąd odpłynęły, to armia, wysadzona 
na półwysep Galłipoiski, pozostałaby bez ochrony i mu­
siałaby zmarnieć. Korzystną dla Turków okolicznością 
jest to, że na jóiwyspie znają każdy zakręt, każdy pa­
górek, podczas gdy wojska francusko-angielskie terenu 
zupełnie nie znają, a na dobitek cierpią ogromnie wsku 
tek gorąca, gdyż na półwyspie niema wody. Położenie 
armii f r  ncusko-angielskiej jest tam więc co najmniej 
niewesoie.

W obec olbrzymich zapasów, toczących się wzdłuż 
linii rosyjskich twierdz w Królestwie, wobec wals, kt ;re 
rozgrywają się pomiędzy rzekami Wisłą i Bugiem, wszyst­
kie inne walk’, czy to na granicy włoskiej, czy we Fran­
c ji, czy w Serbii, czy gdzieindziej, schodzą na plan 
drugi. Dziś lepiej niż Kiedykolwiek widać, że rozstrzy­
gnięcie w ijay  europejskiej zapaduie na ziemia h pol­
skich, że przyniesie je  rozS'rzygnięcie wojny Austryi 
i Niemiec z Rusyą.

Wołki w ubiegłym tygodniu.
Przebieg walk w ubiegłym tygodniu był nastę­

pujący:

Walki w Galicyi.
W  Galicyi wschodniej rozwinęły sJę z końcem 

czerwca b. r. Walki na wschód od Lwowa. Dnia 30-go 
czerwca armie sprzymierzone przekroczyły rzekę Gniłą 
Lipę i zdoDyły Rohatyn, .dnia 1 lipea b. r. przełamano 
linię rosyjską nad Gniłą Lipą koło Firiejowa, równocze­
śnie od południa ścigały armie sprzymierzone Rasyau 
na wschód od Halicza i przez Narajówkę. Dnia 3 Upca 
wywiązała się bitwa między Narajówką a rzeką Złotą 
Lipą; bitwa skończyła się klęską R osjan i odrzuceniem 
ich na Złotą Lipę, wskutek czego Rosyanie także 
z okolicy Przemyślan i Glinian musieli rozpocząć od­
wrót. Duia 4-go lipca wojska sprzymierzone osiągnęły 
Złotą Lipę, gdzie obecnie toczą się walki. W  rękad 
Rjsyan znajduje się tylko niewielki szmat wschodniej 
Galicyi.

Walki w Krófestwle.
Armia arcyksięcia Józefa, maszerująca na Lublin, 

zdołała już duia 30 czerwca zająć szturmem Zainośó 
i zbiiżyia się pod Tarłów. Terenem walk siała się pono­
wnie, jak w roku ubiegłym, ziemia lubelska. Wobec co­
fania się Rosyan, operacye postępowały tu bardzo szybko,
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Dnia 1 lipca wywiązała się zadęła bitwa koło Tarłowa, 
zakończona klęską j ucieczką Rosjan. W  pościgu za 
nimi wzięto Józefów nad W isłą i zbliżono się do Kra 
śnika, gdzie Rosyanie usiłowali stawić opór. Pizyszło 
tam do gwałtownych walk, które sie zakończyły zaję­
ciem Studzianki, w bok od Kraśnika. W  tym dniu wy­
wiązała się tHtwa na linii Kraśnik-Zamośó, bitwa, która 
skończyła s-ią 5 lipca przełamaniem rosyjskiego frontu 
po obu stronach Kraśnika, słynnego z zeszłorocznego 
zwycięstwa polskich pułków. Rosjanie cofnęli się dalej, 
spalili Kryłów i wycofują się ku Lublinfwi. W ojska 
sprzymierzone zabrały Rosyanom mnóstwo jeńców. Walki 
pod Kraśnikiem były straszne. Rosyanie kilkakrotnie 
Kraśnik odbierali, wreszcie jednak miasteczko to do­
stało się w ręce sprzymierzonych. Dnia 6 lipca Rosya 
nie otrzymali posiłki i usiłowali podjąć ofenzywę, ale 
bezskutecznie, gdyż zostali z ciążkumi stratami odparci.

Walki, które się toczyły w tym czasie nad Bzurą 
i  Rawką, oraz w północnej części Królestwa, wobec 
walk, toczących się między Wisłą a Bugiem, mają zu­
pełnie podrzędne znaczenie.

Wojna z Serbią i z Czarnogórą. W  pierwszych 
dniach lipca stoczono w Bcśuii, na wschód od Trebinje, 
zaciętą vaikę  z Czamogórcami, którzy zaatakowali woj- 
sxa sustryackie. W  walce tej brali udział lotnicy au- 
stryaccy, którzy ogniem z karabinów matzybuwych 
i bombami razili Gcaraogóroów. Atak czarnogórski rd<z- 
bil się zupełnie.

Wojna we Francy!. Mimo, że walki toczą się bez 
przerwy prawie na całym froncie wojennym, ani jedną, 
ani druga strona nie może się wykazać większymi po­
stępami. Jest to w calem tego sfowa znaczeniu 'walka 
pozycyjna, w której jednej strome u la  się cza% m  gjłfer 
'być 100 metrów terenu, drugiej 50, ale rozstrzygających 
walk niema. Francuzi nie zdołali podjąć ofeuzywy. któ- 
raby sparaliżowała działania wojenne Niemców w Gali­
c j i  i w Królestwie.

Wojna włoska, Dnia 30 czerwca podjęli W łosi 
wielki i tak na linii rzeki lżone**, ponieśli jedrak bar­
dzo ciężkie straty koło Sag rad o i koło góry Kosich, 
tak, że musieli się wycofać. Dnia 1 lipca powtórzyli 
atak na wzgórze Doberdp i na Gorycyę, gdzie walki to­
czyły się bardzo krwawe aż ao 6 lipca. Bifwu tą, trwa­
jąca kilka dni, na przestrzeni od Gorycyi aż do" Men- 
faikane, skończyła się cięiką klęską Włochów, którzy, 
już po ttwóch mies:ącąch wojny zdecydowali się na „nowe 
ugrupowanie14 swoich wojsk. Dnia 6 -lipca włoscy lot­
nicy obrzucili bombami Tryest, jednak nie wyrządzili 
większych szkód.

Wojna tureoka. W  Bardanelach panował w ubie­
głym tygodniu względny spokój.

przeniósł sw;ą. kaneelaryę 
: adwokacką ze Lwowa :

da KMM, DUR I. '). I. P.

ODŁZWA 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Przez czas długi Zar.ąd Główny 1  S L ,  odcięty 
linią rowów s u d e c k ic h  od znacznej części kraju, nie 
mógł bezpośrednio czuwać i współdziałać z bardzo zna­
czną większością placówek oświatowymi T. S. L., ale 
troska o ich ocalenie i zachowanie dla dobra narodu nie 
opuszczała nas ani na chwilę. Korzystamy też z pier­
wszej możności porozumienia się i zatknięcia z Zarzą­
dami Kół T. S. L. i Związków okf^piwych T. S. L., 
oraz z wszysts mi członkami i ślemy do Nich serdeczny, 
gorącj apel.

Towarzystwo Szkoły Lądowej w ciągu swojej 24  
lerniej działalności zogniskowało w aWem ręku niemal 
całkowicie i wyłącznie p jlE ę  nad szkolnictwem dla pol­
skich mniejszości, fiad rozwojem czytelnictwa ludowego, 
a znaczne też poczyniło wkłady w do"my ludowe, bursy, 
budynki szkolne, ochronki i t. d.

Po tym i pęnad tym całym dobytkiem i dorobkiem' 
Narodu i Towarzystwa naszego przeszedł huragan wojny. 
Nie wiemy dotychczas, co ocalało, a cośmy stracili, —  
nie wiemy, w jakim stanie się znajdują i w czyjej są 
opiece nasze potostałe placówki

Dziś, gdy już z namf bezpośrednio porozumieć się 
mogą pozostali na miejsca cziunkowie T. S. L., gdy do 
mikst i wsi urzynajmniej częściowo powrócili członkowie 
Zarządów nafżfch Kół, Związków okręgowych, a takżt. 
kierownicy burs, ćfótuów ItfiSowjeb, ochronek, czytelń, 
bibliotek. — zwracamy się do nich wszystkich z gor ;cą  
prośbą i wezwaniem, aby speirih jak najrychlej ważny 
oj&Owiązek wobec Towarzystwa, l y  nadesłali Zarządowi 

&łówagfnu T. S. L, (Krąs.ów, FJoryańsk? 1. 15) dokła- 
jdne i p j  ąw  o z a a u i e  o s kanne  m a j ą t k u  r u c h o ­
m e g o  ji n i e n g c L  o m ę ję o  Towarzcg.t-wą. Fozatem wy­
dać należy W zelkie potrzebne (w porozumieniu, w razie 
potrzeby, z Zarządem Głównym T C. L .) zarządzenia 
w celu ząh^gieczenk miąpia Towarzystwa od dalszych 
strat i (IsiF&egc, zniszczenia.

Dalszym wreszcie obowiązkiejn naszych ognisk 
oŚYrij^pwych będzie wznowienie pracy naszej oświatowej 
i narodowej w .granicach, dostosowanych do wymogów 
dzisiejszej chwili. Nie łs^ im y  się, że już dzisiaj jest 
możliwym powrót do ćJSwracn form i w .runków pracy, 
niemniej chwila obecna wysunęła na czoło prac naszych 
Kół nowe zadania, które spełnić należy: opiekę nad 
dziećmi, pożuawionemi częstokroć ęjców  i szkół, dostar­
czenie ranjyęn rodakom naszym książek i pism polskieb, 
zorg inizowa^i* pewnej porady prawnej dla naszych pla­
cówek wi "skich w tak licznych dziś sprawach: zasił­
ków dla ródrar żołnierzy, reklam acji wojskuwych, re­
kw izycji i t 3.

Nie należy się dgiś oglądać wiele na to, że tu nie 
ma Prezydymh Koła, ówdzie wynglętu Zarz-ąou, albo za 
mało rąk do pracy. Dziś spadł obowiązek pracy za ogół, 
za wszystkich ńa to meże nieliczne, inoje prie j^cow ang, 
może troskami rojłzinnemi dotknięte pozostałe.jednostki, 
ktera wszystko ż łob ić mogą, bo zrobić mipszą

Chodzi •mm szczególniej o ożywienie pracy naszej 
w Gałićyi wschodniej, gdzie) zwłaszcza w oątatnich przed 
wojną cżasach tyle energii, tyle ofiar i poświęcenia spo­
łeczeństwo nasze złożyło.
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Że żyjemy, że pełne prawo do życia i rozwoju po­
siadamy, że nawet dziś, wśród strasznego szczeku oręża, 
jest wiblu, stojących ofiarnie w naszych szeregach T o ­
warzystwa oświatowego, na to mamy wiele wzruszają­
cych wprost przykładów. Nie wątpimy też, że i ten nasz 
apel znajdzie powszechny, gorący i serdecs ny odzew 
u ogółu naszych członków i pracowników.

Zarząd Główny I .  S. L .

Z Podhala.
Wpisy do c. k. szkoły zawodowej przemysłu drzew­

nego w Zakopanem, kształcącej ńa samodzielnych prze­
mysłowców, na rok szkolny 1915/16 odbędą się 1 wrze­
śnia; wskazane jednak zgłoszenia wcześniejsze.

Szkoła ta obejmuje oddziały: 1) stolarstwa budo­
wlanego i meblowego, 2) ciesielstwa, 3) rzoźby figural­
nej (kościelnej i t. d.), 4) rzeźby ornamentalnej (sny­
cerskiej), 5) przemysłu domowego, 6) tokarstwa. Nauka 
(bezpłatna) trwa przeciętnie 4 lata. Wymagany wiek; 
ukończony przynajmniej 13 rok życ'a, dostateczny roz­
wój fizyczny, świadectwo skończonej szkoły ludowej.

Ubodzy uczniowie, zwłaszcza synowie rzemieślni­
ków, mogą starać się o zapomogi z funduszów rządo­
wych, krajowych i powiatowych na częściowe lub zu­
pełne pokrycie kosztów utrzymania w miejscowej „Bur­
sie Towarzystwa Pomocy naukowej**. Prośby o przy­
jęcie do szkoły należy wnosić najpóźniej do końca 
sierpnia. Formularze podań i dokładniejsze informacye 
wysyła na żądanie Dyrekcya szkoły

Czarny Dunajec, w czerwcu.
Czarny Dnnajeo był niezawodnie pierwszą miejsco­

wością, która uczciła radosną nowinę o odzyskaniu 
Lwowa przez dzielną armię auslryacko-węgierską. Gdy 
tylko nadszedł telegram do urzędu pocztowego o zdo­
byciu Lwowa, w parę godzin później zebrały się tłumy 
dzieci i starszych na rynku. Tu przed szkołą odśpie­
wali wszyscy pod kierownictwem p. G ą t k i e w i c z a ,  
kierownika szkoły, pieśń „Boże coś Polskę*. Następnie 
ruszył pochód z pochodniami zapalonemi i chorągiew­
kami o barwach narodowych i austryackich, niesionemi 
przez wielu starszych i dzieci szkolne, w górę i za­
trzymał się przed posterunkiem żandarmeryi, gdzie zo­
baczył ganek pięknie udekorowany, a obraz Najjaśniej­
szego Pana, ubrany zielenią i kwiatami. Tu przemówił 
pięknie do zgromadzonych pocztmistrz czarno-dunajeckii, 
p. J a w o r s k i ,  podnosząc wielkie męstwo i wytrwałość 
armii sprzymierzonej i wyrażając radość z tych zwy­
cięstw, jako też z tego, że nasz kochany monarcha, 
który w swem życiu miał tyle chwil bolesnych, prze­
kona! się, jak wojsko całe, jak naród polski z ochotą 
poświęca za niego życie i mierie, w dowód największej 
wdzięczności i miłości. To też okrzyk p. Jaworskiego 
na cześć cesarza powtórzyli zgromadzeni z największym 
zapałem, peczem odśpiewano uroczyście hymn ludu.

Stąd ruszył pochód z portretem cesarza na czele 
ku rynkowi, śpiewając patrystyczne pieśui narodowe. 
Pod statuą Matki Boskiej przemówił p. J a w o r s k i  
powtórnie, przedstawiając męstwo legionów polskich. 
Następnie krótko przemówił p. G ą t k i e w i c z ,  kiero­
wnik szkoły, o legionach, w których szeregi zaciągnęła

się wielka ilość i synów chłopskich, dając przez to do­
wód, że naród polski dał tern najlepsze świadectwo, że 
żyje i że wytrwale dąży do ziszczenia wielkiej myśli 
Kościuszków i Bartoszow. Przemówienie swoje zakoń 
czył okrzykiem na cześć Legionów, narodu polskieąc 
i Polski. Odśpiewano „Jeszcza Polska nie zginęła**, po­
tem „Serdeczna Matko1*, poczem pochód ruszył ku kop­
cowi grunwaldzkiemu, skąd spokojnie rozszedi się do 
domów. Cały pochód odbył się bardzo poważnie, a na 
twarzach wszystkich malowała się radość z nadzwjy 
czajnych sukcesów naszego wojska.

W  dwa dni po obchodzie, 24 u. m., złożył p. J  a- 
w o r s k i  przed licznie zebraną publicznością w sali k a ­
synowej obszerne sprawozdanie z posiedzenia zjazdu 
komitetów narodowych, za które otrzymał należne po 
dziękowanie. G,

O d  R e d a k c y i .
Wszystkich naszych Prenumeratorów, którzy mieli 

prenumeratę zapłaconą do lipca, prosimy o jak naj­
szybsze nadesłanie prenumeraty, gdyż w przeciwnym 
razie musielibyśmy im wstrzymać wysyłkę numeru Pre 
numerata do końca roku wynosi zaledwie 2 korony: 
Jest to cena niesłychanie niska. Dziś, gdy prawie 
wszystkie pisma ludowe podniosły cenę prenumeraty, 
„Piast** nie tylko jej nie podniósł, ale zapowiedział 
powiększenie pisma i zapowiedzi tej dotrzyma, o ile 
sami, kochani C/ytelnicy, o to się postaracie. Gdy na 
kład nasz dojdzie do 25000 egzemplarzy, a to jnż oft 
Was, kochani Czytelnicy i Czytelniczki zależy, wówczas 
każdy numer „Piasta** będzie miał 24 strony. Jesteśmy 
pewni, że każdy z naszych Czytelników i każda z Czy­
telniczek nważać sobie będde za punkt honoru, zyskać 
nam bodaj jednego prenumeratora czy prenuineratorkę 
O to Was, Bracia i Siostry, prosimy.

„Pieśni i piosenki wojenne".
Ulegając życzeniu szerokich kół naszych Czytel­

ników, Redakcya „Piasta** wydaje w osobnej broszurce 
„Pieśni i p esenki wojenne", nadesłane przez naszych 
żołnierzy lub ich ojców. We wtorek t. j. 13 b. m. wyj 
dzie z druku pierwszy zeszyt wydawnictwa „Piasta", 
przynoszący te właśnie pieśni i piosenki wojenne, które 
stanowić będą kiedyś piękną pamiątkę ciężkich czasów 
dzisiejszych. W  broszurze zamieszczone zostały utwory 
naszych żołnierzy, zbiorowe, których autora podać nie­
podobna, otwory, pisane w rowach strzeleckich, śpie­
wane dzisiaj wśród walk, śpiewane przez lud w kościele 
i w domu, jak np. prześliczna pieśń p. t.: „Serdeczna 
Matko", którąśmy drukowali w „Piaście", a która dziś 
obiega w odpisach cały kraj, dalej utwory Jakóba Bojki. 
Fereta, Myjkowskiego, Woźniaka i innych śpiewaków 
w sukman e.

Niska cena książeczki, która wynosi zaledwie 20 
halerzy za egzemplarz, umożliwia nabycie jej przez 
każdego, nawet najuboższego, tak, że nie wątpimy, iż 
ten pierwszy tomik nowego wydawnictwa „Piasta0 ro­
zejdzie się w tysiącach egzemplarzy po [wsi polskiej 
jako jedna z pamiątek tej wojny.
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Wiadomości c żołnierzach.
Z Biura wywiadowczego w Wiedniu doniesiono 

flara, że/

Adamek Ludwik, 16 p. obr. kraj. 6 k., z Makowa, 1892, 
ianny; bliższe szczegóły nieznane.

Bętkowski Jan, 13 p. p. 1 k., z Sieprawia, 1883, ranny, 
W niewoli w 46 ewakuacyjnym szpitalu w Rjazaniu, Rosya. 
Boczar Paweł, 9 p. p. 3 k., z Haczowa, 1894, w idewoli. Bo­
rowicz Stanisław, frajt. 32 p. obr. kraj. 5 k , zaginął. Bujas 
Jan, 1(5 p. landszt. 4 k z Zawady, 1874, zaginąi Byczek 
Józef, 57 p. p. 8 k., z Ryglic, 1887, ranny; bliższe szczegóły 
nieznane.

Chojecki Marcin, Kapr. 13 p. p. 15 k., zTrzciai.y, 1888, 
Umarł dnia 3 listopada w niewoli w szpitalu ces. Mikołaja 
w Petersburgu. Cichowski Wojciech, 32 p. obr. kraj. 1 ki, 
z Rzepiennika Suehego, ranny; bliższe szczegóły nieznane. 
(Jioluch Jan, 16 p. obr. kraj. 9 k., z Mogiły, 1874, zaginął. 
Cieśla Jan, 32 p. obr. kraj. 2 k., zaginął, uieśla Paweł, 20 
p. p. 6 k., z Rzepiennika Suchego, zaginął. Cudek Stanisław, 
£0 p. p. 14 k., z Rzepiennika,. 1892, zaginął. Czechowski Leo­
pold, 1(5 p. obr. kraj. 6 k., z Żeroslawii-., 1882, zaginął. Czupa 
Wojciech, 57 p. p. 4 k., z Mrukowej, zabity 18 marca 1915.

Dudek Jan, 32 p. obr. kraj. 3 k., 189Ó, był chory; dnia 
6 kwietnia udał się ze szpitala w Kassa na plac zborny 
w Kassa. Dydo Jan, 17 p. obr. kraj 7 k , z Burków, 1888, 
chory; dnia 7 czerwca przybył do 15 szpitala garnizonowego 
w Krakowie. Dydo Jan, 17 p. obr. kraj. 8 k., ranny; bliższe 
szczegóły nieznane. Dyras Tadeusz, 16 p. obr. kraj. 12 k., 
z Kobierzyna, 1886, zaginął.,'

Fryś Antoni, 19 p. obr. kraj. 3 k., zRzyk, 1893, ranny; 
bliższe szczegóły nieznane.

Jabłoński Piotr, 13 bat. strzelc. połn. 1 k.. zaginął. 
Jamróz Andrzej, 16 p. obr. kraj, 5 k., z Wiśniowej, 1886, 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Jamróz Andrzej, 16 p. 
obr. kraj. 5 k., z Wiśniowej, 1886, zabity. Jarnot Władysław, 
56 |j. p. 15 k., ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane. Je­
leń Franciszek, 57 p. p. 10 k.. ranny w lewą n ogę ; dnia 31 
maja przybył do rezerw, szpitala w Białej. Józefowicz Grze­
gorz, 77 p. p. 1 k., z Łukawicy, 1889, ranny; bliższe szcze­
góły nieznane.

Kania Wojciech, 32 p. obr. kraj. 3 k., zaginął. Kapłon 
Józef, ptut. 57 p p. 9 k., z Jodłowej, ranny; bliz,sze szcze­
góły niez.nane. Karasiński Stanisław, 20 p. p. 10 k., zaginął. 
Klasa Jan, 13 p. p. 12 k., z Grobli, 1891, zaginął. Klimek Mi­
chał, 20 p. p. 14 k., z Łużnej, 1890, ranny; bliższe szczegóły 
nieznane. Klimek Karol, 1 p. legionów 6 k., byłrannj w pra­
wą rękę; dnia 17 kwietnia udał się ze szpitala do własnej 
kadry ,w Kętach. Klyś Jan, 16 p. obr. kraj. 8 k., z Choro- 
wic, zaginął. Knapik Władysław, 56 p. p. 13 k., z Rusocic, 
189.’, chory na tyfus; dnia 5 czerwca przybył do filii po­
wszechnego szpitala w Kladnie. Koper Michał, 56 p p. 3k., 
z Makowa, 1895, zabity 24 lutego. Kotapka Wojciech, 57 p p. 
12 k., z Niwki, zaginął Kowalski Tomasz, 57 p. p. 4 k., ze 
Szc mrowej, 1888, w niewoli, ranny w 63 szpitalu ewakuac. 
w Woroneżu, Kosya. Krupa Józei, 32 p. obr. kraj. 6 k., za­
ginął. Kucia Tomasz, 45 p. p. 9 k., z Wrocanki, 1882, umarł 
na czerwonkę dnia 3 października 1914, w .ezerw. szpitalu 
Iw Tarnowie, pochowany na tamtejszym wojskowym cmen­
tarzu. Kukns Władysław, 20 p. p. 14 k., z Rzepiennika Strzy- 
żowskiego, 1888, ranny; bliższe szczegóły nieznane.

Ł.ępa Jan, 57 p. p. 3 k., z Zagórza, ranny; bliższe 
szczegóły nieznane. Łukasik Jan, 20 p. p. 5 k., z Kasiny 
Wielkiej, zaginął.

Matejko Józef, jednor. 16 p. obr. kraj. 7 k.. ranny; 
dnia 10 maja przybył do szpitala w Wiedniu IX, Alser- 
strasse. Młyniec Adolf, 57 p. p. 12 k., zaginął. Mól Walenty, 
20 p. p. 12 k., z Mordarki, 1891, ranny; bliższe szczegóły 
,nieznane. Molik Andrzej, 16 p. obr. kraj. 4 k., ze Żbika, 
zaginął.

Niemiec Józef, 20 p. p. 2 k., z Jasiennej, 1886, ranny; 
bliższe szczegóły nieznane Niemiec Jan, 57 p. p. 14 k., z Jo­
dłowej, 1894, był chery; dn:a 3 kwietnia przybył do rezerw, 
'szpitala Nr 6 w Wiedniu VI. Nowak Jan, 18 bat. itrzelc.
£oln.. 2 k., z Karniowa, ranny; bliższe snzegóiy  nieznane, 

owak Piotr, 40 p. p. 4 k., chory; dnia 29 maja przeniósł 
' ze szpitala w Gyór do szpitala puiKowego. Nycz Józef,

13 bat. stizelc. poln. 4 k., z Pisarzowic, ranny; bliższe szcze­
góły nieznane.

Obrzut Stanisław, 17 p. ob i. kraj. 8 k., ze Szymbarka, 
1886, ranny; bliższe szczegóły nieznane Oleksy Józef, 32p. 
obr. kraj. 8 k., 1891, był ranny w prawą rękę; dnia 12 lu­
tego przybył ze szpitala w Klattau do kolonii rekonwale­
scentów w Bautsch.

Pneut Antoni, 13 bat. strzelc. poln. 1 k., zabitj dnia 
4 kwietnia (915. Pacut Franciszek, 89 p. p. 1 k., ze Stani- 
sławia Dolnego, 1886, zaginął. Paluch Jan, 1 p. legionów ik ., 
ze Sosnowic, 1890, był ranny w prawą rękę; dnia 23Jutego 
udai się ze szpitala w Pradze do tamtejszej komendy uzu­
pełniającej. Paluch Antoni, 32 p. obr. kraj. 11 k., z Grobli, 
1882, zabity między 8 a 10 maja 1915. Pietr&s Michał, 17 p. 
obr. kraj. l'.-k., z Budziwoja, 1880, zaginął. Piwowar Jan, 
32 p. obr. kraj. 3 k , ze Stankowej, ranny; bliższe szczegóły 
nieznane. Pławecki Stanisław, 20 p. p. 10 k.; z Młynne^o, za­
ginął. Prus Ludwik, 56 p p 13 k., z Czańea, 1891, był ranny 
w lewe raihię; dnia 17 listopada 1914 przybył do rezerw, 
szpitala w Pr-chatitz. Prymas Antoni Aleksauaer 16 p. obr. 
kraj. 10 k., z Chrzanowa, 1886, zaginął. Pytel Stanisław, 20 
p. p. 7 k., z Wałowej Góry zaginął.

Rad "au Karol, 16 p. obr. kraj. 5 k., : Kozieńca, 1882, 
zaginął. Rajski Jan, 6 bat. strzelc. poln., oddział karab. ma- 
szvn., z Łętowic, zabity dnia 29 kwietnia. Rajski Jan, 6 bat. 
strzelc. poln. 3 k., z Łętowic, 1892, był chory; dnia 9 marca 
wyjechał ze szpitala w Gyulafeheryar do tamtejszej kadry 
uzupełniającej. Rodak Jakób, jeduor. i6 p. obr. kraj. 5 k.f 
z Tarnówa, 1891, zabity. Rogala Józef, 13 p. p. 8 k,, 1887, 
ranny; bliższe szczegóły meznane. Roman Piotr, 32 p. obr. 
kraj. 11 k., zaginął. Różak Wojciech, 57 p. p, 13 k., z Ty- 
mowej, zaginął. Ruściński Adolf, jednor. 99 f .  p. 8 k., z Tar­
nowa, 1892 zaginął. Rybski Andrzej, 57 p. p. 15 k., z Sep- 
nicy, 1889, w niewoli w Bernauł, gub. tomska. Rybski Piotr, 
57 p. p. 13 k., z Sepnicy, zaginął. Rzepka Jan, feldf. 17 p. 
obr. kraj. 3 k., zaginął. Rzońca Franciszek, 57 p. p. 12 k., 
zaginął.

, Saeha Andrzej, 57 p. p. 12 k., zd Sufczyna, zaginął. 
Salamon Wojciech, 32 p. obr. kraj. 2 k., z Męciny, 1892, 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Siuda Jan, frajt. 31 p. 
obr. kraj. 5 k., z Białej, 1895, zabity dnia 3 maja. Skowyra 
Wojciech, 57 p. p 1 k , z Mędrzechowa, zaginął. Słowik Jan* 
34 p. landszt. 6 k , z Rzepiennika, 1880, był chory; dnia 16 
grudnia 1914 przybył do garnizon, szpitala w Krakowie. 
Sorota Władysław, 20 p. p. 14 k., umarł dnia 31 stycznia 
na tyfus w epidemicznym szpitalu wMitrowicy i tam został 
pochowany. Stachnik Józef, 40 p. p. 9 k., z Pietrzejowey 
1886, w niewoli w Tjuinen, gub. tobolska. Stan»k Józef, 3! 
p. landszt. 10 k., z Trzebieńczyc, zabity między 2 a 10 majt. 
Swakoń Władysław, 13 p. p- 4 k., z Andrychowa, 1885, był 
chory; dnia 12 listopada 191* udał się ze szpitala w Witko- 
wicach do komendy etapowej. Szacha Józef, kapr. 57 p. p. 
16 k - z Charzewic, 1884, był chory; dnia 27 maja udał się 
ze szpitala w Briinn na punk* zborny iekonwalesceutćw 
w Briinn. Szczurek Jan, 13 p. p. 14 k., z Włosani, zaginął. 
Szot Andrzej, 32 p. obr. kraj. 3 k., z lhesiadek, luS8, zagi­
nął. Szpak Franciszek, 06 p. p. 9 k., z Sidziny. 1890, zaginął. 
Szuba Jan, 10 p. p. 4 k , ra m y ; bliższe szczegóły nieznane.

Św.dtłoch Antoni, 56 p. p. 11 k., z Mikuszowic, 1892, 
zaginął. Światłoń Stefan, 16 p. obr. kraj. 5 k., zaginął.

Tais Jan, 56 p p. 9 k., z Zawadki 1889, zaginął. T ry­
buła Józef, 13 p. p. 8 k., z Sobolowa, 1886, był ranny w pra­
we udo; dnia 26 maja przeniósł się ze szpitala w Arad do 
szpitala w Marosborsa. Tyrna Bartłomiej, 18 p. obr. kraj. 
4 k., zaginął.

Urbański Władysław, 20 p. p. 2k., zaginął. UrygaJan, 
20 p. p. 14 k., z Krosnej, 1893, zaginął.

W ach Franciszek, 20 p. p. 10 k.. z Harklowej, 1888, 
zaginął. Walusiak Władysław, 56 p. p. 4 k., z Roczyn, 1886, 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Warzecha Józef, 67 p.p. 
3 k., zaginął. Warzecha Władysław, 34 p. obr. kraj. 6 k., 
z Rzepiennika Strzyżowskiego, zaginą*. Wdowiak Andrzej, 
40 p. p. 5 k., zaginął. Widman Herman, 89 p. p. 6 k., 1889, 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. WidomsKi Pioti, 20 p. 
obr. kraj. 5 k., z Kunic, 1894, zaginął. W ielgi i  Józef, 20 p. p. 
10 k., zaginął. Winiarz Jan, 40 p. p 1 k., z Tuszowa Naród., 
1884, zaginął. Wiśniowski Leon, 20 p. p. 10 k., z Jodlówki 
Tuch., zabity. Wiśniowski Antoni, 45 p.p. 8 k., zaginął. W ło­
darski Jan, 31 p. obr kraj. 2 k., z Laskowej, ranny;*bliższe 
szczegóły nieznane. W ójcik Piotr, 2 p. artyl. 2 bat.. 1885,
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umarł na tyfus dnia 18 lutegt w rezerw, szpitalu 1/19, po­
chowany w Skalbmierzu'1. W olny Tomasz, 30 p. obr. kraj. 
7 k., z Z irzecza, zaginął. Woźniczka Jan, kapr. 57 p. p. 9 k., 
z Woli Przemyk., był ranny w brzuch; dnia 23 maja umaił 
w połowyin szpitalu 1/9, pochowany w Jzklarach. »7rona 
Franciszek, 56 p. p. 10 k., z Wieprza, 1887, zaginął. Wrona 
Józef, 57 p. p. 3 Ir., z Tymowej, 1888, był ranni w piersi; 
dnia 29 listopada przybył do rezerw, szpitala w Cilli. Wrona 
Jozef, 57 p. p. 5 k., z Tymowej, 1892, był chory na tyfus; 
dnia 7 meja przeniósł się ze szpitala w Bjelinie do oddziału 
rekonwalescentów w Przerowie. Wykurz Michał, 16 p. landszt. 
11 k., z Przegorzał, 1872, zaginął.

Zając Piotr, 56 p. p. 14 k., z Piotrowic, 1887, chorj 
dnia 2 czerwca przybył do garnizon, szpitala Nr 12 wJosef- 
stadt. Zajda Jan, 08 p. p. 6 k., z liudnika, i 83 o , zabity dnia
31 grudnia 1914. Zaucha Józef, 32 p. oDr. kraj. 2 k., z Lisiej 
Góry, zaginął. Zawadzki Jar 5C p. p. 8 k z Wilamowic, 
1885, umarł na czerwonkę dnia 1 października 1914, w epi­
demicznym szpitalu Braci miłosierdzia w Krakowie, pocho­
wany na rak-yyicidm cmentarzu grupa XXIII, rząd 8, grób 
16-ty. Zelek Jan, 20 p. p. 10 k., ze Sowlin, 188*, był chory; 
dnia 30 grudnia 1914 wyjechał ze szpitala w Boguminie do 
pułku. Zelek Józef, 32 p. obr. kraj, 5 k., z Rajbrotu, 1887, 
był ram y ; dnia 13 lutego przybył do rezerw, szpitala Nr 11 
w Wiedniu V, Gacsergasse 44/46.

Żak Wojciech, 32 p. obr. k .aj. 1 k., z Gnojnika, 1887, 
w niewoli, ICaińsk, gub. tomska Żmuda Jan, 16 p. obr. kraj, 
10 k., z Marcyporęby, zaginął. Zmuda W incent/, 56 p, p. 
3 k., z Marcyporęby, 1889, w niewoli, Jelez, gub. órelska.

O żołaierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
B i u r o  w y w i a d o w c z e  n i e  ma  d o t ą d  ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i :

Banaś Jakób, 13 p. p. Banaś Stanisław, 16 p. landszt- 
Bełza Józef, 1 dyw. artyl. poln. Borkowski Franciszek, 32 p- 
artyl. poln. Brożek Józef, 15 p. p. Buczek Kazimierz, 19 p- 
obr. kraj. Bulsa Władysław, 37 p. p. Byczek Piotr, 32 p. 
obr. kraj. Cichy Marcin, 13 p. p. Cygan Jakób, 20 p .p . Cy­
ran Jakób, 20 p, p. Cyran Jan, 40 p. p. Czekalski Franci­
szek, 16 p. obr. kraj. Dąbrowski Antoni, 16 p. obr. kraj. 
Długosz Wojciech, 32 p. obr. kraj. Domoa Jan, 16 p. obr. 
kraj. Droździk Józef, 56 p. p. Dubicki Wojciech, 31 p. artyl. 
Dudek Jan, 2 p. ułanów. Dudek Józef; 12 p. dragonów. Du­
raj Leon, 31 p. obr. kr j. Dziók Flory an, 32 p, obr. kraj. 
Florczyk Józef, 32 p. obr. kraj. Gałek Andrzej, 1 bal,, sape­
rów. Gałuszka Antoni, 56 p. p. Gąsior Józef, 55 p. p. Gołąb 
Wojciech, 32 p. obr. kraj. Gonet Jan, 45 p. p. Grdeń Fran­
ciszek, 107 dyw. trenu. Gwóźdź 3tefan, 17 p. obr. kraj. Ja­
kubiec Tomasz, 19 p. obr. kiaj. Janik Józef 16 bat. strzelc. 
poln. Jarnota Władysław, 17 o. obr. kraj. Jarosz Sebastyan,
32 p. obr. kraj. Jezioro Józef, 56 p. p. Jórkiewicz Tomasz, 
20 p. p. Kaczmarski Franciszek, 16 p obr. kraj. Kapłoniak 
Stanisław, 24 p. p. Kasan Józef, 3 p. Legionów Kasprz-ak 
Antoni, 1 p. artyl. poln. Kielar Zdzisław, 10 p. p. Kiendra 
Wincenty. 16 p. obr. kraj. Kita Jan, 32 p. obr. kraj. Kłodow- 
ski Stanisław, 10 p. p. Komperdtr Andrzej, 32 p. obr. kraj. 
Kuciel Tomasz, 54 p. p. Kula Ludwik, 31 p. obr. kraj. Ku­
rek Wojciech, 58 p. p. Lach W ojciech, 11 p. p. Lang Julian, 
19 p. landszt. Lebiest Antoni, 13 p. p. Lebiest Franciszek, 
13 p. p. Lebiest Jozef, 13 p. p. Lebiest Jan, 13 p. p. Lorenz 
Jan, 35 p. obr. kraj. Mądel Paweł, 57 p. p. MąndałaJan, 57 
p. p. Mastaj Jakób, 57 p. p. Milanicz Makary, 20 p. p. Mi- 
śkowiec Szymon, 20 p. p. Morajski Jan, 18 p. p. Moroński 
Ignacy, 16 p obr. kraj. Nalepka Franciszek, 6 bat. strzelc. 
poln. Nawalany Julian, 32 p .obr. kraj. Nowak Jakób, 45 p. p. 
Nowak Jacenty, 35 p. p. Ochałek Jan, 57 p. p. Ogonowski 
Tomasz, 9 p. p. Onak Władysław, 6 oddział sanitetów. Pałka 
Wiktor, 57 p. p. Paluch Karol, 13 p#p. Paterak Jan, 89 p p. 
Pawlina Marek, 57 p. p. Piekarz Jakób, 36 p .obr kraj.Pio­
trowski Józef, 32 p, obr. kraj, PitnusJan, 45 p.p. Pop W oj­
ciech, 4 p. nłauów. Radziszewski Jan, 13 bat. strzelc. poln. 
Rapuła Feliks, 13 p. p. Repała Klemens, forszpan. Rydel 
Stanisław, 32 p. obr. kraj. Ryś Jan, 57 p. p. Sikora W łady­
sław, 13 p. p. Skrzypek Stanisław, 212 bat. landszt. Sowiń­
ski Jan, 80 p. p. Sroka Franciszek, 5G p. p. Sternaski An­
toni, 57 p. p. Syguliński Zygmunt, jednor. artyl Szczurow­
ski Michał, 55 p. p. Tarnawski Leonard, 20 p. p. Tomana 
Wojciech, 13 bat. strzelc. poln. Tomaszek Stanisław, 20p.p . 
Walczak Franciszek, 4 p. kawaieryi. Wandur Franciszek,

00 p. p. Warzais. Jan, 32 p. obr. kraj. Wiśniowski Karol, 2 
p. legionów. Witek Piotr, 5V p. p Wojtowicz Maryan, 33 p. p. 
Woziwoda Jan, 57 p. p. Woźniak Jar., l p .  legionów. Wrona 
Walenty, 16 p obr. kraj. Zegarm istrz Franciszek, 13 p. p. 
Zubek Stanisław, 9 p. p.

W  dalszym ciągu otrzymaliśmy z Biura wywia- 
dowczago następujące wiadomości o zaginionych, żoł­
nierzach :

Banas Piotr, 98 p. p. 12 k., z Łoponia, 1882, sabity. 
BiernaciK Jan, kapr. 16 p. obr. kraj. 5 k., z Bieńczye, 1883, 
ranny, w niewoli w Jelez, gub. orclska. Bortnik Stanisław, 
piut. 77 p. p 11 k., z Fełsztyna, 1889, w niewoli. Broda Jó­
zef, 57 p. p. 12 k.: z Tarnowa, 1887, w niewoli, w Omsku, 
prowineya akmolińska. Budź Jan, kapr. 20 p p. 1 k., zabity.

Cholewka Tomasz, 77 p. p. 3 k.. z Radziechowych, 
1890, zaginął. Cliowaniak Marcin, 56 p. p. 4 k., z Zawoi, 1893, 
zaginął. Chowaniak Klemens, 66 p. p. 4 k., z Zawoi, 1893, 
zaginął. Chrobak Andrzej, 6 bat. strzelc. poln. 4k., ze Stra- 
conki, 1891, umarł dnia 19 marca na tyfus brzuszny w pa­
lowym p i.pitalu 1/2, pochowany na Węgrzech w Felso Szi- 
nevsr Cieślak Józef, 56 p. p. 3 k., ze Skan-y, 1895, ranny; 
bliższe szczegóły nieznane. Ciszek Józef, 20 p. p, 2 k., z« 
Starego Bystrego, 1885, zaginął. Czereda Pioti, kapr. 18 bat. 
strzelc. poln. 2 k., zaginął

iłacko Jan, 30 p. artyl. 8 bat, z Mościsk, 1888, w nie­
woli. Dyras Tadeusz, plut. 16 p. obr. kraj. 12 k., z Kobie­
rzyna, 1886, zaginął.

Feluś Jacek, 36 p. ohr. kraj. 7 k., zaginął. Figiel W cj 
ciech, 18 p. p. 14 k., z Trojanowie,.I83&, zaginął. Figura Sta­
nisław, 56 p. p„ * W ysokiej, 1881, zaginął. Flacht Jakób 16 
p. landszt. 1 k., z Lednicy, 1878, zaginął. Franaszek Karol 
13 bat. strzale poln. 4 k., z Bielska, 1880, zaginął.

Gąsior Andrzej, 13 bat. strzełe. poln. 3 k., zeStracouki, 
1883, był ranny w lewe ramię; dnia 3 maju zmarł w szpi 
talu w Kołomyi, pochowany tamże na rzymsko-katolickim 
cmentarzu. Gąska Józef, frajt. 15 p. p. 6 k., z Grabówki, 
1882, zaginął. Gawron Andrzej, 32̂ >. obr. kraj. 8 k., zaginął 
Gębala Józef, 16 p. obr, kraj. 1 k., z Fleszowa, 1881, zagi­
nął Górka Jan, 20 p. p., z Barcic, 1891, zmarł dnia 4 gru 
dria 1914 na zakażenie krwi, w szpitalu Stefanii w Wiedniu: 
pochowany na centralnym cmentarzu, grupa 91, oddział II 
grób 88. Goryl W oj ciekli, 16 p. ob i. kraj. 12 k., z Kobie­
rzyna, 1880, zaginął. Grabowski Józef, 1 p legionów, byl 
ranny w rękę; dnia 6 maja udał się ze szpitala w Moraw­
skiej Ostrawie ni punkt zborny.

H r 3 Jan, 32 p, obr. kraj. 1 k., 1894, był ranny wprawę 
kolano; dnia 17 maja udał się ze szpitala w Wiedniu IX do 
Rotundy w Wiedniu, skąd zapewne udał się do swego pułku.

Jachimek Józef, 57 p. p. 2 k., z Woli Radłowskroj, za 
ginął. Jagieło Jan, 2C p. p. 4 k., zaginął od dnia 7 paździor 
nika 1914. Janowski Jan, 13 p. p. 6 k., z Nieszkowic Wielk., 
1890, był chory na ozj* wonkę; dnia 22 stycznia udał się ze 
szpitala w Mahrisch Wcisskirchen do kadry. • Jantas Fran 
ciszek, 20 p. p. 7 k., z R opiej, ranny; bliższe szczegóły nie 
znane. Jarosz Jan, S2 p. obr. kraj. 4 k., ranny: bliższe szcze­
góły nieznane. Jasica Stanisław, 20 p. p. 15 k., z Przyszo 
wej, 1891, był ranny w lewre ramię; później zachorował na 
tyfus brzuszny i dnia 14 stycznia" zmarł w szpitalu cywil­
nym we Fiume, gdzie też został pochowany.

Kalisz WJ adysław, 20 p. p. 10 k., zagiń®. Kiełbasa Jó 
zef, 57 p. p. 5 k., z Krzyża zaginął. Kocur Antoni 16 p 
landszt. 10 k., z Rybarzowic, 1876, zabity między 20 a 24 
listopada»1917. Kordzikowski Stanisław, 17 p. obr. kraj. 4 k., 
z Turzy, w niev'oli Kościelniak Ignacy, 1 p. ułanów, 3eslr., 
z Ciężkowic, zaginął. Kostecki Franciszek, 16 p. obr. kraj 
10 k., 1891, zaginął. Kowat Jan, 24 p.p . 6 k , z Koźmic Wielk. 
1886, w niewuM. Kowalski Feliks, 40 p. p. 1 k., zaginął. Ko 
walski Józef, 40 p. p. 2 k., ze Złotnik, 1889, zaginął. Kowal 
ski Władysław, 32 p. obr. kraj. 2 k., z Btażkowej, 1893, za­
bity dnia 16 kwietnia. Kozłowski Ludwik, 57 p. p. 9 k., za 
bity między 18 a 21 listopada 1914 Kras Stanisław, p. p 
13 k., 2 Chojnika, 1890, był ranny w lewą nogę, dnia 2 gru 
dnia 1914 udał się ze szpitala w Wiedniu do Rotundy tamże 
skąd zapewne wyjechał do pułku. Kras Stanisław, 57 p. p 
4 k,, z Dąbrowy, zaginął. Kras Stanisław, 57 p. p. 4 k., 
z Chojnika, 1888, byi -anny w lewą rękę; dnia 30 marca 
udał się ze szpitala w Briix do pułku, z wnioskiem o super 
arbitrowanie. Krupa Kazimierz, 19 p. obr. kraj. 3 k., zB ro
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dów, 1834, ranry; bliższe szczegóły nieznane. Książek Fran- 
ciszeit, 90 p. p. 2 k , zaginął. Kuć Jam, 16 p. obr. kraj. 1 k., 
zaginął. Kurdziel Jan, 85 p. p. 2 k , z Krzeszuwic, 1895, był 
cliory; dnia 28 kwietnia udał się ze szpitala w Kezmarku 
zdrowy na plac zborny w Kassa i od tego czasu niema 
o nui wiadomości. Kuś Jan, 56 p. p. 10 k. z Nidku, 1890. 
ŹjJnnął. Kuś Jan, 16 p landszt. 8 k., zNicfku, 1874, zaginął. 
Ku szyk Michał, 34 p. obr. kraj. 9 k., z Sądowej Wiszni, 1887, 
w niewoli, w Bijsku, gub. tomska.

Maćkowski Stanisław, >1 dyw. artyl. 2 bat., 1891, był 
chory; ania 10 marca udał się ze szpitala do kadry uzupeł 
niającej. Marek Maciej, 17 p. p 4 k., z Jaślan, 1882, zabity 
uyędzy 9 a 20 lutym. Migacz Józef, 54 p. p. 2 k;, 1884, był 
chóry na czerwonkę; dnia 4 grudnia udał się ze szpitala 
w Pisek wyleczony do pułku.

Padło Franciszek, 93 p.p. t K , z Wierzchosławic, 1883, 
zabity. Piechnik Adam, 13 p. p. 5 k., z Gruszowa, 1888, ran­
ny; bliższe szczegóły nieznane. Piszczek Józef, 20 p. p, 9 k., 
z Przyszowej, 1887, był ranny w lewy policzek; dnia 8 czer­
wca przebył do szpitala filialnego w Gross Ullersdorf. Po­
toczny Jan, 56 p. p. 13 Ic., z Kozińca, 1885, był ranny w lewe 
ramię, duła 5 stycznia udał się 'ze szpitala w Weis do ka­
dry w Lincu.

Radwan Wiktor, 16 p. obr. kraj. 6 k., z Babio, 1882, 
zaginął.

Sanok Jan, 57 p. p. 6 k., zabity. Senft Tadeusz, 2 p. 
legionów 3 k., 1898, był chory; dnia 18 stycznia udał sięse 
sźpśtaja w Wiedniu do sanatoryum dra Konrieda Edlach. 
Sśr&pl Jan, 32 p. obr. kraj. 1 k., ranny; bliższe szczegóły 
■niejpjjtme. Sikora Jan, 13 p. p. 10 k., z Groj os(J 1886, zabity. 
Sktfpień Jan, 34 p. obr. kraj. 2 k., zaginął. Sosnowski Win 
cełity, 36 p. obr. kraj. 8 k., zaginął. Sroka Jan, rez. 18 p. 
obr. kraj. 4 k., ze Stodójek, 1835, był chory; dnia 22 kwie­
tnia udał się z garniz. szpitala Nr 15 w Krakowie do pułku. 
Strojek Władysław, 16 p. obr. kraj. 9 k., zaginął. Sułkowski 
Józef, 20 p. p. 9 k., z Roztoki, 1885, zaginął. Suski Jan, 90 
p. p. 4 Ir., i. flecznarowic, 1837, był cLory na tyfus; dnia 31 
stycznia przybył do rezerw, szpitala w Loose, tymczasowo 
w I-latvan. Synowiecki Franciszek, 32 p. obr. kraj. 1 k., ran­
ny; bliższe szczegóły nieznane.

Ślósarz Eugeniusz, porucznik rez. 85 p. p., z Rzeszo­
wa, był ranny i dnia 27 kwietnia umarł w rezerw, szpitalu 
w Nyiregyhaza i tam został pochowany.

Targosz Jan, 56 p. p. 6 k., był chory; dpia 17 maje 
udał się ze szpitala w Yillach do oddziału tra ^sportowego 
w Ceiowou ? od tego czasu niema o nim wiadomości.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości!

Baczak Feliks, 56 p. p. Biedak Jan Paweł, 32 p. obr. 
kraj. Biedak Adam, 32 p. obr. kraj. Biela Jan, 77 p. p. Bó- 
giel Paweł, 45 p, p. Bojdo Stanisław, 57 p. p. Buda Franci­
szek, 13 p. p. Camper Jan, 11 dyw. trenu. Cieślik Wawrzy­
niec, 32 p. obr kraj. Cymerman Jat, 10 p. p. Cyroermin 
Paw'cł, H p. obr. kraj. Dubiel Maciej, 10 p .p . Dymczalc Sta­
nisław, 10 p. p. Dy rez Antoni, 37 p haubic. Dziedzina Ma­
ciej 40 p. p. Flanek Józef, 13 p. p. Flur Walenty, 40 p. p. 
Górka Władysław, 20 p. p. Hejnar Franciszek, 18 p. obr. 
kraj. Indyk Piotr, 1 p. ułanów. Janicki Michał, 57 p. p. Ja 
aiński Kazimierz, 35 p. landszt. Jo&sc Władysław, 40 p. p. 
Kaczka Józef, 57 p. p. Karac^jkiewicz Wojciech, 89 p. p. K > 
czab Franciszek, 45 p. p. Kojm Franciszek, 36 p. obr. kraj. 
'toporny Bartłomiej, 57 p. p. Korria Franciszek, 13 p p. 
Kornakiewicz Stefan, 20 p. p. Itowynia Jan, 32 p. obi. kraj. 
Koza Antoni, 34 p. n Kozera Jozef, 2 p. ułanów. Koczur 
Wojciech, 56 p. p. Kościelniak Antoni, 31 p. obr. krąj. Ko­
zaka Józef, 57 p. p. Kozłowski Paweł, 57 p. p. Krasnopolski 
Antoni, 15 p. p. Krawczyk Józef, 36 p. onr. kraj. Krawczyk 
Marcin, 16 p  landszt. Krawczyk Piotr. Krawuś Franciszek, 
13 p. p. Krupa Jan, 70 p. p. Krzyżanowski Jar., 13 p. p. 
Kubacki Franciszek, 86 p .p . Kucharczyk Jan, 13 bat. strzelc. 
polni Kurek Wiadyslaw, 57 p. p. Kurleif Ludwik, 13 p. p. 
Litwlr.owicz Kazimierz, 30 p. p. Luberda Franciszek, 13 p. p. 
Lubiatowski Józef, 40 p. p. Macicjasz Józef, 13 p. p. Man­
ii a ła Jan, 57 p. p. Osiałkiewicz Ignacy, 57 p. p. Panek Jó- 
z >f, 57 p. p. Paś Jan, 3 p. actyl. Perz Józef, 10 bat. saperów. 
Pilch Jan, 3 oddział kolej. Piotrowski Jan, 28 p. obr. kraj. 
Potok W ujercli, 33 p. p. Raseheudorfer Józef, 1 bryg. trenu. 
Rozborski Władysław, 9 dyw. ciężk.artyl. Rzeźnik Walenty 
4 p. p. Senft Witalis, 13 p. p. Seweryn Franciszek, 13 p. p. 
Skopał Franciszek, 32 p. obr kraj. Skóra Józef, 20 p. obr. 
Ufaj. Sov.a Jan, 16 p. p. Stanecki Jan, 13 p. p Stasiak Mi­
chał, 75 p. p. Stwora Jan, 10 bat. saperów. Stwora Andrzej, 
31 p. obr. kraj. Szatko Józef, 2p . artjt. Szymkiewicz Feliks, 
16 p. landszt.

JSkrócenia: k. —  kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach
miejsce obecnego pobytu jeńćów). “ i

bodsk, gub. wiatska). Petrns Michał, 53 p. p. 5 k, Piehurko 
Jan, 65 p. p. 16 k. (Tszembar, gub. penzemska). Piotrow-

(Dokończenie listy strat Nr 95).

W  niewoli:
Lebedowski Eugeniusz, 55 p. p. 6 komp. (Słobodsk). Lewan­
dowski Stefan, 15 pnłk p. 13 komp. (Słobodsk). Litwin 
Antoni, 15 p. p. 2 L  (Słobodsk). Lityński Józer, 10 p. p. 
Lorenz Antoni, 15 pułk p. 16 komp. (Słobodsk). Lndwiczek 
Stanisław, 15 p. p. 3 komp. (Tszembar, gubernia penzen- 
ska). Łankowski Karol, 15 pułk p 13 komp. (Słobodsk). 
Łukasiewicz Stanisław, 95 p. p. 16 k. Magrel 'Grzegorz, 
55 p. p. 8 k. (Słobodsk, gub. wiatska), Majowiecki Andrzej, 
15 p. p. 13 k. (Słobodsk). Martyniak Michał, 55 p. p. 14 k. 
Słobodsk). Mazurak Michał, 15 p. p. 11 k. (Tszembar, gnb.( 
penzenska). Mazurkiewicz Karol Jakób, 56 p. p. 6 k. (Sło­
bodsk, gub. wiatska). Meudyka Antoni, 10 p. p. Michalecki 
Alojzy, plutonowy 58 p. p. 5 k. Misieczko Józef, 10 p. p. 
Miszlco Józef, 10 p. p. Myszołowski Koustanty, 55 p. p. 14 k. 
(Tszembar, gub. penzenska). Nakoniuszewski Tymoteusz, 15 
p p. (Słobodsk gub. wiatska). Nicpoń Antoni, 10 p. p. Ogro­
dnik Jan, 15 p. p. 13 k. (Słobodsk). Olejnik Stanisław, 15 
p. p. 3 k. (Słobodsk). Oliasz Feliks, 15 p. p. i k. (Tszembar, 
guD. penzenska). Partyka Bronisław, 15 p. p 13 k. (Sło-

ski Józef, 55 p P- 6 k. (Słobodsk, guD. wiatska). Polowy 
Paweł, 95 p. p. 11 k. Popecki Franciszek, kapr. 10 p. p. 
Popytak Jan, 10 p. p. Pulka Wincenty, kapr. 95 p. p. ? 6 k. 
Rachlewicz Karol, 55 p. p. 8 k. (Słobodsk). Rejko Michał, 
15 p. p. 13 k. (Słobodsk). Rudziwicz Franciszek, 95 p. p. 
11 k. Rudzki Kazimierz, 10 p. p. Sagan Antoni, 10 p. p. 
Sambor Andrzej, 15 p. p. 13 k. (Słobodsk). Skarżyński Sta­
nisław, 15 p. p. 3 k. (Słobodsk). Skomorowski Włodzimierz, 
15 p. p. 14 k. (Słobodsk). Skórka Andrzej, 58. p. p. Staru­
szek Leon, forysic 15 p. p. (Słobodsk). Szelesta Franciszek, 
10 p. p. Szafował Mikołaj, 15 p. p. 13 k. (Słobodsk). Szem- 
kiel Jan, 15 p. p. 1 k. Szkwarek Michał, 58 p. p. 5 k, 
Szkwir Jan, 55 p. p. 6 k. (Słobodskj. S^migiel Jan, 15 p. p. 
2 k. (SłoDÓusk). Szybisty Piotr, ] 5 p. p. 16 k. (SłoDodsk); 
Tracz Adam, 55 p. p. 6 k. (Słobodsk) Trojan Wojciech, 
10 p. p. Trojanowski Stefau, 15 p. p. 16 k. (Słobodsk) 
Turczyński Franciszek, 10 p. p. Tychocki Franciszek, 10 p. p. 
TymczaK Ludwik, 10 p. p. Urbański Jan, 55 p. p. 6 k. 
(Słobodsk) Uruski Franciszek, kapr. 95 p. p. 11 k. W ę ­
grzyn Michał, 55 p. g Q k. (Słobodskj. Wiewiórski Michał,
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tręb. 55 p. p. 8 k (Słobodsk). WijatyK Stanisław, 11 dyw. 
trenu (Słobodsk). Wincewiez Jan, kapr. 55 p. p. 8 k. (Sło­
bodsk). Wójcik Antoni, 10 p. p. Wołosinieaki Michał, 15 p. p. 
13 k, (Słobodsk). Woźny Jan, frajter 55 p. p. 3 k. (Sło­
bodsk) Wróboł Maksymilian, 10 p. p. Wulczyna Franciszek, 
10 p. p. Ząbek Michał, 10 p. p. Zajda Bartłomiej, 15 p. p. 
13 k. (Słobodsk). Zasypko Jan, 55 p. p. 8 k. (Słobodsk). 
Zechowicz Władysław, kapral 10 p. p. Żurowski Antoni, 
10 p. p.

Lista strat Nr 98 nie zawiera żadnego polskiego 
nazwiska.

W liście strat Ur 97
znajdujem y następujące polskie nazwiska żołn ierzy: 

Zabici:
Borysławski Antoni, 77 p. p. L2 k, Chirzyński Mi" 

kołaj, 18 bat. strzelc. polu. Dutczak Michał, 33 p. artyl- 
polu. 6 bat. Koza Józef, 3 p. p. 4 k., ze Śląska. Krzyry 
Andrzej, 13 p. ułanów. Michalczyk Tomasz, 25 p. obr. kraj. 
4 k. (30/9). Storowski Józef, 18 bat. strzelc. polu.

W  niewoli:
Andrusiak Michał, 58 p. p. 11 k. Bernacki Jan, 18 

bat, strzelc. poln. Białyszczak Michał, 58 p. p. 11 k Bo- 
bowicz Karol, 18 bat. strzelc. poln, Broszczak Jan, .18 bat. 
strzelc. Bryk Jakób, 58 p. p. 11 k. Cwynar Paweł, 18 bat. 
strzelc. D  sreń Jan, 18 bat. strzelc; Dumański Jau, 18 bat. 
strzelc. Jasiński Władysław, 58 p. p. 11 k. Jednik Stefan, 
18 bat. strzelc. Kaczkowski Miehał, 68 p. p. 11 k. Kaś- 
m-iński Paweł, 58 p. p. 11 k. Kozakiewicz Michał, 58 p. p. 
l i k ,  Lech Karol, 18 bat, strzelc. poln. Litwin Piotr, 
58 p. p. 11 k. Lubkowski Franciszek; 18 bat. strzelc. Micy- 
gała Filip, 18 bat. strzelc. Modzański Emil, pułk niewia­
domy (Nisz, Serbia). Mosiak Szymon, pluton. 18 bat. strzelc. 
Mroczkowski Wojciech, 78 p p. 4 k. (Nisz, .'-'erbia). Myszka 
Stanisław, 18 bat. straełc. Nowak Józef, pnłk nie wiadomy 
(Nisz, Serbia). Podolski Antoni, 18 bat, strzelc. Sirotek 
Józef, pnłk niewiadomy (Nisz). Skotnicki Józef, 18 bat. strz. 
'Wezowski Józef, i 8 bat. strzelc. Zwiatowski Jan, 58 p. p. 
l i k .  Zyrawiecki Michał, 18 bat. strzelc.

znajdujem y następujące polskie nazwiska żołn ierzy:

Zabici:
Adamek Michał, 11 p. artyl. Bąbrowski Kazimierz 

Józef, 15 p. p. 2 k., z Tarnopola, ©rochalski Jan 6B p. p. 
9 k, 1880. Jasiński Dominik, 15 p. p. 10 k., 1889. Ka- 
ban Michał, 58 p. p. 9 k., 1882. Nowakowski Feliks, 15 
p. p. 2 k., 1884. Omyła Wojciech, 92 p. p. 9 k., 1883 
(20-23/11). Paciorek Józef, 92 p. p. 11 k., z Rycerki Dol­
nej, 1881 (20-28/11). Psiurski Kazimierz, 15 p. p 1 k., 1887

Ranni legioniści:
Jawosek Stanisław, B p. 2 k. Mactało Franciszek, 

3 p. 1 k. Machmak Józef, 3 p. 3 k. Masłoniec Wojciech, 
3 p. 1 k. Pawlikowski Jan, 3 p. 1 k. Wiłomski Antoni, 
artylerzysta 3 p. 5 bat. Woleński. Tadeusz, 3 p. 2 k.

W  niewcli:
Banet Szymon, 58 p. p. 12 k. (Uralsk, Rosya). Ba­

raniecki Piotr, feldf. 58 p p. 9 k. Bem Jan, 35 p. obr. kraj.

(Słobodsk, guB. wiatska). Benedyk Jan, 35 p obr. kraj. (Sło­
bodsk). Bochenek Jan, 58 p. p. 3 k. (MoJ.szan, gU D .  peń- 
zenska). Chwaliński Józef, 35 p. obr. kraj. (Słobodsk, gub; 
wiatska). Cieleń Józef, 80 p. p. (Słobodsk), Cznebnowski Mi­
chał, feldf. 30 p. p. 4 k. (Elabuga, gub. kazańska). Depu­
tat Jan, 15 p. p. (Słobodsk, gub. wiatska). Doliński Ignacy, 
sanitet 35 p. landszt. (Słobodsk). Doliński Stanisław, 35 p. 
landszt. (Słobodsk). Dubel Michał, frajt. 58 p. p. 13 k. (Nisz, 
Serbia). Dulęba Mikołaj, tręo. 19 p. obr. kraj. 7 k. (Tszem- 
bar, gub. peu^DuSka). Dyszkiewicz Józef, 58 p. p. 9 k. 
Gałko Jan, 58 p. p. 9 k. Gładysz Michał, 35 p. landszt. 
(Słobodsk, gub. wjatska). Góral Piotr, 19 p. obr. kraj. 4 k. 
(Tszembar, gub. penzenska). Gracias Jan, 98 p. p. 16 k. 
Grobelny Piotr, pluton. 58 p. p. 16 k. (Palanka, Serbia). 
Iłowski Józef, 35 p. landszt. (Słobodsk, gnb. wjatska). Ja­
nicki Jozef, 35 p. landszt. (Słobodsk). Jaworski Aleksander, 
58 p. p. 15 k. (Nisz). Juszczak Michał, frajfc 30 p. p. 12 k. 
(Tszembar, gnb. penzenska). Karmelita Paweł, 5£ p. p. 9 k 
Klich Franciszek. 58 p. p. 9 k. Kluka Mikołaj, 58 p. p.
9 k. Kolasa Mikołaj, 35 p. landszt. (Słobodsk, g. wiatska). 
Konopacki Tadeusz Mateusz, 35 p, landszt. (Słobodsk). Kostka 
Michał, 35 p. landszt. (Słobodsk). Krajewski Jan, 58 p. p. ~ 
9 k. Kudła Jan, 11 dyw. art. (Słobodsk). Kulikowski Józef 
Piotr, 19 p. obr. kraj. 4 k. (Meskwa). Kwietnlowski Józef, 
feldf. 58 p. p. 9 k. Kwiotek Karol, 58 p. p. 9 k. Leśny 
Józef. 35 p. landszt. (Słobodsk). Lewiński Antoni, b8 p. p.
9 k. Lipiński Leon, 30 p. p. 1 k. (Elabnga, gnb. kazań­
ska). Lisowicz Stefan, 30 p. p. -7 k. (Tszembar, gub. pen­
zenska). Łukasiewicz Jan, sanitet 35 p. landszt. (Słobodsk, 
gnb. wjatska). Machowski Franciszek, 11 dyw. artyl. (Ela­
buga, gnb. kazańska). Mackiewicz Michał, 35 p. landszt. 
(Słobodsk, gnb. wjatska) Makar Michał, 35 p. landszt. (Sło­
bodsk). Mastyga Tomasz, 35 p. landszt. (Słobodsk). Mazni 
Jan, 35 p. landszt. (Słobodsk). Miś Antoni, kapr. 58 p. p 
9 k. Morowicki MiuLał, 35 p. landszt. (Słobodsk). Mrozowi- 
cki Stanisław, 58 p. p. 12 k. (Mokszan, gUD. penzenska). 
Nicpoń Błażej, 35 p landszt. (Słobodsk, gnb. wjatska). Ok- 
niański Stefan, 58 p. p. 9 k Olszewski Maciej, 35 p. 
landszt. (S^rdobsk, gnb. saratowska), paszczak Piotr, kapr. 
35 p. landszt. (Słobodsk, gnb. wjatska). Petryk Piotr, 30 
p. p. 3 k. (Tszembar, gnb. penzenska). Pieńkowski Antoni, 
35 p. landszt. (Słobodsk, gnb. wjatska) Pindycki Jan,' 11 
dyw. artyl. (Elabuga, gub. kazańska). Piotrowski Michał, 
35 ip. landszt. (Słobodsk, gub. wjatska). Plrożek Jakób, 35 
p. landszt. (Słobodsk). Poczynek Franciszek, 35 p. landszt. 
(Słobodsk). Radwański Pajnold, 58 p. p, 9 k, Raszkiewicz 
Michał, 58 p. p. 9 k. Reczaek Józef, frajt. 30 p. p. 9 k.
(Elabuga, gub. kazańska). Rudkowski Teodor, 15 p. p. (Sło­
bodsk, gnb. wjatska). Rndy Aleksander, 35 p. landszt. (Sło­
bodsk). Rypałowski Jan, kapr. 11 dyw. artyl. (Słobodsk). 
Ryśkiewicz Jan, 35 p. landszt. (Serdobsk, gub. saratowska). 
Serafin Andrzej, 19 p. obr. kraj b k. (Tszembar, gub. pen­
zenska). Sikora Jan, frajt. 30 p. p. 6 k. (Tszembar). Skoczy­
las Andrzej, 35 p. landszt. (Słobodsk, gnb wjatska). Stem­
pel Józef, 35 p. landszt. (Słobodsk). Stolarz Józef, 35 p. 
■andszt. (Słobodsk). Szkwarek Jan, 58 p. p. 2 k. (Mokszan, 
gnb. penzenska). Wiewiórski Franciszek, 58 p. p. 1 k. (Mo- 
kszan, gnb. penzenska). Wilczyński Piotr, 58 p. p. 9 k. 
Wintoniak Jan, 58 p. p. 9 k, Witkowski Jan, 35 p. land. 
(Słobodsk, gnb. wjatska). Wodonos Mikołaj, 30 p. p. 2 k,
(Tszembar, gub. penzenska). Wolański Jan, frajt. 35 landsz.
(Słobodsk, gub. wjatska). Wołoszyn Andrzej, 35 p. landszt. 
(Słobodsk) Worozbyt Jakób, 35 p. landszt. (Słobodsk). Wo­
źny Michał, 30 p. p. 1 k. (Tszembar, gub. penzenska). Wron-
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ski Paweł, 35 p. landazt. (Słobodsk, gub. wjatska). Wysocki 
Mikołaj, 11 dyw. artyl. (Słobodsk). Wywiórka Jan, 35 p. 
Iandszt. (Słobodsk). Wywiórka Piotr, 35 p. Iandszt. (Słobodsk). 
Zborowski Piotr, 11 dyw. artyl (Śtobódsk).

W liście strat Hr 99
znajdujem y następujące polskie nazwiska żołn ierzy: 

Zabici:
Buchta, 100 p. p. 7 k. (5/12). Fojtik Antoni, kapr. 

100 p. p. (4/12). Gosak, 100 p. p. 7 k. (5/12). Jaszek 
Antoni, 31 p. o Lr. kraj. 4 k., z Kaniowa (6/12;. Kotula 
100 p. p. 7 k. (5/12). Kowal Józef, 100 p. p. 5 k. (3/12).’ 
Kuliha Jan, 100 p. p. (5/12). Mitma Jan, 100 p. p. 6 k. 
(5/12), Safarczyk, 100 p. p. 7 k. (5/12;. Sikora Franci­
szek, trębacz 100 p. p. (4/12). Sładkowski, kapr. 100 p. p. 
8 k. (5/12). Stawarczyk A., IGO p. p. 8 k. (5/12). Toma­
sik Stanisław, 30 p. p. 13 k., z Szymbarku (6-7/11). Tro­
jan Ferdynand, 100 p. p. 6 k. (5/12). Turek Franciszek, 
20 p. p. 16 k., z Zagórzyna (6-17/11). Wilczyński Stani­
sław, 57 p. p. 8 k., % Zakliczyna (21/11). Wiwija, 100 p. p. 
7 k. (5/12). Wroński Stanisław, 20 p. p. 13 k., ze Sie­
dlisk, (6-7 /1L).

Ranni:
Adamczyk Jan, 20 p. p. 14 k. Bardo Jakób, 57 p. p- 

5 k. Borys Józef, forysic 31 p. obr. kraj., ze Śląska. Gu- 
dek Andrzej, 100 p. p. 7 k. Czempiel Karol, 100 p. p. 6 k. 
Dor da Paweł, 31 p. obr. kraj. Gazur Jan, IGO p. p. 7 k. 
'dolasowski Józef, 100 p. p. 5 k. Górowicz Jan, 31 p. obr. 
kraj. 8 k. Grzywa Franciszek, 31 p. obr. kraj., ze Śląska. 
Lichwak Jan, 100 p. p. 6 k. Mendrok Jań, 31 p. obr. kraj., 
ze Śląska. Michalik, frajt. 100 p. p. 6 k. Molinek Jan, 100 
p. p. 8 k. Mucha Jan, pluton. 100 p. p. 8 k. Nogowczyk 
Paweł, 100 p. p. 7 k. Roman Władysław, 20 p. p. 15 k. 
Roman Jerzy, 100 p. p. 6 k. Rozbroj Karol, frajt. 100 p. p. 
Skuta Józef, 100 p. p. Tomik Franciszek, 100 p. p. 5 k. 
Tosonowski Józef, kapr. 100 p. p. 6 k. Welcowski Ignacy, 
feldf. 100 p. p. Wenglorz Alojzy, pluton. 100 p. p. Wojnar 
Jan, IGO p. p. 7 k. Zieliński Antoni, 31 p. obr. kraj. 12 k., 
z Przeciszowa.

Uzupełnienia.
W  liście strat Nr 15 zamiast Ziemiela ma być Dzie- 

miela Jacenty, 57 p. p. 11 k., ranny. Zamiast Górka ma 
być Górka Piotr, 57 p. p. 9 k., ranny. Zamiast Klek ma 
być Klek Franciszek, 57 p. p. 14 k., ze Śmigną, zabity. 
Zamiast Koba ma być Kobak Józef, 57 p. p. 12 k., ranny. 
Zamiast Lebedyński ma być Lebedyński Jan, zamiast z 57 
p. p. ma być 80 p. p., ranny. Zamiast Puchyr Antoni ma 
być Puchyr Andrzej, 57 p. p 5 k., ze Świątkowej Małej, 
zabity. RogóS Franciszek zamiast 57 p. p. ma być 20 p. p., 
ranny. Zamiast Siarek ma być Szarek Ignaey, 57 p. p. 14 k"., 
ranny. Zam. Sukiemsik ma być Sukiennik, 57 p.p. 16 k., ranny. 
Zamiast Węgrzyn ma być Węgrzyn Jan, 57 p. p. 14 k., 
ranny. Zamiast Węgrzyński ma byc Węgrzyński Wojciech, 
57 p. p. 14 k., ranny.

W hście strat Hr 100
znajdujem y następujące polskie nazwiska żołn ierzy: 

Zabici z 13 pułku obr. kraj.:
Babicki Filip, 6 k., z Posady Rybot. Bereźnicki Wło­

dzimierz, 7 k., z Beifciuiey. Biedką Lambert, 4 k Bugiel 
Antoni, frajter 11 k. Cap Piotr, 3 oddz. karab. maszyn. 
(22/11). Dinozak Andrzej, 1 oddz. karab. maszyn. (£1/11). 
Drewinowski Stanisław, l i k .  Dudziak Stanisław, 4 k. B a ­
dam Jan, 12 k. Haleluka Michał, 4 k. Hendzak, 11 k. Her- 
but Teodor, 4 k. Horak, 11 k. Jaśkiewicz Jan, 4 k. Ko* 
caba Michał, kapr. 11 k., z Zagórza (1-3/11). Kowal, frajt.
11 k. Kupenczyk vel Mnściszek Jan, kapr. 4 k. Leśniak 
Adam, 4 k. Leśny Michał, 4 k. Mulawczyk Wojciech, 4 k. 
Ned2iełski Andrzej, 8 k., z Woli Romauówej. Nilka Maryan,
7 k Partik Jan, 3 k. Pijtlak Wojciech, 11 k. Pulnar Jó­
zef, 1 oddz. karab. maszyn. Stojka Stefan, 6 k., z Cisowca. 
Tryńcza Aleksander, 11 k. Turczyn Grzegorz, 5 k. 'W ier­
dak Paweł, 11 k., z Kobylan. Wierdak Szymon, kapr. 12 k., 
z Krosna.

Ranni z 18 pułku obr. kraj.:
Aramiak, *10 k. Adamiak Stanisław, 3 k., z Pako- 

szówkL Antonik Wojciech, 11 k., z Chlebnej. Bąbai Wła­
dysław, 5 k. Eaczkowskl Józef, trębacz 11 k. Bąk Woj­
ciech, 4 k. Bandrowski Józef, frajter 9 k. Barański Stani­
sław, 1 oddz. karab. maszyn. Batora Michał, 5 k. Bednarz 
Józef, 11 k., z Nadolan. Bekzyk Andrzej, 11 k. Bełej An­
toni, 7 k. Benko Andrzej, 5 k. Bieda Jan Józef, kapr. 4 k. 
Bijan Michał, 3 oddz. kar. maszyn. Boberski Stefan, 6 k. 
Bodnar Feliks. Budnar Stefan, 5 k. Borek Filip, 6 k., z Piąt­
kowej. Borko Józef, 5 k. Borkowski, pluton. 3 k. Budulicz 
Michał, 6 k. Chaj, frajter 11 k. Chromik Michał, frajt. 3
oddz. kar. masz. Chndzikiewicz Jakób, 4 k. Cura Jan, 7 k.
Cynkar, 4 k. Długosz Jan, 4 k. Domaracki Wiktor, frajt.
10 k. Domoński Władysław, frajt. 10 k. Dubis Stanisław,
11 k., z Kopytowej. Dubas Grzegorz, 5 k. Dufrat Tomasa, 
pluton. 3 oddz. kar masz. Dydek Antoni, kapr. 4 k. Filip
Jan, 3 k. Filipczak Michał, 10 k. Folczyk Wojciech, 3 oddz.
kar. maszyn. Froński Henryk, plut. 4 k. Galej Andrzej, 4 k. 
Genkiowicz Piotr, frajt. 4 k. Gier ula Walenty, plut. 4 k. 
Gobósz Andrzej, l i  k. Goleń Michał, 11 k., z Chlebnej. 
HopcUB Józef, 5 k. Huczko Jerzy, 3 k., z Radoszyc. Hy­
dzik Stanisław, 3 k. Jaworski Tymoteusz, 3 k., ze Stróż 
(Sanok). Jaźwiecki Igr cy, 12 k., z Krosna. Kaczor Jan,
6 k., z Kornalowic. Kalurzyńtki Stefan, plut. 6 k. Kamiń­
ski Bartłomiej, 4 k. Kapral Jan, 4 k. Klatka Józef, 10 k. 
Kocka Henryk, 4 k. Koczan Piotr, 2 k. Koczynasz Jan, 4 k. 
Komasz Jan, kapr. 2 k. Koncewicz Józef, 10 k. Kopczak 
Michał, 10 k. Koraś Matensz, 4 k. Kornecki Jan, 5 k. Ko- 
rołak Jan, 5 k. Kowalczyk Tomasz, frajt. 4 k. Kowanńskl 
Mikołaj, 5 k. Kozak Tomasz, 4 k. Kozłowski Franciszek, 
kapr. 4 k. Kozuba! Szymon, frajt. l i k .  Kuc Wojciech 4 k. 
Kuchaf' Aleksander, 4 k. Kucharczyk Marcin, frajter 4 k. 
Kuchta, pluton., 11 k. Ruzio Stefan, frajt. 4 k. Kwaśnie- 
wica Walenty, pluton. 10 k. Kwolek Franciszek, frajt. 5 k. 
Lach Jan, 3 k. Lachowicz Stefan, 3 k Lapiczak Konstanty,  ̂
10 k. Laszko Jan, 5 k. Lepucki Władysław, 10 k. Lichot 
Jan, 10 k. Lis Andrzej, 5 k. Łapicki Jan, 3 oddz. karab. 
maszyn. Małecki Michał, feldf. 4 k. Małkowski Józef, 3 k. 
Marszałek Antoni, 4 k. Mazurkiewicz, tręb. 3 k. Medyński 
Józef, kapr. 4 k. Melnikiewicz Michał, 6 k. Michalski Teofil,
4 k. Muszakiewicz Władysław, 4 k. Muzyka Michał, 2 oadz 
kar. maszyn. Niemiec Józef, kapr. 4 k. Niezgockl Michał,
4 k. Nowak Piotr. Ortyński, l i k .  Orynicz Jan, 6 k. P a­
jąk Józef, 10 k. Paliński Jan, pluton. 4 k. Parcialr Stani­
sław, 6 k., z Sapokowa. Pękała Michał, 4 k. Pękała Szy­
mon, 4 k. Petruniak Michał, 5 k. Piotrowski Jan, 3 k., ze 
Strachociny. Pisarski Józef, pionier. Ptaksa Miehal, 4  k.
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Plata, 11 k. Puticzko Antoni, 11 k, Ptak Jan, piat. 6 k.
Rachwał Jan, 11 k. Radecki Michał, 5 k. Radwański Hen­
ryk, kapr. 5 k.t ze Strąkową. Rebczyński Stanisław, 2 k.' 
Rempała Jan, 2 oddz. kar, maszyn. Roj Jan, 10 k. Rycyk 
Franciszek, 3 k Rzepecki Adam, 2 k. Rzepka Leopold, 4 k. 
Sarna Stanisław, piat. 4 k. Sebzda, 11 k. Seneczko Tomasz, 
5 k. Sieniowski Stanisław, 10 k. Sigmund Baitłomiej, 3 k. 
Siwak Jan, 3 k. Skiba Piotr, 11 k. Skiba Teodor, 11 k.
SkowroneK Jan, 4 k. Skwara Jar., 10 k. Smyk Stanisław, 
5 k. Sohacki Filip, 10 k. Solon Ignacy, 10 k. Sopotnicki 
Michał, 5 k. Sroka Jan, 6 k. Stach Jan, 5 k., ze Śląska. 
Stypło, 11 k. Surmacz Józef, 4 k. Sus Mikołaj, i  k. Sysak 
Teodor, 5 k. Szczudlik Piotr, 10 k. Szeremeta Antoni, 10 k. 
Śliwka Jerzy 6 k. 'Jedich Stanisław, 11 k. Terebęcki An­
drzej, 5 k. Topolnicki Michał, 6 k. Torba Maciej, 10 k.
Turczyn Michał, frajt. 10 k. Tarek Walenty, 3 k. Twardzik 
Jan, 4 k. Tyrawski Józef, 10 k. Wakięra Stefan, kapral 
5 k W dowieź Jan, 10 k. Węgrzyn Józef, 11 k. Wiblej An­
toni, 4 k. Wielgos Ignacy, 4 k. Wieliczko Jan, 10 k. Wier­
dak Józef, 10 k. Wierdak Józef, 11 k. Wierdak Paweł, 
11 k., z Kobylan. Wilk Józef, 3 k. Witko Piotr, 5 k. Woch 
Jan, 4 k. Wójcik Andrzej, 6 k. Wojtowicz Jan, frajt. 5 k. 
Wójtowicz Stanisław, frajter 1 oddz. kar masz. Wołoszyn 
Józef, 3 k., z Tyrawy Wołoskiej. Wożniak Szymon, kapral 
11 k. Woźny Michał, 6 k., z Haczowa, Zajdel Józef, 11 k. 
Załaczkowski Jan, 2 oddz. kar. masz. Zdybel Stefan, 4 k. 
Zegulewski, 11 k. Żelechowski Michał, 4 k. Zgujch Ignacy, 
3 oddz. kar. maszyn.

Zabic: z 45  pułku piechoty.
I*>ardziński Józef, pluton. Batoryma Łukasz. Bęben To­

masz. Beresowski. Biliński Jan, tręb. Bobak Jan. Bobiak 
Mikołaj. Blanowski Stanisław. Bozcntka Maciej, frajt. Banio 
Franciszek, frajt. Barek Jan. Gióc Mikołaj, kapr Cymbali­
sta Jan. Czekaj Piotr. Danczak Jan. Doliński Jan. Eidaj- 
czuk Jan. Fajfrowicz Jan. Gamolka Jan. Ginalski Andrzej. 
Góra Tomasz. Goreluk Michał. Górnikiewicz Mikołaj, piat. 
Hodyk Stefan, kapr. Holubowski Jan. Hytla Franciszek. Ja ­
nas Piotr. Janik Paweł Jarasz Stanisław, frajt. Jasiński 
Jakób. Kaczmarek Jan. Kaczmaryk Józef. Kasprzek Józef. 
Kiecko Michał. Kobal Jan. Kohut Jan, Konieczny Jan. Ko- 
atyk Michał Kozioł Józef. Krawczyk Jakób, kapr Lacko. 
Lakatyr Mikołaj, kapr. Lanryk. Lazor. Lazor Franciszek Leś 
Franciszek Lewicki Aleksander. Lożańsk: Stanisław. Ma- 
cyla Jan. Markiewicz Franciszek, pluton. Marszałek Józef. 
Mazur Józef, frajt. Medwid Jan. Mieczko Franciszek. Mo- 
ruszczak Antoni, frajt. Niedźwiedź Franciszek. Noga Michał, 
feldf. Nohanko Jan. Palach Paweł, pluton. Patala Piotr, 
kapr. Pelczar Ludwik. Tetraszczak. Prystarz Jerzy. Przy­
była Józef. Rachwał Franciszek. Sieczkowski Piotr, platon. 
Smoról Józef. Sokołowski Władysław. Sośnicki Mikołaj. Swecz 
Jan. Sysak Józef. Szajna Jan. Szajna Piotr. Szerbyk An­
toni. Szmyd Piotr, kapr. Szpakowski Grzegorz. Szymański 
Jan. Świątek Michał. Taraszowicz Antoni. Topolski Jan, 
frajt. Wacławski Piotr, plut. Wajs, jednor. Werba Teodor. 
Winnicki Stanisław. Wołoszyn. Wołoszyn Maryan. WośŁ ił o 
Stanisław. Zabrocki. Zaduś Jan. Zając Wincenty, kapr. Zaj­
del Jan. Ziembicki Michał, kapr. Żyłka Stanisław.

Zabici z innych pułków.
Antonik Jan, 10 dyw. artyl. 2 kol. amanic. Borach 

Antoni, 34 p. obr. kraj. Rrozdowicz Antoni, 34 p. obr. kraj. 
10 k., ze Szczytnej. Mailach Piotr, 10 dyw. artyl. 3 bat. 
Świec Michał, 10 dyw. artyl. 2 koi. amanic

W  niewoli.
Bałuccański Jan, 18 p. obr. kraj. , 10 k. Bidny Józef 

80 p. p. 1 k. (Tszembar, gut. penzenska). Choma Jan 
80 p. p. (Tszembar). Dach Jan, 18 p. obr. kraj. 4 k. De 
nysiewicz Piotr, 80 p. p 2 k. (Tszembar, gnu penzenska) 
Derkacz Jan, 80 p. p. 3 k. (Moskwa). Dnbno Stefan, 80 p. p'
1 k. (Tszembar, gub. penz.). Dndns Paweł, 18 p. obr. kraj 
10 k. Dznła Paweł, 80 p. p. 1 k. (Tszembar). Farbiszew 
ski Michał, 36 p. landszt. 4 k. (Korsan, Rosj a). Fornalski 
Michał, 45 p p. Gawroński Jan, 45 p. p. Graj Piotr, plut 
80 p. p. 13 k. Gulinowski Józef, 80 p. p. 2 k. (Orel). Ho] 
łubiec Łukasz, 18 p. obr. kraj. 10 k. Hołyk Jan, 18 p. obr 
kraj. 10 k. Jaromniec Jan, 45 p. p. Karg Jan, 36 p. land 
sztnrm. 4 k. (Korsun, Rosya). Kazanecki Jan, 17 p. obr Kraj 
(Moskwa). Krist Mieczysław, 80 p. p. 2 k. (Perejasław, gub, 
połtawska). Leszczyński Jan, 18 p. obr. kraj. 10 k. Lypiak 
Paweł, 80 p. p. 4 k. (Słobodsk, gub. wjatska). Lysyk Jan, 
80 p. p. 2 k. (Tszembar, gnb. penzenska). Łukasiewicr Ro 
mnald Leon, 36 p. landszt. 2 k. (Korsun). Nabagło Marcin 
forysic 45 p, p. Piechach Grzegorz, 80 p. p. 2 k. (Tszem! 
bar) Pliszczak Andrzej, 80 p. p. 16 k. (Słobodsk, gnb 
wjatska). Podolak Aleksander, 18 p. obr. kraj. 4 k. R y j 
Józef, 18 p. obr. kraj. 4 k. Sawczak Michał, 18 p. obr 
kraj. 10 k Siczewski Stefan, 80 p. p. (Słobodsk, g. wjatska) 
Siótkowski Jan, frajt. 80 p. p. 3 k. (Jelec, Rosya). Skolar 
czyk Andrzej, plut. 18 p. obr. kraj. 4 k. Sytak, kapral 45 
p. p. Szary Jakób, 18 p. obr. kraj. 4 k. Świstał Julian. 
95 p. p. 14 k. (Pawłódar, gub. semipałatinskaja). Topar Jaą
80 p. p. 4 k. (Słobodsk, gub. wjatska) Turczyn Bartłomiej
80 p. p. 2 k. Tymoszyn Jan, 36 p. landszt. 1 k. (Korsun)
W ajs  Eerdynand, 45 p. p. Wanatowicz Engeninsz, frajtej
45 p. p. Witwicki Piotr, 95 p. p. 4 k. (Pawłodar, gub. seml 
pałatinska). Wudziński Władysław, 80 p. p. 1 k. (Tszem 
bar, gub. penzenska).

W liście strat Nr 101
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy 

Zabici z 77  pułku piechoty:
Błażek, 5 k. Czopyk Michał, 9 k. Fedak Jerzy, 4 k 

Fedorowicz Teodor, kapral 3 k. Grabasz Tomasz, trębac  ̂
10 k. Greczewicz Mikołaj, 12 k. Iwanicki Michał, frajt. 4 k 
Jaworski Stefan, 3 k. Komarnicki Stefan, 3 k. Komarnięą 
Michał, pinton. 9 k. Kowal Piotr, 1 k. Malinowski Micha! 
6 k. Minkiewicz Jan, 4 k. Plekan Michał, 1 k. Połuha J&î  
frajt. 4 k. Popik Stefan, kapral 5 k. Rossa] Aleksander 
10 k. Sakała Jan, 2 k. Sas Piotr, 2 k. Sasi! Jan, frajtf■ 
3 k. Szwec Jan, platon. 2 k. Szyszłyk, 5 k. Świdzak Jan
2 k. Woloszczak Teodor, kapr. 9 k.

W liście strat Nr 102
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy 

Zabici z 13 pułku piechoty:
Adamski Stefan, 3 k., z Raciborowic, 1890 (17-25/11) 

Hala Wojciech, 2 k., z Gołkowic, 1888 (17-25/11). Bart1 
kowski Wojciech, 7 k. (17-30/11). Bartosik Stanisław, 2 'k. 
z Płazów, 1892 (17-25/11). 3ojarski Józef, 11 k., z Kra 
kowa, 1893 (17-30/11). Bnjniak Fehks, 4 k., z Jaworzn^ 
1889 (17-25/11). Burek Jan, 7 k., z Gromca, 188( 
(17-30/llV  Byczek Tomasz, 6 k., z Jaworzna, 1891



(17-.30/11). Ghanek Piotr, 6 k., ze Struszowej, 1892 
(2^-26/10). Charzewski Tomasz, 16 k , z Krakowa, 1889 
(17-3u /ll). Ghlebiński Stanisław, 7 k., z Krasowa (17-30/11). 
Chmiel Adam. 2 k., z Sobolowa, 1882 (17-25/11). Czak 
Jan, 2 k., z Grójca, 1887 (17-25/11). Czech Andrzej, 15 k., 
' Nowogóry, 1891 (17-30/11). Gzopik Tomasz, 13 k., z Ja­
worzna, 1890 (17-30/11). Dereszowski Leon, 10 k., z Trze­
bionki, 1893 Drożdż Jan, frajter 8 k., z Kiólówki, 1887 
(17-30/11) Dudek Józef, 7 k., z Filipowie, 1893 (17-30/11). 
Durbas Leopold, 10 k., z Borownej, 1893 (17-30/11). Dziur- 
dziuk Władysław, 14 k., z Dąbrowicy, 1893 (17-30/11). 
Fąfara Mikołaj, 3 k., 1887 (17-25/11). Folga Jan, 4 k., 
z Poręby Zegoty, 1886 (22/26/10). Gaj Franciszek, 14 k., 
z Brzezia, 1888 (17-30/11). Gara Jan, 8 k., z Kosocic, 1888 
(17-30/11). Gcdzik Jan, 6 k., z Jurcz.yna, 1891 (17-30/11). 
Grondal Jan, 7 k., 1892. Harabas Walenty, kapral 15 k., 
z Woli Zabierzowskie), 1891. Hebda Józef, 6 k., z Wiśnio­
wej, 1893 (listopad). Iskra Jan, 5 k., z Zaszyć, 1893 (listo­
pad). Janik Mateusz, frajt. 4 k., z Zabierzowa, 1886 (22-26/10). 
Jarosz Antoni, 16 k , 1891 (listopad). Jurkowski Stauisław, 
jlut. 7 k., z Kłaja, 1890 (listopad). Kącki Józef, 11 k., 
i  Ujazdu, 1884 (listopad). Karczewski Albin, 14 k., z Kra­
kowa, 1893 (listopad). Kita Walenty, kapral 15 k., z Le­
szczyny, 1884 (listopad). Kięczeir Piotr, frajt. 5 k., z Fili- 

(jmwic, 1892 (listopad). Klimczak Antoni, 3 k., z Libiąża 
Wielkiego, L888 Jistopad). Klimczyk Józef, kapr. 6 k., z Wie­
liczki, 1888 (listopad). Klocek Stanisław, kapr., z Paczołto- 
wic, 1886 (listopad). Knapp Franciszek, 8 k., z Rdzawy, 
1885 (listopad). Knotek Andrzej, 15 k., ze Skotnik, 1885 
(listopad). Knotek Józef Franciszek, 3 k., z Moraw, 1885. 
Kobylczylr Albin, frajter 7 k., z Chełmku, 1892 (listopad). 
Kojdeckł Andrzej 3 k., z Gorzkowa, 1887 (listopad). Kot 
Franciszek, 8 %, k Przebieczan, 1888 (listopad). Kurdziel 
Franciszek, 8 z  Filipowie, 1088 (listopad). Kwaśniewski 
Józef, 8 k., z liTZysztoforzy, L890 (listopad). Lapczyk Pa­
weł, 16 k., z Zalasu, 1893 (listopad). Laskowicz Józef, 7 k , 
tę Stanisławie, 1889 (listopad). Laziriowski Grzegorz, 10 k., 
« Modlniczki, 1892 (listopad). Limanowski Michał, 4 k., 
z Sułowa, 1889 (22-26/10). Lipa Jan, 12 k , z Moraw. 
Majta Adam, 14 k., z Drwini, 1893 (listopad). Malinowski 
Antoni, 6 k., z Kłaja, 1887 (listopad). Marcinkiewicz Zyg­
munt, jednor. 15 k., z Przecławia, 1890 (listopad). Matusik 
Tan, pluton. 15 k., z Woli Bat., 1894. Mazur Stanisław, 
7 k., z Kobierzyna, 1893 (listopad). Misiński Juliusz, 15 k., 
z Podgórza, 1895 (listopad). Motyl Józef, frajt. 3 k., z Woli 
Filip., 1891 (listopad). Oczkowski Ignacy, 3 k., z Chrzano­
wa, 1888 (listopad). Ostrowski Jan, 4 k., z Kopanki, 1889 
(listopad). Falkowski Jan, 11 k., z.Kurowa, 1891 (listopad). 
Panek Antoni, 7 k., z Woli Duch., 1887 (listopad). Piętak 
Franciszek, 3 k., z Krzeszowic, 1887 (listopad). Podziadło 
Kasper, 7 k., z Grobli, 1889 (.listopad). Potok Andrzej, l ik . ,  
1896 (listopad). Prusak Kazimierz, 7 k., z Kleszczowa, 1890 
(listopad). Rybski Jan, 4 k., z Grobli, 1886 (listopad). 
Rzezacz Wilhelm, 12 k., ze Śląska. Sarnecki Wojciech, 
3 k , z Grajowa, 1887 (listopad). Skulicn Karol, kapr 2 k., 
z Dąbrowy, 1883 (listopad). Skutała Jan, 4 k., z Lapczycy, 
1880 (listopad). Słabosz Stanisław, 6 k., z Cichawy, 1891 
(listopad). Sosin Paweł, 5 k., z Sierczy, 1887 (22-26/10). 
Sowizdrzał Ignacy, 16 k., z Bronowie M., 1884 (17-30/11). 
Staff Władysław, 4 k., z Bierzanowa, 1890 (22-26/10). 
Starowicz Stanisław, 15 k., z Rusocic, 1884 (17-30/11). 
Stępa Stanisław, 6 k., z Krakowa. 1895 (17-30/11). Stojek 
Jan, kapral 6 k., z Polomia, 1886 (17-30/11). Suchowski 
Wojciech. 4 k.. z Wołowie. 1886 (22-26/10). Sułowski

Franciszęk, 2 z Włosani, 1892 (17^2^/11) Syslo Szy­
mon, 4 k., z Lipnicy Górnej, 1887 (22/'26/lÓ). Szydłowski 
Władysław, 14 £ , z Krakowa, 1887 (17-3Óyil). Talowski 
Jan, 6 k., z Regulic 18,87 (17-30/11). Tomczyk Jan, 9 k., 
z Kurdwąnowa, 1892 (17-30/10) Trojański Stanisław, 6 k., 
z Zalasian, 1887 (17-30/11). Tuleja Michał, frajt. Ib  k.,
z Kobylca,_ 1886 (17-30/11). Urbanik Stanisław, 16 k.,
z Choczni, 1885 (17-30/11). W ach Władysław, 12 k.,
z Bochni, 1885 (17 -30 /il). Warjan Michał, 11 k., z Woli 
Zabierzowckiej, 1886 (17-30/11) Waśko Antoni, 3 k., 
z Wiśnicza Starego, 1888 (17-25/11). Wędzicha Karol, frajter 
4 k ,  1889 (17-25/11). Werner Stauisław, 6 k., z Dąbrowy, 
1837 (17-30/11). Wilkosz Stanisław, 4 k., z jelenia,
1891 (17-25/11). Wojas Władysław, 15 k., z Klęczan,
1892 (17-30/11). Wójcik Józef, 7 k., z Morawicy, 1892 
(17-30/11). Wojtysko Franciszek, 3 k., z Węgrzec, 1887 
(17-25/11) Woltyński Jar, 6 k., z - Krakowa, 1886
(22-26/11). Wróbel Jan, 4 k., ze Stanisławie, 1891
(17-25/11). Wrześniak Wojciech, 12 k., ze-Sławkowie, 1889 
(17-30/11). Zagrouzki Jan, 16 k., z Rzeszotar, 1891
(17-30/11). Zając Franciszek, 16 k., z Dobczyc, 1886 
(17-30/11). Zając Jan, 4 k., z Lgoty, 1887 (22-26/10).
Zając Jan, 8 k., z Buczyny, 1893 (17-30/11). Zduleczny 
Jan, 8 k., z Brzeźnicy, 1888 (17-30/11). Zieliński Karol,
8 k., z Woli Batorskiej, 1889 (17 30/11), Zoń Jan, 16 k-
z^Przyborowa, 1885 (17-30/11).

Ranni z 13 puiku piechoty:
Adamczyk Józef, 7 k., z Blazówki. Augustynowicz 

Władysław, 6 k., z Grodkowie. Bączkowski Michał, 4 k., 
z Ruszczy. Badelak Andrzej, 7 k., z Pogwizdowa. Bajda 
Wawrzyniec, 15 k., z Gorzkowa. Bałuszek Stanisław, frajt
13 k., z Przegini. Baran Jan, 3 k.. z Sierszy. Baran Pa­
weł, 5 k., z Brzezinki. Baran Stanisław, 9 k., z Sieprawia. 
Baran Stefan, 14 k., z Krakowa. Barcik Andrzej, 9 k. 
z Pozowic. Bartosik Piotr Andrzej, 6 k., z Psar Bartyzel 
Józef, 7 k., z Cholerzyna. Baster Kasper, 15 k., z Mnikowa. 
Baster Szymon, 5 k., z Budzyna. Batko Józef, 15 k., z Mo­
raw. Bazarnlk Franciszek, 15 k., z Czatkowic. Bednarczyk 
Kasper, 4 k., z Woli Filip. Bereta Józef, 7 k., z Wiśnicza 
Starego. Bialik Władysław, 15 k., z Krakowa. Biga;! Jan,
14 k. Binkiewicz Jan, 16 k., z Krakowa. Bobak Paweł 
3 k. Bober Jan, 6 k., z Uścia Solnego. Bochenek Jan, 7 k., 
z Libiąża Małego. Boczek Władysław, frajter 6 k., z Kra­
kowa. Bogacz Franciszek, 14 k., z Żarek. Bogusz Franci­
szek, 15 k., z Rudna. Bogusz Oskar, 13 k., z Bobrka. Bóhm 
Stanisław, kapral 2 k., z Krakowa. Brada Bolesław, feldf, 
8 k., z Miechowie Brzozowski Antoni, plut. 13 k., ze' Szcza­
kowej. Brzukaia Kryspin, 5 k., z Kobylan. Brzuska Jan, 
14 k., z Chrzanowa. Buczak Piotr, 5 k. Buczek Franciszek,
10 k., z Giebułtowa. Buczek Józef, 9 k. Bujas Stanisław,
7 k., z Sieprawia. Buiat Franciszek, 15 k., z Podgórza. 
Burda Józef, 9 k. Byk Audrzej, 6 k., ze Stobnicy. Cabak 
Stanisław, 15 k., z Borku. Cabała Józef, 16 k., z Olszawy. 
Cepurski Rulolf, 9 k., z Krakowa. Chechelski Jan, 5 k., 
z Jaworzna Chlebda Jan, 5 k., z Byszyc. Uhmielek Fran­
ciszek, 4 k Chmura Józef, 6 k., z Tyńca. Chodacki Fran­
ciszek, 3 k., z Mim/a. Chorobik Franciszek, 2 k., z Wie­
liczki. Chrzan Józef, 9 k., z Połomi. Chudoba Karol, 9 k., 
ze Śledziejowic. Ciastóń Anurzej, 15 k., z Węglówki. Cie­
ślak Stanisław, kapr. 12 k., z Woli Zabierz. Cychy Marcin, 
frajt. 15 k., z Myślachowic. Cyganek Rudolf, 9 k., z Mo­
raw. Cyganik Paweł, 13 k., z Czjgowa, Cyno Henryk, 5 k.f 
z Podgórza. Cvż Piotr, 11 k., z mdłęża. Czech Jan, 16 Ił,



z. Królestwa Polskiego. Czechoński Bonawentura, 7 k., z Sanki. 
Gzeliński Piotr, 7' k,, z Sutkowa. Czepiec Jan, 11 k., zRząski. 
Dlonchy Franciszek, 15 k., z Bochni. Dobrowolski Tadeusz,
2 k,, z Krakowa. Dodoń Franciszek, frajter 5 komp., z Ja­
worzna. Domas Andrzej, 7 k., z Rajbrotn. Dota Jakób, 2 k., 
z Balina. Drabik Jan, 7 k., z Cerekwi. Drabik Jan, 15 k., 
z Królówki. Drapalski Haryan, 12 k., z'Krakowa. Duda Jan, 
5 k,, z Ńieszkowic. Duda Józef, frajter 5 k., z Płazy. Dudek 
Edward, 3 k., z Dobranowic. Dudziak Jan, 9 k., z Kamien­
nej. Dudzik Stanisław, 5 k., z Wiśniowej. Duzic Andrzej, 
10 k., z Łijkty Górnej. Dyga Ignacy, 5 k., z Łapczycy. Dyna 
Karol, 5 komp., z Soboniowic. Dziadosik Jan, 8 k. Dziedzik 
Józef, 14 k., z Rzezawy. Dziurdzia Władysław, -*15 komp.,

, z Gierczyc. Fąfrowicz Adam, 6 komp., z . Mogilan. Feliksiak 
Władysław, 16 k. Feliksik Ignacy, 6 k. Fidziński Ignacy, 
frajter 14 k., ze Skawiny. Figiel Jan, 4 k. FijałkowsKi Mi­
kołaj, 7 k., z Bibie. Filip Franciszek, 16 k., z Libertowa. 
Flak Piotr, 10 komp.. z Kokotowa. Florczak Stanisław,
7 komp., z Wokowic. FJorns Michał, 14 komp., z Moraw. 
Fortuna Jan, 15 komp., z Bochni. Frączek Michał, kapral
9 komp., z Brzezia. Francuz Józef, 10 komp., z Balic. Fraś 
Stanisław, 7 komp., z Gidsiny. Fuks Adam, kapral 11 komp., 
z Miklnszowic. Furta Tomasz, 8 k. Gądek Adam, 15 komp., 
z Woli Zabierzowskiei. Gagolski Antoni, 6 k., z Karniowic. 
Gajewski Tadeusz, 7 k., z Krakowa. Galon K? je tan, 13 k., 
z Karniowic. Gastoł Jan, 5 k., z Bierzanowa. (jiernant Jó­
zef, 10 k., z Bochni. Glen Wojciech, frajter 8 k., z Miękini. 
Głowacz Jan, frajter 11 komp., z Balina. Głownia Ludwik,
8 L, z Płazy. Gluszczyk Karol, 15 k., z Podgórza. Gnoiń- 
ski Stanisław, 2 k., z Lipnicy Dolnej. Godyń Władysław, 
16 k., z Nowej góry. Golec Stanisław, 5 k., z Królówki. 
Góral Stanigław, 6 k., z Zakliczyna. Gorgon Jan, trębacz 
16 komp., z Dzicwina. G-cmnliński Jan, 11 k., z Trzciany. 
Górzyński Tadeusz, 3 k., z Kańczugi. Grabowski Tomasz, 
7 komp., z Krzęcina. Grażyński Michał, frajter 4 k., z Kra­
kowa. Grobelny Karol, trębacz 4 k., z Kwaczały. Grochal 
Ludwik, 2 k., z Sierczy. Grudzień Jan, 2 k., z Tomaszowic. 
Grudzień Józef, 11 k., z Kwaczały. Grzesiak Henryk, 10 k., 
z Zagacia. Grzybczyk Franciszek, 8 komp., z Krzyszkowic. 
Grzybek Andrzej, frajter 8 komp., z Przęgini duchownej. 
Grzywacz Fran.ciszek, kapral 2 komp., z Wieliczki. Gustab 
Władysław, 9 k., z Radziszowa. Hajek' Józef, fjajter 7 k., 
z Podgórza. Hejko Kazimierz, 4 komp., z  Krakowa. Hodur 
Piotr, plnt. 11 k., z Żarek. Hncherko Robert. 10 k., z No­
wej góry. Hyrc Jan, 16 k., z Krakowa. Hyrc Michał, kapral
10 k., z Ciehawy. £dec Józef, 9 k. Idzik Jan, 6 k., z Mo­
rawicy. Jegocha Władysław, 7 k., z Wołowic. Jakóbik Sta­
nisław, 7 komp., z Rybuej. Jamka Franciszek, 12 k., z By­
czyny. Jamróz Jan, 7 końip., z D ąbrow y. Jamróz Stanisław,
9 k., z Jaworzna. J?nar< k Franciszek, 7 komp., z Zagórza. 
Janik Władysław, 7 komp., z Radziszowa. Janiszewski Józef,
3 k., ze Zwierzyńca. Jasek ifrójciech, 5 komp., z Lipnika. 
Jastrzębski Walenty, 13 kouip., z Połomia. Jastrzyr iki Jan, 
frajter 7 komp., z Żarek. Jędras Stanisław, trębacz 6 k., 
z Grodkowie. Jedynak Jan, 16 komp., z Krakowa; Jelonek 
Jan, 9 komp., z Ciężkowic. Joachim Franciszek, 11 komp., 
z Tarnowa. Jochymek Józef, 7 komp., z Mirowa. Jochymek 
Paweł, 7 kom])., z Mirowa. Juras Jan, 16 komp., z Woli 
wsi. Jnrasek Franciszek, ] 1 komp., z Jeleśni. Jnstyniak 
Marcin, 6 k., z Zegartowic. !*Cachel Jakób, 6 k., ze Stry-

' szawy, Kaczmarczyk Andrzej, kapral 6 k. Kędzior Lndwik, 
3 k., z Libiąża M. Kalabus Franciszek, frajter 3 k., z Mo­
raw. Kalemba Jan, 7 k., z Czasławia. Kania Jakób, 7 k., 
i  Brzegów. Kapcia Józef, 9 k., z Re ulic. Kapusta Jakób,
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14 k., z Węgrzec. Kapusta Wincenty, forysic 4 k., z Nie­
połomic. Karczmarski Wawrzyniec, 10 komp., z Nieporazn. 
Karpik Józef, 3 komp., z Broszkowic. Kasperczyk Stanisław, 
13 komp., z Płazy. Kasprowicz Sebastyan, 5 k., z Ruszczy. 
Kawała JaKÓb, 3 k., z Czyżyn. Kawała Stanisław, 4 komp, 
z Myślachowic. Kicka HU ary, 4 komp z Bratacie. Kipsz, 
10 k. Kisiel Mieczysław, 6 k., z Wiśnicza N. Kisielewski 
Stanisław Józef, 9 k., z Krakowa. Klęk Jan, 13 k., z Bi­
skupic. Klima Jan, 10 komp., z Woli Zabierzowskiej Klimas 
Dominik, frajter 4 k.. z Bukowa. Klimek Jan, 7 k., z W i­
śnicza M. Kmieć Mikołaj, 10 komp., z  Czernichowa. Kmiecik 
Michał, 4 k., z Zatoki. Knapik Jan, frajter 5 k., z Płazy. 
Knapik Piotr, 5 k., z Zalasu. Knobloch Bernard, 16 komp., 
ze Zbydniowic. Knybel Henryk, plut 6 k., ze Śląska. Ko­
chański Jakób, 5 komp., z Rakowic. Kołodziej Jan, 4 komp., 
z Niedar. Kołodziej Bartłomiej, 7 k., z Bratuclc. Kołodziej 
Jan, 7 k., z Boczowa. Konaas Wojciech, 15 k., z Gruszowa. 
Kopera Franciszek, 8 komp., z Gdowa, Korbut Józef, frajter 
5 k., z Targowiska. Kordeusz Jan, 11 k., z Grobli. Korncik 
Józef, ] 3 komp., z Chełmku. Korta Franciszek, 6 k., z Bu­
czyny. Kotaczek Ignacy, 6 komp, z Moraw. Kotarbski Wła­
dysław, 12 k., z Bochni. Kotaś Stanisław, 5 k., z Włosani. 
Kowal Marcin, 3 k., z Wiśniowej. Kowalczyk Jan, 4 komp., 
z Niepołomic. Kowalczyk Jan, 1S k., z Wierzbanc wic. Koza 
Adolf, 9 k. Kozak Gabryel, feldf. 7 k. Kozioł Jakób, 9 k., 
z Mogilan. Kozioł Mieczysław, 7 k., z Podgórza. Kozłowski' 
Antoni, 7 k., z Prądnika Czerwonego. Kozyczan Józef, 4 k., 
z Kopanki. Krokay Walenty, frajter 9 k , ze Stryja. Król 
Jan, kapral 2 komp., ze SwoszJwic. Król Jan, 15 k , Z Ka­
miennej. Król Leon, 4 k., z Grajowa. Król Ludwik, 4 k., 
z Słeprawia. Krupa Franciszek, kapral 15 k. Krzysztofka 
Jan, 7 k., z Wieliczki. Kubast Antoni, jednoroczny 5 komp., 
ze Śląska. Knć Franciszek, 7 komp., z Bugaja. Kucharczyk 
Wojciech, 15 k., z Ochodzy. Kucharczyk Franciszek, 4 k., 
ze ŚląaJta Kuchnia Józef, 12 komp., z Węglówki. Kuczera 
Kazimierz, frajter 14 k., z Czernej. Knfta Józef, 4 koinp,; 
z Dąbrowicy, Kuglarz Franciszek, frajter 5 k., z Koszarawy. 
Kulesz Franciszek, 6 k., z Krakowa. Kulma Henryk, kapral 
7 k., z Dobranowic. Knmala Ludwik, 9 k., z Płazy. Kura 
Franciszek, 7 k , z Grębałowa. Kurek Leon, kapral 7 komp., 
z Zegartowic. Knuzywilk Wojciech, 13 kompania, z Łazów 
Kwapicz Stanisław, 6 komp., z Raciborowic. Kwaśniewski 
Jan, 13 komp., z Krzysztoforzyc. Labda Feliks, 7 Kompania; 
Łacny Józef, 3 komp., z Leksaedrowej. Lagan Józef, 4 k , 
z Krzeszowic. Lamot Adam, 10 kompania, z Bogucic. La- 
noszka Piotr, 9 komp., z Biskupic. Laptas Piotr, 8 komp., 
z Bogucic. Lapnszek Józef, 7 kompania, z Poręby Żegoty. 
Laszczyk Zygmunt, 16 k., z Chrono ra. Daszkiewicz Włady­
sław, 15 k., z Krakowa. Lazar Jakób, 7 k .' Lęka Franci­
szek, 7 k., z Rnsocic. Lelakowski Szymon, kapral 14 komp, 
Lembas Maciej, 13 komp, ze Swoszowic. Lenczowski Piotr 
4 komp., z Radwanowie. Leśniak Błażej, 7 k., z Leszczyny. 
Liohoń Jan, 11 k., 1 Dobczyc. Liczewśki, 7 k., Lipka Stefan, 
16 k., z Jelenia. Lisiński Michał, 15 k., z Krakowa. Liszka 
Wojciech, 5 komp,, z Knrdwanowa. Łazarz Antoni, 6 komp., 
z Bratacie. Łojek, 10 k. Łomozik Józef, 7 k., ze Śląska. 
Łopatówski Michał, 15 k., z Krakowa. Loska Jan, frajtei 
9 k., ze Śląska. Łukasiewicz Józef, 10 k., z Mogilan. Łysek 
Mieczysław, 2 k., z Raciechowic. Marhlowski Jan, 16 k., 
z, Krakowa. Macho Gustaw, 9 komp., z Byszyc. Maciejoszek 
Wincenty, 4 k., z Jaworzna. Maciaszek Franciszek, 3 komp., 
z Gierczyc. Maczek Franciszek, 7 komp., z Jaworzna. Major 
Wincenty, frąit. 5 k., z Sierszy. Majstrzyk Józef, 3 k., z W i­
śnicza St. Malik Franciszek, kapr. 6 komp., z Krakowa. Malik
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Franciszek, 8 komp., z Rybnej. Malina .lakób, 15 komp., 
z Gorzkowa. Malota Piotr, 15 komp., ze Szczakowej. Man^a 
Jan, forysic 3 k., z Gromca. Marcinkowski Bruno, frajter 
11 k., z Chrzanowa. Mars Józef, 14 k., z Ozyżyn. Marsza­
łek Marein, 16 komp, z Czatkowic. Marzec Karol, 4 komp., 
z Dziewina. Maśląnicc Franciszek, 10 k., z Woli Batorskiej. 
Maślanka Walenty, kapral 9 komp, z Radziszowa. Maśnica 
Wojciech, 13 k , z Woli Batorskiej. Matoga Józef, 2 komp, 
z Olszowic. Matoga Józef, 9 komp., z Olszowic. Mazur Leon,
3 komp., z Kryspinowa. Mazur Stanisław, 3 k., z Krakowa. 
Meliński, 7 k< mp. Miaskowski Stanisław, 16 k., z Krakowa. 
Michalczyk Władysław, kapral 11 k., z Gierczyc. Michalik 
Antoni, plut. 8 k., z Bochni. Miczyński Józef, 7 k. Migas 
Wojciech, kapral 4 komp., z Kłaja. Migdał Antoni, 2 komp.,
1 Kłaja. Miklas Jan, 7 k., z Luszowic. Milek Wawrzyniec. 
11 k., z Nielepic. Mleczko Franciszek, 5 k., z Wiśnicza M 
Mleko Andrzej, frajter 8 komp., z Woli Batorskiej. Mocha 
Artur, kapral-4 k., z Krzeszowic. Mrowieć Maciej, 16 komp., 
z Bukowie. Mucha Andrzej, 9 komp., z Kwaczały. Murarz 
Franciszek, kapral 7 k., ze Śląska. Nahielny Władysław,
5 k., z Kopalin. Niemczyk Franciszek, 13 k., z Luszowic. 
Nienżyła Jan, 11 k., ze Szczakowej. Nienżyła Jan, 16 k., 
z Płoków. Nizioł Jan, 7 komp., z Ląkty Dolnej. Nodzyński 
Leon, 7 k., z Wieliczki. Noga Henryk, 14 k., z Krakowa. 
Nosalik Witold, kapral 5 komp., z Kwaczały. Nowak Fran­
ciszek, 8 k., z Gruszowa. Nowak Franciszek, 5 k., z Moraw. 
Nowak Józef, 6 komp., z ZakrzowTa. Nowakowski Wojciech,
5 k., z Poręby. Nowakowski Franciszek, 6 k., ze Skawiny. 
Noworyta Franciszek, 8 komp., z Myślachowic. Obderzałek 
Franciszek, 3 k., z Moraw. 'Obrok Roman, 15 k., z Luszo­
wic. Olszański Ignacy, 2 k., z Chronowa. Olszawka Józef,
5 k., z Paczoltowic. Olszowski Teofil, 7 k., z Sierszy. Opa­
liński Błażej, i 3 komp. Osika Sylwester, z Bochni. Ozionek 
Franciszek, 7 k., z Ziteki. Bach Józef, plut. 5 k., z Sobo­
lowa. Pająk Karol, 9 k , z Grobli. Palinowski, 3 k. Paliń- 
ski Walenty, 12 k., z Gdowa. Palnch Antoni, kapral 4 k , 
ze Sledziejewio. Panek Stanibław, plut. 16 k., z Krakowa. 
Paperle Józef, 14 k., z Krakowa. Patras Wiktor, 7 komp., 
z. Ciężkowic. Pawela Antoni, plut 8 k., z Bobrku. Pawłoka 
Franciszek, 15 k., z Krakowa. Peller Jerzy, frajter 7 k., 
z Krakowa. Perz Wincenty, frajter 9 komp., z Chorągwi. 
Piątkowski Aleksander, 2 b., z Leksandrowej. Piątkowski 
Józ' f, kapral 9 b., ze Skawiny. Pichor Franciszek, 10 k., 
z Niepołomic. Piechnik Adam, kapral 5 komp„.z Gruszowa. 
Pieczara Stanisław Antoni, 12 komp., z Jaworzna. Piegza 
Leopold, 5 k., z Wiednia. Piekło Józef, 3 k., z Niepołomic. 
Pieprzyk Franciszek, 4 k., z Liplasu. Pietruszka Jan, 2 k.* 
z Rajska. Pilch Adam, kapral 5 komp., z Krakowa. Piskorz 
Franciszek, 10 b., z Wadowa. Piszczek Stanisław, 16 b., 
z Krzyszkowic. Pltala Jan, 5 b., ze Sleprawia. Piwosz «J an,
2 k., z Branic. Polednib Ludwik, frajter 16 b., z Szarowa. 
Poleski lan, 16 k., z Krakowa. Ponichałek, 15 b. Ponie­
działek Jan, frajter 15 k., z Krakowa. Porębski Władysław, 
7 k., z Chobotu. Powroźnik Franciszek, 16 k., ze Śląska. 
Praska Antoni, 4 k., z Bronowie W. Proehterczyk Ferdy­
nand, 2 komp. Prochwicz August, 3 k., z Czyżowa. Prociak 
Stanisław, trębacz 14 k., ze Sieprawia. Przebienda Stani­
sław, 3 k., z Wołowic. Przebindowski Franciszek, 9 komp., 
z Babina. Przemyski Wojciech, 7 komp. Puchała Wojciech, 
4 komp., z Kleszczowa. Puzia Stanisław, 10 k., z Rzezawy. 
Pyrdek Jan, kapral 4 k., ze Sieprawia. Pyziołek Kazimierz, 
irajter 15 k., z Modlnicy. Rachwał Henryk, frajter 2 k,, 
z Krakowa. Radwanek Tomasz, 7 k., z Ujazdn. Radwański 
Stanisław, kapral 3 b , ze Świątnik. Radziszowski Antoni,
Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski.

Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie, nl

9 k., z Radziszowa. Rajca Alfred, kapral 6 b., z Bochni. 
Rajter Franciszek, frajter 9 b., z Krakowa. Reich Ignacy,
6 komp., z Długoszyna. Rejdych Józbf, 7 b., z Myślaehowic. 
Rekliński Ferdynand, frajt. l i k . ,  z Krakowa. Renin Włady­
sław, 7 k., z Tenezynba. Rokowsbi Stanisław, 6 k., z Chro­
nowa. Rożkiewicz Stanisław, 9 k., z Podborza. Rudnik Fran­
ciszek, 5 k., z Bogucic. Ryba Jakób. kapral 6 b., z Regu- 
lic. Ryszka Jan, plut. 5 k. Rządzik Andrzej, 7 k., z Tyńca. 
3ałapat Jan, 4 b., z Bieńkówki. Sarnek FranciszeK, 10 b.; 
z Siedlca. Sekunda Jakób, 7 b., z Woli Batorskiej. Seruga 
Jan, 4 k., z Lapczyc. Siciasz Tomasz, 3 k., z Zabierzowa, j 
Siekiera Walenty, kapral 15 b. Sieńko Franciszek, 16 b.,
z Brzezia. Sicfikowski Teodor, 4 b., z Mogiły. Sieradzki 
Kazimierz, kaprat 5 b., z Tenczynka. Sikora Paweł, 5 b., 
z Rzeszotar. Sikora Tomasz, 3 b., z Rzeszotar. Sito W oj­
ciech, 10 b , z Lapczyc. Siubka Jan, 5 k., z Niedzielisk, 
Siwadłowski Józef, 3 k., z podborza. Siwek Wojciech, tręb.
8 k., z Trojanowie. Skalny Jan, 2 k., z Sanki. Skoczek To­
masz, 7 b , ze Stanisławie. Skoczyńaki Wojciech. 5 k., 
z Bieńkowie. Skowroński Stanisław, 8 k., z Przegorzał. Sku- 
czyński Rudolf, 2 b., z Krakowa. Skupień Robert, frajter
7 k., z Jaworzna. Skura Henryk, 6 k., z Lapczycy. Skura 
Jan, frajter 6 k., z Jelenia. Sleboda Franciszek, frajt. 6 b., 
z Woli Zabierzowskiej. Smęder Kasper, 7 k., ze Strumian, 
Smerek Franciszek, kapral 5 k. Sochacki Franciszek, 3 k., 
z Bodzanowa. Sozolowski Józef, kaprat 5 k., z Krakowa, 
Sokołowski Stanisław, 4 k., z Kłaja. Sołtys Franciszek, 5 k., 
z Bochni. Sowiński Julian, 15 k., z Bochni. Stabosz Stani­
sław, 9 k., z Cichawy. Stachnik Józef, 2 k., z Bochni. Star- 
czycki Jan, 11 k. Stawiarz Ignacy, 14 k., z Niepołomic. 
Stefko Roman, frajter 6 k. Stojak Wojciech, IB k., z Fili­
powie. Strączek Antoni, 16 k., z Radwanowie. Strojny W in­
centy, 10 k., z Zakrzowa. Stryczek Andrzej, 14 k., z Kra­
kowa. Stubstelny Jan, 11 b., z Żarnówki. Styczyński Jan,
4 k., z Trzebionki. Suchan Bolesław, 4 k., z Koszowa. Su­
lek Władysław, 11 k., z Łazów. Sumara Piotr, 5 k., z Mi- 
kluszowic. Sumara Piotr, 10 k., z Mikluszowic. Suwała Win­
centy, 11 k., z Paczółtawic. Syrek Tomasz, 11 k., z Mogi­
lan. Szarek Franciszek, 14 k., Z Kwaczały. Szczupak Jan,
4 b. Szczypczyk Jan, 7 b., z Pycho nic. Szezyrzyca Ludwik,
4 k., z Jaworzna. Szeliga Sfaniaław, 6 k., z Żurawicy. Sze- 
melowski, kapral 5 k., z Burysławia. Szermont Emanuel,
15 k., z Podgórza. Szewczyk Wojciech, 14 k., z Krzeczowa. 
Szewczyk Wincenty, 6 k. Szostak Jan, 11 k., z Kosoeic. 
Szterlich Jan, fri-jt. 6 k. Szwajdych Paweł, 3 k., z Brodła. 
Szybowski Tadeusz, 5 k., ze Skawy. Szydło Jakób Paweł, 
plutonowy 8 b., z Kościelnik. Szymczak Franciszek, 9 b,, 
zr Prądnika Białego. Szymnia Józef, 9 b., z Kop.anki, 
Śliwa Karol, 7 k i Śliż Rudolf, kapr. 4 k.; ze Śląska. Śmiech 
Władysław, 14 b., z Dąbrowy. Świątek Andrzej, 3 k , z Tar­
gowiska. Świecb Leon, 2 k,, z Połomia. Świerczek Zygmunt,
3 k., z Wieliczki. Świgost Franciszek, 14 k., z Krakowa. 
Tellek Wilhelm, 16 k., z Nowego Sącza. Toporek Franci­
szek, 4 b., z Gromca. Trębacz Franciszek, 11 k., z Niepo­
łomic. Trojan Józef, 16 k., z Radwanowie. Trybusz Andrzej 
8 k., z Libiąża. Turca Stanisław, 15 k., z Łagiewnik. Ty­
lek Jan, 9 b , z Wtoblowic. Tyrka Stefan, 15 k., z Eącznej. 
Urbaniak Andrzej, 4 k , z Lipniba. Urbaniec Jan, 3 k., 
z Zabawy. Utelski Józef, 5 b., z Balic. W aligóra Henryk,
13 k., z Libiąża W. Woikowicki Paweł, 4 k., z Bratucic.
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